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Dyskusja nadl propozycją ratSziocką u  B.IM.Z.

Bron atomowa nie jest ostatnim wyrazem
współczesnej techniki wojennej

— iwierdzi delegat Wielkiej Brytanii
_ M O W Y  JORK. — W  dysku- towe, gazy trujące i bak terio lo -! misja polityczna. G eneralnego 

sii nad propozycja radziecka w gia. I Zgrom adzenia O N Z  przystąpiła
sprawie rozbrojenia toczącą się w i W icemin. Wyszyński w odpo- do dalszej dyskusji nad propozy. 
ramach Komisji politycznej Ge- wiedzi zaznaczył, iż delegacja ra- j cja radziecka w sprawie rozbro-

dziecka miała na myśli powszech jenia. W śród obserwatorów pa­
na redukcję zbrojeń i że dokona nuje opinia, że zakończenie o- 
szczegółowego wyliczenia. brad tej komisji do dnia 5 grud- 

D elegat brytyjski Shawcross 
zaproponow ał powołanie podko-

neralnego Zgrom adzenia O N Z  
delegat Stanów Zjednoczonych 
sen. Connaily wystąpił z wnio­
skiem o rozszerzenie propozycji 
radzieckiej na wszystkie znane ro
dzaje broni, jak samoloty rakie-, misji celem znalezienia wspólnej

płaszczyzny dla obu rezolucji. 
N astępnie przestrzegł ludzkość, 
żeby nie uważała broni atom o­
wej za ostatni wyraz techniki w o 
jennej, p on :eważ w obecnym cza- i„ 
sie odbywaj? się studia nad skon 
struowaniem  środków  zniszczę-

K ażdy
PP S-ow iec
p r e n u m e r a t o r e m

Rjb&trhka
C akawe uwagi z terccu

D o redakcji „R obotnika” 
w płynął list od tow. M ariana 
Cieślaka, jednego z na;czynniej- 
szych członków Polskiej Partii 
Socjalistycznej na  terenie m eta­
lowców.

Z e względu na ciekawe uw a­
gi, zawarte w liście, podajemy 
jego treść.

Szanowni Towarzysze!
Akcja werbunkowa, prowadzo­

na przez nas w terenie, nie bę­
dzie zupełna, jeżeli nie rozpro­
wadzimy należycie naszego cen­
tralnego organu „R obotnika". 
N a terenie fabryki Ambrcziewi- 
cza, gdzie mamy liczne Koło 
czynnych PPS-owców, każdy z 
nas prenum eruje po dwa egz.!m -! 
plarze „R obotnika", by przez 
zwiększenie kolportażu wśród 
znajomych zapoznawać z na­
szym stanowiskiem jak najwięk­
sza ilość robotników.

T ą drogą wzmocniliśmy sku­
teczność naszej działalności pro­
pagandow ej. Uważam, że nie 
wystarczy, jeżeli kilku naszych 
członków przeczyta szybko „Ro­
botnika” w miejscu pracy. Żeby 
poznać się ze stanowiskiem na­
szych władz partyjnych, trzeba 
swój centralny organ przeczytać 
spokojnie, zastanowić się nad 
tym, co w nim jest napisane, a 
potem  omawiać to  wszystko 
wsp ’ Inie.

Sądzę, że każdy członek Par­
tii powinien prenumerować 
swój organ partyjny, a nawet 
przechowywać u siebie ważniej­
sze egzemplarze, by ie od czasu 
do czasu znów przejrzeć.

D latego też rzucam hasło: 
„Każdy członek Polsk'ei Partii 
Socjalistycznej winien prenum e­
rować co naimniei jeden egzem­
plarz „R obotnika". W  ten spo­
sób, każdy członek PPS będzie 
mógł śledzić należycie przebieg 
wydarzeń z punktu widzenia na­
szli Partii’.

U w agi naszego towarzysza, 
śwnciczą o |ego w yrobieniu or- 
gardzicyjw m  i zrozum ’cniu zna­
czenia i roli pisma r e p  czertu  ją* 
cego part ę do której należy.

Ten ostatni 
więcej szans.

projekt ma naj-

nia jest niepraw dopodobne.
Sekretariat Zgrom adzenia w  . 

ma trzy plany: 1) przedłużenie
obecnej sesji poza termin 11 gru­
dnia, 2) ustalenie zasady, że o- 
brady komisji, w których zasia­
daj? przedstawiciele 54 narodów 
będą uznane za równoznaczne z 
obradami Zgrom adzenia Gene-

f  - * 6 *  m o w  odsu„»ć bf ,b? £ f ' G5i f X a'obd ^ n :  
atom ów ,, |ako bron. na d ru Ei I b  dy w dr||U „  ,  w

końcu stycznia lub początku lu-

PRASA AM ERYKAŃSKA 
O  M O W IE  M O ŁO TO W A

Przemówienie M cłotow a w 
sprawie rozbrojenia skupia uwa­
gę całej prasy amerykańskie!.

K IE D Y  K O N IE C  OBRAD 
O N Z

N O W Y  JORK (PA PY  Ko

dzienniki umieściły 
treść przemówienia pod wielkimi 
nagłówkami.

K orespondent „N ew  York 
Tim es" twierdzi, że przemówie­
nie to przyczyniło się w znacz­
nym stopniu do podniesienia du 
cha w komisji oraz w Zgrom a­
dzeniu Generalnym. Dziennik 
„PM ” o c e ra  rezolucje w sprrw ie 
rozbrojenia, zgłosżon? przez Mo-

tego przyszłego roku zw ołanoby■ dołowa w O N Z , jako posunięcie 
specjalna sesje dla załatwienia po j rozsądne i celowe, gdyż zapewni
zostałych spraw.

Pozytywno oceno ulżidu PPS-PPR 
w prasie angielskiej

W  prasie angielskiej ukazały się pierwsze kom entarze, do ­
tyczące umowy o jedności działania, zawartej między PPR. 
i PPS.

I  tak „M anchester G uardian” pisze, że PPS. podp ;sała po 
dłuższych rokow aniach układ z PPR., który umożliwi socja­
listom  stanie się równym  partnerem  w bież?cych sprawach 
Polski. Dziennik charakteryzuje dalej różr/ce między PPS. 
a Labour Party. Różnica ta  — zdaniem „M anchester G uar­
d ian", polega przede wszystkim na bardziej rewolucyjnym 
charakterze PPS. „M anchester G uardian" s?dzi, iż układ 
PPS. —  PPR. w opinii światowej powitany zostan'e życzli­
wie także z tego względu, że w spółpraca polskich socjalistów 
z Polską Partią Robotniczą wywrze dobry wpływ na w spół­
pracę Polski z zachodnimi sojusznikami.

„Tim es” pisze ga ten sam tem at: „Zawarcie układu mię­
dzy dw iem a partiam i uważa się za założenie fundam entu 
pod najściślejszą między nimi w spółpracę oraz udział w ad­
m inistracji państwowej na równych podstawach".

Pisząc dalej o zwiększeniu wpływów socjalistów na kie­
row anie sprawami państwowymi i podając szczegóły poro­
zumienia, „T im es” podkreśla, że w Polsce „oczekuje się 
z pew ną słusznością, że blok uzyska większość w wyborach".

    -----------------

1 ono nredzynarodow a kontrolę 
I nad rozbrojeniem  w Radzie Bez­

pieczeństwa.

Premier Bułgarii
Dvmitrow

W yniki w y b o r ó w  w  Pcćudn. N iem czech  Premier Bułgarii Dymitrow _
a g a r  ,  | odczytał na posiedzeniu patia-W Hesji zwyciężyli socjaliści

w Bawarii chrześcijańcy demokraci
FRANKFURT (SAP). W am erykań- j 52 proc. — 104 mandaty. Socjal - de- 

skiej strefie okupacyjnej w prowin- | mok.raoi — 862 665 głosów, 37 proc. — 
cjach Bawarii i W ielkiej Hesji odbyło j 30 mandatów. Partia kom unistyczna 
się w niedzielę podwójne głosowanie: I 195.941 głosów, 6 proc. — bez m an­
ii do zgromadzenia ustawodawczego j datu. Partia  wolnych dem okratów  u- 
każdej z tych prowincji, 2) referen- zyskała 172 053 głosów, 5 proc. i 9 
dum w sprawie przyjęcia projektu kon
stytucjl.

Bawaria i Hesja wypowiedziały się 
większością głosów za nową konsty­
tucją.

W głosowaniu do Zgromadzenia U- 
stawodawczego U ta chrzęścijańsko- 
spotcczna uzyskała 1.592.880 głosów

Sjirawy krajów słow iańskich
iemcTem obrad

Yomóji Zagranicznej CK W PPS'

mandatów.
W wyborach w Bawarii 

dział 76 proc. głosujących.

W  HESJI

wzdęło u-

W dniu 2 grudnia pod przewodni- (
•lwem low St. Szwalbe. przewodni- 
!■/ •;<> Rady Naczelnej PPS odbyło
się posiedJeme komisji zagranicznej 
C,K\V PPS W posiedzeniu wzięli u- 
d r  at przewodn rżący CK W PP.S tow 
prem er Osóbk- Morawsk'. sekretarz 
generfltnx CK W PI’S tow I Cyran 
kiew cz oraz now y wiceiii'nistei sipraw 
rsm •i-’ cznych low prof. Leszcz) c«i

BERLIN (PAP). Ostateczne w /niki 
wyborów do sejmu w Hesji:

Partia socjal-dem okratyczna o trzy­
mała 686.000 głosów i 38 miejsc, Unia 
chrześcijańsko - dem okratyczna — 
495.000 głosów i 28 miejsc. Partia li­
beralna — 251.000 głosów i 14 miejsc. 
Partia  komunistyczna — 171.000 gło­
sów i 10 miejsc.

Frekw encja wyborcza wynosiła 77 
proc.

. , , , . |  Równocześnie odbyło się referenNa pojedzeniu  były omaw,ane m ! ^  w .e (̂uc * z0.
in stosunki Polski z krajam i słowian- s ,afa £  * g/osami prze
skimi iw związku ze zjazdem ogo no- ciwko 350358
słowiańskim w Belgradzie), stosunki . . . . .
polsko-finlandzkie. Omówiono ró w -! Prasf  . omawiając wynik, wybo 
niei sytuację I lski na terenie ONZ rów, s  wierdza spadek głosów chrze
Komisja wysłuchała poza lym sprawo ^.jansko-dem okratyczr, eh i wzros'
zdania z kongresu auslriackiej partii Pk’*ada™a partu  komun.stycz
socjol demokratycznej, na k 'ó re j byli neI* 
obecni przedstas ’ciele CK W PPS, —

na
m entu bułgarskiego d ck lira .ię  
rządową, której treść podajemy 

na str. 2-ej.

Partyjny Fundusz Wyborczy
C Z Ł O N K O W IE  I SYM PA TYCY PPS!
Po raz pierwszy w odrodzonej Rzeczypospolitej stajemy 

przed urnam i wyborczymi. Musimy przeprowadzić pełną mobi­
lizację naszych sił, aby zwycięstwo oboźu demokratycz­
nego było najpełniejsze, by nigdy już więcej siły rodzimego i za­
granicznego wstecznictwa nie paraliżowały zwycięskiego pocho­
du mas pracujących ku coraz lepszej, coraz sprawiedliwszej, coraz 
potężniejszej Polsce. t

W ybory musimy wygrać i wygrać jak najpewniej, jak naj­
bardziej zdecydowanie. N ie wolno zmarnować ani jednego gło­
su, bo reakcja wie, że to dla niej ostatnia szansa w walce z obo­
zem demokratycznym i rzuci na szalę wszystkie swe jawne i pod­
ziemne siły, by możliwie najbardziej nasze zwycięstwo zmniejszyć, 
by wprowadzić do Sejmu możliwie największą liczbę swych re­
prezentantów.

Przyszły Sejm ma dać N arodow i nową konstytucję, ma stwo­
rzyć podwaliny pod przyszły, wielki rozwój naszej Ojczyzny, musi 
więc w nim panować atm osfera pracy i spokoju, myśli głębokiej 
i troski największej o dobro Ludu całego. N ie wolno dopuścić, 
by tę atm osferę zakłócały jałowe burdy i spory, k tóre wywołać 
zawsze potrafi naw et m ała garść burżuazy nych warchołów. M u­
simy zmobilizować wszystkich uświadomionych, musimy uświa­
domić tych wszystkich ludzi dobrej woli, których kłamliwa pro­
paganda reakcji trzyma wciąż jeszcze z dala od obozu demokracji 
i postępu.

Byłoby błędem, którego nie przebaczyłaby nam nigdy histo­
ria, gdybyśmy przez 'ępieszałość czy lekceważenie naszych obo­
wiązków nie przeprowadzili w obecnej chwili odpowiedniej akcji 
uświadamiającej, gdybyśmy pożałowali wysiłku i pieniędzy, by 
rzucić masom wyborczym odpow iedni m ateriał informujący o na­
szych celach, osiągnięciach i dalszym programie.

■ N ie  chcemy zalewać wyborców potokami krzykliwej propa­
gandy, ńię chcemy wrzaskliwej reklamy i agitacji, ale słowem 
prostym, zrozumiałym, szczerym trafić pragniemy do mózgów 
i serc tych wszystkich, którym  drogi jest los Oiczyzny, których 
własny interes społeczny wiążę z nami, choć oni sami z tego mo­
gą nie zdawać sobie sprawy.

W iemy, że program  nasz jest program em  ludzi pokój i wol­
ność miłujących, ale musimy im go przedstawić, musimy im go 
pokaząć, z nim zaznajomić.

N a tę akcję nie może naszej Partii zabraknąć środków ma­
terialnych. Żadna ofiara na ten cel nie będzie za duża.

D latego też Centralny K om itet W ykonawczy Polskiej Partii 
Socjalistycznej postanowił wezwać całą Partię do zbiórki na Par- 

j tyjny Fundusz Wyborczy.
D o K om itetów  W ojewódzkich wychodzi jednocześnie in­

strukcja o form ie zbiórki i przekazywania pieniędzy. Obowiąz­
kiem Kom itetów partyjnych wszystkich szczebli jest bezzwłoczne 
wykonanie zakomunikowanych zarządzeń, obowiązkiem wszyst­
kich członków i sympatyków PPS jest możliwie najszybsza i naj­
wydatniejsza odjwwiedź na ten  apel.
N A C ZELN Y M  HASŁEM A K C]I ZB IÓ R K O W E ! MUSI BYC 

|E ] PO W SZEC H N O  SC
N aw et z najmniejszych kw ot urosnąć mogą wielkie fundu­

sze, jeśli tylko na listach zbiorczych nie zabraknie nikogo, komu 
drogie są losy wolności, pokoju i socjalizmu.

Gdy cały aktyw partyjny poprze akcję zbiórki na fundusz 
wyborczy PPS — nie będzie ani jednego wartościowego Polaka, 

j któryby nie zrozumiał celów i roli PPS, wtedy zwycięstwo nasze 
w wyborach będzie pełne, a przyszły Sejm będzie kuźnicą pracy 
dla dobra proletariatu i Państwa.

Po raz pierwszy PPS wzywa W as do ofiarności na cele par­
tyjne, bo wie, że są one dziś nie tylko waszymi celami, członkowie 
i sympatycy PPS, ale celami N afodu  całego.

O bóz demokratyczny z Polską Partią Socjalistyczną na czele 
w dniu 19.1.19-17 r. odnieść musi decydujące zwycięstwo, by nikt 
i nic nie zahamowało W aszej pracy nad odbudow ą potęgi Rze­
czypospolitej. .

C EN T R A L N Y  K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y  
POLSKIEJ PA R TII SO Q A L IST Y C Z N E !

Opinia angielska zgorszona
entuzjastycznym powitaniem Schumacltera

LONDYN (SAP). Przebywająca w 
Londynie delegacja niemieckiej partii 
socjalistyczno -  demokratycznej z dr 
Schumacherem na czele wręczy przy­
wódcom brytyjskiej »Partii Pracy kil­
ka memoriałów na temat sytuacji go­
spodarczej Niemiec.

Cztery problemy będą przedmiotem 
rozmów delegacji niemieckiej z przy­
wódcami Labour Party:

1) podniesienie niemieckiej pro­
dukcji i eksportu,

2) podwyższenie im portu żywności 
do Niemiec,

3) połączenie stref okupacyjnych w 
celu opanowania złej sytuacji gospo­
darczej,

4) powrót niemieckich jeńców wo­
jennych.

Delegaci niemieccy będą podkreślać 
'.onieczność unarodowienia - ie lk i:g f> 
“ rzemys'u oraz zabiegać o sprawie- 
'1’wszy roH zia ł podatków.

LONDYN. Kurt Sc.humsc.her podej
mowany był w Cambridge przez urn 
warsyteoki .Lribcur C!eb“ Dziennik
liberalny , Macii-^^ctcr G ' 'iam“ , o-
pisując owacyjne przyjęcie Niemców

w Cambridge pisze, że „sam d r Schu­
macher wydał się nieco zdumiony 
głośnym i radoeuym powitaniem go 
przez 700 studentów, z których więk­
szość jeszcze rok temu służyła w a r­
mii brytyjskiej".

W niedzielę Schumacher i imnd dele­
gaci niemieccy odwiedzali obozy nie­
mieckich jeńców wojennych. W prze 
mówieniu sweim Schumacher krytyko 
wał państwa okupacyjne, przedstawia 
|ąc jeńcom przesadnie ponury obraz 
Niemiec dzisiejszych. .Jedyna droga 
do zjednoczenia Europy, prowadzi 
przez zjednoczone Niemcy"! — wołał 
Schumacher wśród entuzjazmu swych 
-edaków.

W brytyjskiej opinii, publicznej da 
ją się wyczuć wątpliwości, czy zapro 
•rżerie delegacji niemieckiej do W Bry 
lainid było rozsądnym posunięciem po 
’.iityczr.ym. Rzecznik Foreign OSfice 
(Min. Spra • Zagranicznych) uznał za 
wskazane złożyć wyjaśnienia w tej 
sprawie, tłumaczył on z pewnym zaże 
-owariem, że wizyta przywódcy socjal 
der-c.'-ratow niemieckich w A ralii nic 
jest pierwszą wizytą przywódców so

ojalistycznych z b. krajów nieprzyja­
cielskich Brytyjska Partia Pracy za- 
praczała już do W Brytanii przed­
stawicieli socjalistów z Austrii, Włoch 
i Węgier.

CO MYŚLĄ O TYM W PARYŻU?

PARYŻ (PAP) W związku z wizy­
tą Schumachera w# Anglii, znany pu­
blicysta francucki, Pierre Courtade, 
ogłasza artykuł zatytułowany „Socjal­
dem okracja niemiecka ofiarowuje 6we 
usługi Bevi®ówd“. W artykule tym czy­
tamy m in.:

„Dt Schumacher przybył do Londy­
nu, by krytykować publicznie układy 
poczdrm-ikie, podrieść kwestię grani­
cy polsko-niemieckiej zaatakować te­
zę francuską umiędzynarodowienia 
Ruhry W ystępuje więc jako przywód­
ca racjonalizm u niemieckiego. Nie ma 
ani jednego wi-rsza jego dcklarscji, 
pod którym nie mAgłby podpisać się hi 
tlenowiec Ponieważ trudno sobie wyo­
brazić, by T3cviri w prdł w sidła fraze­
sów id - i ’i,'' v.-z-iyrh trzeba p rz y p u ś ć , 
że rw-łityka S .bum acbrra zgadza się 
dokładnie z projektami B vina".
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Warszawa, dn. 3 trudnią IS 46 r.

Konflikt grecki

B LISKI WSCHÓD i Europa połu­
dniowo-wschodnia nie przestają 
być terenem rozgrywek politycz­

nych. Państwa anglosaskie, których 
wpływy zostały ostatnio mocno zagro­
żone na tym skraw ku kontynentu, 
czynią rozpaczliwe Wysiłki, aby przy­
najm niej coś uratować.

Najważniejszymi punktam i, które po 
•w alają Ang'osasom panować nań dro 
gam i do źródeł naftowych oraz nad 
Kanałem Snezklm, są Egipt, Palesty­
na, Turcja i Grecja. Z tego też powo­
du sytuacja wewnętrzna łych krajów 
nie przestaje być ośrodkiem zaintere­
sow ania W. Brytanii 1 Stanów Zjed­
noczonych AP. Używane są przy tym 
metody, dość daleko odbiegające od 
startych  — I wytartych — sloganów 
* „dem okracji zachodniej1*.

Ostatnie oświadczenie rzecznika EAM 
Utwierdza, że gdyby W. Brytania za­
przestała udzielać pomocy wojskowej 
I finansowej rządowi populistów w 
Grecji, gabinet obecny nie utrzymałby 
■tę jednego dnia. W yjazd Tsaidarlsa 
#o Nowego Jorku , Jest Jeszcze Jedną 
próhą odwleczenia sprawy. Jak dalece 
Brytyjczycy są zainteresowani w kon­
flikcie greckim, świadczy oświadcze­
nie przedstawiciela m inisterstw a spraw 
zagranicznych o możliwości Interw en­
cji wojsk angielskich w w ojnie domo­
w ej w Grecji, w wypadku, gdyby woj­
aka anplels' te zesłały napadnięte.

Otóż należy się obawiać, by arm ia 
brytyjska nie zocf-ła „napadnięta** 
w ra-łe  zbyt wielkich klęsk oddziałów 
rządowych.

W łasne lampn radiow e

W  NAJBLIŻSZYM czasie ukażą 
się na rynku pierwsze lampy 
radiowe produkcji polskiej, 

Wyprodukowane przez państwową wy­
tw órnię w Dzierżonowie na Dolnym 
Śląsku.

W arto przypomnieć, łe  przed wojną 
produkcja lam p radiowych, a naw et 
■wykłych żarówek elektrycznych, po­
zostawała na  terenie Polski w rękach 
koncernów zagranicznych.

Jak  dalece byli solidarni kaipl- 
fa-,ś?l zagraniczni — świadczą różne 
umowy, mające uchro-ić poszczególne 
kartele od wzajem nej konkurencji. Na 
przykład na terenie Polski nie wolno 
było sprzedawać lamp radiowych m ar 
U  „Philips", natom iast dopuszczono 
do sprzedaży lampy niemieckie m arki 
„Telefraikea*. Dzięki to n a  koncern, 
który  ute m iał żadnej konkurencji, 
mógł dyktować ceny takie, Jakie chciał 
! oczywiście shlcral ogromne zyski.

Uruchomienie produVeJi lam p radio 
w yrh prz z przemysł pańsłwoWy sta­
nowi Jesz-ze jeden sz-zrbei do usam o- 
dzicicUnla się naszego kraju  1 przy­
czyni się poważnie do ndoslępnlenia 
ra«Pa szerokim masom społeczeństwa, 
bez nienołrzehnego wywożenia waluty 
ca granicę.

Premier Dymitrow podkreśla* ze Szybkie tempo polonizacji ]
naród bułgarski wziął udział ziem nad Odrą i Nysą

tu iralce wyzwoleńczej z Niemcami
SO FIA (PAP). Na poeiedze- szego narodu. W  dziedzinie; granicznej pozostaje 

niu panam  en u bułgarsk ego gospodarki rząd uw aża r ó w  j zawarcia słusznego i
p .em ier Dym i.row od ozy Lał de n ieź za m ożliw e am esien ie , w  
k k rację  rządową. j im ię rozburzen ia  produkcji,

P o d k reśa  ąc, że w alka mają- pew nych ograniczeń w  9 osun­
ęli n,a celu os a eczne w ykor e-j ku co  n ic ji'y w y  prywatnej, 
nienie p o z o sa ło śc i faszyzmu zw łaszcza na w :i.

- [b ę .z ie  kon ymuowana w przy*i P rzech o L ą c igo spraw poli- 
szłośc ", premier Dymi row oś- tyki zagranicznej, p .enuer o* 
w k d czy ł: „R ząi uw aża, że śwx».<c*ył: , ,Ri ąd konlynuo-
w kró ce b ęez ie  w  s'an ’e zn ieść  w ać będz'e w  sposób jeszcze  
aze.eg  rozporrą zeń, k lóre oka bardz ej konsekw entny zagra­
żały c ię  n ieodzow ne w pierw  i niczną politykę Frontu 0 ;czy  
szym  etap ie po p ow sia -, źnismego, którą  
n u maron owym 9 wrze- szczerej przyjaźni

Śląsk wierny 
sztandarom

P P S
■ P i

śnia 1946 roku dla ochrony Bułgar ą, a Zw ązkiem  R zdziec  
zdobyczy dem okratycznych na- ( kim. R z ą j  nie b ędzie  szczęd ził

w ysiłk ów  dla x osiągnięć a kom- 
p!e mej norma : za ci i c'osun- 

i ków  pom iędzy Bułgarią a S ’a* 
n:m  Zje Umoczonymi i W . Bry- 

| tanią, w  prześw iadczeniu , że na 
alrodze d o  tego celu nie ma prze 
szkód n ie  do przew yciężen  a. 
Rząd pośw  ęci szczególną uwa- 

I gę kon> olidacji i cV.sizemu roz'
1 w ojow i bria'ersk'ch sto iunków  
pom iędzy now ą Bułgarią a no 
w ą J u g o sh w  ą, k ‘óre są gwa- 

I rzmeją dem okratycznego poko* 
ju na Bałkanach. Rząd s'arać  
się  będzie o jeszcze w ięk sze  
zacieśn ien ie przyjaźni z Cze­
chosłow acją i P ó łk ą  dla 
w  m ocnienia solidarność po* 
m ię:'zy w szystkim i państwami 
słowiańskim i R  ąd wyraża Swe 
gorące podziękow anie Polsce i 
C zecho ło w .c ji, k ó ych dele­
gacje pop* ły  jego w y1 iłki na 
Konferencji Poko'ow ej, am e- 
rzające do spraw iedliw ego po­
koju. Zadaniem najważniejszym  
rządu w  dziedzin e polityki aa-

sprawa 
honoro­

w ego pokoju z narodami zjed­
noczonym i. Nada e ja na taki po 
kój opiera się  na fakcie, że na­
ród bułgarski uparcie p .zeciw - 
s a w a ł  się temu, by N iem cy hi 
tlerow  k ie  posługiw ały d ę  ar­
mią bułgarską w operacjach na  
jakim kolw iek froncie. Pnze- 
c w nie, naród bułgarski w ziął 
udział w  w alce w yzw o'eńczej 
przeciw ko Niem com  u boku Na 

opiera się na1 rodów Zjednoczonych przyczy- 
pom iędzyi niając się do ostatecznej klęski

stwierdza prasa szwedzka

i

Niem  ec.

Rząd podtrzym yw ać bę:Vie 
niezaprzeczalne praw o Bułga­
rii do Tracji Zachodniej, k  óra 
zapew ą Bułgarii dostęp do  
Morza Egejskiego.

SOFIA (PAP). Prem ier Dymitrow 
nakazał sporządzenie spisu osób znaj 
dujących się w obozach pracy i prze­
bywających w więzieniach, którym 
można by darować karę bez szkody 
dla bezpieczeństwa publicznego.

SZTO K H O LM .
W  szwedzkim „Svenska Dag- 

bladet” ukazał się artykuł Hoje- 
ra, poświęcony polskim Ziemiom

Słowacki Quisling

Odzyskanym. Hoter baw ił nie­
dawno w Polsce z wycieczką 
dziennikarzy szwedzkich. „Szalo­
ne" tem po polonizacii zem  nad 
Odrą i Nisą" — twierdzi —  
wzbudziło w nim szczególny po­
dziw.

M v f O f i  e a n o m  Polonizacja ziem położonych
w* a q U C l l l  na wsch5(j 0CJ Odry i N isy pro-

PRAGA (PAP). PrzcS trybunatem wadzona iest W te m p e  SZ..!o- 
ludiowym w Pradze rozpoczął sk; p ro - , nym, a specjalnie została przy- 
ces pczeciwiko prezydentowi tzw. „ re - , spieszona po m ow ie Byrnesa w  
publitó słowackiej z.a czasów okupacji (gurcie. Czterej wielcy mę-
uiemieokiej Józefowi Tieo. Na k M  I . s ta n u  M  n a  p o c z * tk u  ro  
oskarżonych za«ó&da również mannit er . - _ . . u r  i
p r o p a n y  w rządzie Tiso, Mach, zaś ^U * 947 P0 S ta w len l wobeC faktU 
mim. spraw ziai^rainiezaiyoK, d r Durkau- j uOKC>na.nC20.
ski. sądzony będzie zaocznie. I N ie  potrzeba d ługiego pobytu

A kt oekarżernia zarzuca podsądnym, i w  Polsce p isz e  Hojer, bv ZTOZU- 
że stara li się nawiązać kontakt z Goe- ; o~]joć a W w ic iu  w yp a d k a ch  I

! D  t ,t ,k M M it« u u w « n  «*> n o L (  i t s u c i l r o  i g r
sympatyzować z fanatyczną me-ringiem i Rjbbemtropem w celu uzyska 

™a pT łocy n a w ^ c i^ r la ta  ‘cechuje"każdegood państw a czechosłow ackiego f zaią- , A _____t .. .  x t : ____
dali przysłania terrorystów  memieckicn 
do Bratysławy d la  zastraszenia poli­
tyków, którzy przecłwstawiali się temu-

Polaka w stosunku do N iem cói 
i do wszystkiego, co niemieckie. 
N ie  ma żadnej przesady w tym,

zamiarowi. Na Tiso ciążą również za- CO dotychczas słyszeliśmy O pO-
rzuty prowadzenia bezpośrednach roko­
wań z Hitlerem.

Spratua veto przekazana 
specjalnej podkomisji ONZ

N JORK (PAP). Na Komisji Poli­
tycznej Generalnego Zgromadzenia 
odbyła się 3-godzinna ożywiona dy­
skusja w sprawie veto Delegat Au­
stralii uzasadnił swój wniosek w spra 
wie ograniczenia prawa veto.

Wniosek australijski zawiera nastę­
pujące punkty.

1) Praw o veto na Radzie Bezpie­
czeństwa ma być stosowane w ten 
sposób, aby nie powstały trudności

W ojewódzki Komitet VvoJt».o„z.- 
twa Śląsko Dąbrowskiego w ysta­
wi! w ab. tygodniu legitymację 
party jną dla 76-tysięcznt‘go człon­
ka. Legitymację tę otrzym ał tow. 
Józef Dorocha z Boguszyc. Dziś 
liczba ta została znacznie przekro­
czona.

C harakterystyczną bardzo rzeczą 
jest, że do Partii garnie się maso­
wo wieś śląska.

Chłopi śląscy pam iętają dobrze 
walkę, jaką Polska Partia  Socjali­
styczna prow adziła na Śląska t  ob­
szarnikami w obronią teh Intere­
sów.

Praca aaaayeh wybitny eh dolała-
czy, którzy z poświęceniem dążyli 
do poprawy gospodarczej wsi ślą­
skiej mimo represji rządów endec­
kich I sanacyjnych, nie poszła na 
marne. Dziś, gdy ludności wiejskiej 
nie grozi już terror i jaw n 'e  może 
opowiedzieć się ze swoimi poglą­
dami I sym patiami, wstępuję maso­
wo do Organizacji, w której zaw­
sze widziała swego obrońcę.

Terroryści chcieli zabić
marszałka Montgomery

PARYŻ (SAP). Policja palestyńska 
dokonała licznych aresztowań w rwią 
zku z planowanym zamachem na 
m arszałka Montgomery pow racające­
go z Sarato, gdzie przeprowadzał ro ­
zmowy t  dowództwem brytyjskim. 
Marszałek przybył •  godzinę wcze­
śniej, dzięki tsm n zamach a is  udał

LONDYN (SAP). Marszałek lord 
Montgomery złożył wizytę greckiemu 
ministrowi wojny Dragumisowi.

Podobno marsz. Montgomery, szef 
brytyjskiego sztabu generalnego, wy­
biera zię na inspekcję do strefy alian­
ckiej Krainy Julijskiej. Jednakie 
władze brytyjskie l am erykańskie ale 
potw ierdzają te j pogłoski.

Pięciolatka rozbudowy Moskwy
planuje 3 mil. m2 powierzchni mieszkalnej

Kongres Daniny Narodowej
we Wrocławiu

Dnia 2 grudnia odbył się we W ro­
cław iu Ogólnopolski Kongres Komisji 
Obywatelskich Daniny Narodowej. Na 
Konęres przybyło ponad 2 tysiące de­
legatów. W obradach wzięli udział 
Prezydent KRN ob. Bolesław Bierut,
Wiceprezydent KRN prof. St. GrabsM, podamy w dniu jutrzejszym ), 
wicepremier 1 m inister Ziem Odzy- |

skanych Wł. Gomnłka, min. Skarbu 
Dąbrowski, prezes CUP min. Bobrow­
ski I Generalny Pełnomocnik Rządu 
dla Spraw Daniny Narodowej ob. Ko-
śclński.

(Sprawozdanie z obrad Kongresu

Dwie rezolucje w sprawie Hiszpanii
rozpatrzy  kom isja  polityczna 0 . N. Z.

NOWY JORK (SAP). Problem sto- 
•uriików z H iszpanią znowu stanie się 
przedmiotem dyskusji w ONZ, gdy ko­
misja. polityczna i bezpieczeństwa roz­
pocznie obrady nad rezolucjami, któ­
rych celem — według wrtkrakcdawców 
•— jest całkowite zerwanie wszystkich

N i e m o e l l e r  
jedzie dc USA

BERLIN (SAP). Pastor Niemoeller, 
znany antyhitlerow ki duchowny, od­
leciał z Berlina ha 2 miesięczne 
tournee odczytowe do Ameryki, na ta 
proszenie światowej rady kościołów 
Będzie om pierwszym przedslawicie- 
lern Niem’cc po wojnie, kińry prze­
mówi w Stanach Zjednoczonych.

stosunków pomiędzy 54 członka mi Na 
rodó>v Zjednoczonych a rządem gen. 
Franco.

Komisja będzie miał* do rozpatrze­
nia dwde rezolucjei

Rezolucja wniesiort. prze* Polskę 
proponuje Generalnemu Zgromadzeniu 
ONZ u lece n ie  każdemu członkowi . 
ONZ natyohima.towego zerwania sto-1 
sunków dyplom atycznych z rządem 
gen. Franco.

Rezolucja zgłoszona przez Białoruś, 
jako poprawka do rezolucji polskiej, 
proponuje, by Generalne Zgromadize 
nie ONZ zaleciło każdemu członkowi 
ONZ zerwanie stosunków dyplomatycz 
nych i handlowych. Wniosek ten obej 
muje przerwarAe pcłączeń kolejowych, 
lotriozych, pocztowych i telegraUcz 
□ych z Hiszpanią.

MOSKWA (PAP). N* ostatniej sesji 
Moskiewskiej Rady Miejskiej omówio 
no 5-letmi plan rozwoju Moskwy.

Równolegle z budową wielkich blo­
ków miesakaniowych przewidziana 
jest budowa na przedmieściach ma­
łych domów skanalizowanych, zaopa* 
trzonych w wodociągi, centralne ogrze 
wanie, posiadające gaz 1 światło ele­
ktryczne. Ponadtó prawie 2 miliardy 
rubli przeznaczono na  remont i bu ­
dowę udogodnień dla mieszkańców 
Starych domów. Rozpoczęta t  inicja­
tywy generalissimusa Stalina budowa 
gazociągu Sdralow — Moskwa, zosta­
ła zakończona. Plan 6-letni przewidu­
je budowę gazowni w obwodzie Tul­
skim i nowego gazociągu Tuła — Mo­
skwa o długości 230 km. W samej 
Moskwie buduje się również nową 
gazownię. Pod koniec S—łatki zaopa­
trywanie Moskwy w gaz wzrośnie 10- 
krotnie. W ciągu 5-latki zostanie zga­
zyfikowanych dodatkow a 200 tysięcy 
mieszkań moskiewskich.

Znacznie rozbudowane zostanie me 
tro moskiewskie. Ilość wagonów je­
go wzrośnie 2-ikrotoie. Tram w aje mo­
skiewskie otrzym ają 80 km. nowych 
torów i nową remizę. Zostanie zele­
ktryfikowanych około 300 km. pod-

przy rozwiązywaniu zagadnień mię­
dzynarodowych.

2) W związku z powyższym ma Ra 
da Bezpieczeństwa opracować proce- j 
durę, regulującą stosowanie prawa j 
veto.

Delegat brytyjski Shawcross ośwtad I

miejskich linii kolejowych. W ciągu 
5 lat otrzym a nawierzchnię asfalto­
wą 3 miliony m kw. ulic i placów I dział się również delegat polski. Wnio

czyi, że W. Brytania sprzeciwia się 
wszelkim projektom , które zmierzają 
do zmiany Karty Narodów Zjedno­
czonych. Niemniej jed-nak podkreślił 
on. że należy ograniczyć stosowanie 
veto na podstawie zgodnego porozu­
mienia 5 mocarstw.

W imieniu Stanów Zjednoczonych 
sen. O m nally oświadczył, że delega­
cja Stanów Zjednoczonych będzie wy 
stępowała przeciwko wszelkiej próbie 
rewizji Karty Narodów Zjednoczo­
nych. Następnie podkreślił on, że bę­
dzie popierał wniosek Australii, aby 
doszło do porozumienia w sprawie re- 
gu iminu, któryby normowa! stoso­
wanie veto.

W iceminister W yszyński skrytyko­
wał w ostrych sł-owach projekt au­
stralijski. W ypowiedział się en rów­
nież przeciwko planowi brytyjskiemu 
w sprawie utw orzenia „kodeksu po­
stępowania-  dla Rady Bezpieczeń­
stwa, opartego na tajnych i poufnych 
naradach wielkich mocarstw.

Delegat duński przedstawił nastę­
pnie wniosek w sprawie przekazania 
zagadnienia veto specjalnej podko­
misji. Za wnioskiem tym wypowi-

moskiewskich. Plan 5-letni przewidu­
je ponadto znaczny rozwój sieci skle­
pów, piekarni, chłodni, lecznic, za­
kładów położniczych, łaźni, pralni, 
przedszkoli oraz żłobków.

sek został przyjęty 33 głosami prze­
ciwko 8.

Związek Radziecki, Francja i Chiny 
głosowały za wnioskiem, a W. Bryta­
nia i Stany Zjednoczone przeciwko.

Indyjska kwadratura koła
Lord Wavell proponuje kompromis

LONDYN (SAP). Fakt, że prem ier i naczelnej w Indiach. Partia Kongre- 
Attlee zaprosił wicekróla Indii i mi- 'sowa życzy sobie jednego silnego rzą 
nistrów, aby wzięli udział w rozmu- 'du  centralnego. Liga Muzułmańska 
wpeh przy „Okrągłym Stole'*, dowo- i zaś podziału Indii na dwie oddzielne 

“ * " ‘ ....................... części, z których każda byłabydzi, że czynniki brytyjskiej polityki 
na terenie Indii straciły możność 
dojścia do porozumienia przy przeka­
zywaniu władzy grupom Jirajowym.

Najtrudniejszym punkiem obrad 
londyńskich będzie kwestia władzy

rzą­
dzona autonomicznie. Wicekról lord 
Wnvell usiłuje stworzyć koncepcję 
kompromisową, coś w rodzaju luźnej 
federacji.

Wycieczka „Społem" w ZSRR
zapoznaje się ze spółdzielczością radziecką

MOSKWA (PAP). Sekretarz, p rw b y  
srającej obecnie w Moskwie delegacji j 
„Społem ' Dominko oświadczył, że ce- | 
lern wycieczki jest szczegółowe zaipo ! 
znanie się z pracą Spółdzielczą ZSRR ! 
*by móc wykorzystać w kraju  do j 
świadczenie spółdzielców radzieckich 1 

W czasie swego pobylu w Związku 
Radzieckim, który potrwa około I  ly-J

Nowe udoskonalenie 
lodzi podwodnych

WASZYNGTON (SAP). Amerykań 
Ska m arynarka wojenna plantuje wy po 
s a żernie wszystkich lodzi podwodnych
floty w zastoeowaine już przez Niem­
ców rury do oddychania, umożliwiają 
ue Icdz-iom podwodnym pozostawanie 
w etanie zainurzetńa przez oikree 2 tnie 
sięcy, a nawet dłużej.

K ontradm irał Steyer oówtadozył. Ź0 
łodzie podwodne mogą się stać nej 
(iroźriejszą bronią morską dni najbliź 
szych.

Proces zbrodniarzy
z Ravensbruck

BERLIN (PAP). Dnła S grudnia ro t
poćznie się w Hamburgu proces prze­
ciwko zbrodniarzom wojennym * o- 
bozu kobiet w Rawensbriick. Trybu­
nał będzie się składał z 4 oficerów 

szereg konfeiencjii i spotkań z r a d z i e t - - brytyjskich, 1 przedstawiciela Fran- 
kimi działaczami spółdzielczymi, jejł I przedstawiciela Polski. Przewu-

| dnie tyć obradom będzi* Anglik,

godni, delegaci zapoznaję się ze wszy­
stkimi zagadnieniami spółdzielczości 
spożywczej, przemysłowej 1 wiejskiej 
ZSRB. Zwiedzą Leningrad, udadzą się 
na prowincję dla zaznajomienia się ze 
spółdzielniami wiejskimi oraz odbędą .

Asy Scotland Yardu
szukają klejnotów lady W indsor

LONDYN (SAP). Scotland Yard
Zwrócił się ponownie do policji No­
wego Jorku, Chicago, Rio de Janeiro 
i stolic na kontynencie o pomoc w 
ujęciu miejscowych przywódców kilku 
świeśnie zorganizowanych organizacji 
•pasersklch, w których posiadaniu 
znajdują się przypuszczalnie klejnoty 
lady W indsor i inne fantastyozme łupy, 
skradzione w ciągu ubiegłych 6 mie­
sięcy z utytułowanych domów lon­
dyńskich.

J e d n o c z e śn ie  inform ują, że as Sco-

Rezolucja PPS
Szczecin

I grudnia odbyła się w Szczecin! 
narada aktywu PPS przy udziale o 
koło 200 uczeslników. Referat polity 
czny wygłosił kierownik wydziału po­
lityczno-propagandowego CKW PPS 
tow. Mulak.

W wyniku dyskusji uchwalono 
prze* aklam ację rezolucję aprobującą 
zawarcie umowy o jedności działania 
między PPS I PPR. Zebrani zobowią 
żują się dołożyć wszelkich starań ce- 
tem zapewnienia zwycięstwa W nad 
enodzących wyborach blokowi rflcmo 
kratyoznemu. Poza tym omówiono *ze 
reg technicznych sprjw przed wybór 
■tych ś organizacyjnych.

łland Yardu, Tom Hayward, który
mówi po francusku i po niemiecku 
równie płynnie, jak po angielsku, o- 
pu.ścił Londyn, udając się na konty­
nent, jak mówią — „na rekonesans".

stppowan:u N iem ców  w Polsce.
Teśli chodzi o  traktowame 

N iem ców  (jeńców  wojennych, 
cywilnych robotników ) to jest 
ono surowe, ale nie nieludzkie i 
w niczym nie można go porów­
nać z tym, co robili N iem cy t  
Polakami.

P rem ier Polski
do premiera Bułgarii

Do premiera Bułgarii, Dymi rowu, 
została wysłana następująca depesza 
prem iera Rządu Jedności Narodowej!

„Z okazji objęcia przez Pana •tano- 
w.6ika premiera rządu bułgarskiego 
proszę o przyjęcie moich najlepszych 
życzeń ara* zapewnienia o uczuciach 
szczerej przyjaźni, jaką zarówno Rząd 
Rzeczypospolitej jak 1 Naród PoWri 
żywi dii* nowej Bułgaria".

(— ) Edward O.ióbka-Morawski 
Tu m  Raądti J*dn«M Narodowa)

6 Ołys. Polaków
w ró c i  z F ra n c j i

RARYt (PAP). Ambasador RP W 
Paryżu dr. łh ra—w wskl ara* francu­
ski wśuMoaśnśatw apraw aagnuucanyck
Schneider podpisali sk ład , aa  mocy 
którego rząd francuski udaialł w saab- 
kich ułatwień przy repatriacji w 104f
r. 17.000 rodzin polskich przebywają­
cych we Francji i pragnących powró­
cić do kraju. Ogółem a hrancji do 
Polski przybyć ma około 60 tysięcy 
osób.

Zwycięstwo
komunistów
w  U rugw aju,

NOWY JORK (PAP). W Urugwaju
odbyły się wybory. Z doniesień, któ­
re nadeszły z Montevideo, wynika, te  
partia komuuislyczua odniosła wielki 
sukces.

Rektorzy i profesorowie
Szkó l W y ższy c h

na konferencji
w  W a r s z a w i e  %

Na dzień 14 I 16 bm. eosfantr !•* •  
luna p ra r t llądę Szkól Wyższych przy 
Prezydium llady Ministrów ngńlnw- 
krajow a konferencja rektorów I pro- 
femirów azkól wyższych.

Udział m konferencji wezmą rekto­
rzy wyższych uczelni polskich, dele­
gaci senatów akadem ickich uraz. spe­
cjalnie zaproszeni przedstawiciele na­
uki polskiej 1 Akademii U m iejętności 

Przed konferencją dn. 12 bn>. zbie­
rze się plenum Kady .Szkół Wyższych 
ora* poszczególne sekcje.

100 tyr.Murowanycli więźniów
pod rządami hiszpańskiego fuhrera
W sp ółp racow n ik  am erykań- politycznych w Hiszoanh' jest co  

„kiego dziennika „PM" T od  A l - , dziennym  zjaw iskiem .
lan w artykule na tem at ito su n -J   -------
ków w dzisiejszej H iszpanii pi­
sze, że w ed łu g  najbardziej umiar 
kowanej oceny, w  w ięzieniach  i 
obozach pracy przebywa 50 000  
w ięźniów  politycznych, a *da- 
niem  przedstaw icieli ruchu op o­
ru 100 000. N atom iast m inister 
spraw ied liw ości Franco, Cuesta, 
ośw iadczył m u, że H is2 ania ma 
tylko 6 .000  w ięźn iów  politycz­
nych. K oresp on d en t stw ierdza, 
że torturow anie i bicie w ięźniów

Ekspedycja Byrda
do Biegana Południowego

WIRGINIA (SAP). W pwtiodrtsM i, 
ekspedycja Ryrda opuściła Norlolk, 
udając al« do Anturktydy (kontynent 
w pobliżu Blr,guna Południowego). W 
ekspedycji bierze udriał 4 000 ofice­
rów 1 marynarzy Głównym okrętem 
jeaś okręt „Wielki Skok“ . Wraz a 
nim opuściły San Diego I imrl lluo - 
neme t> Kalifornii inne okięży.



PRZEGLĄD PRASY
MIESZKANIA

N A  WYBRZEZU
Tow. Kazimierz Ru*mek, te 

kretanz generalny KCZZ. ogła­
dza w „Związkowcu* artykuł
w apraw e mieszkań dla ludzi 
pracy na Wybrzeżu, w którym 
in. in, czytamy!

Bezpartyjność i niezależność
jest największą siłą Zw 'ązków  Zawodowych

W  poniedziałek, 2 grudnia rb. 
w Domu Kultury Zw. Zaw. Pra­
cowników Przemysłu Budów ła- 

W esMie kiepekej! Nadawyesajnej nego rozpoczęły Się trzydniowe 
Komis)! Mieszkaniowej na Wybrme- obrady Plenum KCZZ, przy U-

dziale stałych członków KCZZ,in  stwierdziliśmy następujące laklyt 
W Gdańsku Jest ponad SM# „ rń l- 
■yełi" tastylucyj, Central I Zjedno- 
eaeń, w Sopocie — ISA. Ta su n ą  
flrm a posluda na  Jedne) ulicy „Cen­
tralę" , na  dwóch Innych — „Od-

pobliskim Wraeazezu 1dalały ,
OVwle — Jeszcze „pododdziały". Ta­
kich central, czytaj wspaniałych 
will, aa setki. Karda ważna 1 każda 
bardzo państwowa.
Wybrzeża, są tak rw ane pokoje 
„służbowe" ! pokoje „repeczenta- 
ty jn f* . Każdy, albo prawie każdy, 
„blokuje" pokoje goAclnne dla s r o ­
k i  asefów. Kiedy komisje kontrołn- 
|ą  te  mieszkania, otrzym ują sak ra ­
m entalne odpowiedzi: „to dla m ini- 
atrs, to  dla wIcemłnlRtra, to dla 
dyrektora 1— dla szoferów panów 
dyrektorów ". Zakładamy, te  w 90 
przypadkach m inister nie wie, te  p. 
dyrektor JakieJt Centrali na W y- 
b rse ta  aarecerwowal dla niego „goi 
etnne pokoje1*. 1 Związki nasze tak - 
de przeholowały w tej Ho*ci posia­
danych „w łasnych" lokali, will 1 
domów. Każdy oddział m a doży 
•Byki 1 Jeszcze większą willę. Okrę­
gowa Komisja Związków Zawodo­
wych rem ontuje duży Dom Związ­
kowca. W tym domu znajdą po­
mieszczenie wszystkie oddziały, a 
domy dzl* przez oddziały aajęie 

oddać dla praeównlkdw.

wybranych prr.cz Kongres, orax 
przewodniczących i sekretarzy 
O K ZZ i Zarządów Głównych 
Zw. Zaw.

Obradom przewodniczył tow. 
poseł Witaszewski, pizewodni- 
czący KCZZ. W Prezydium za­
siadają tow. tow.: mm. Kuryło- 

Drugą plagą na w icz —  I w ic e p rz e w o d n ic z ą c y
KCZZ, poseł Rusinek — sekre­
tarz generalny KCZZ. poseł 
Motyka — sekretarz KCZZ, 
poseł Sokorski — sekretarz 
KCZZ, poseł Gajewski — 
skarbnik KCZZ oraz tow. 
tow.: Burski. Kwiatkowski i 
Czerwiński. W  obradach wziął 
także udział tow. wiceminister

ROZWIĄZANIE ZAGADNIEŃ
W da’ rvm ciądu artykułu 

tow. Rusinek przedstawi* kon­
kretny sposób rozv. ązainia *a- 
faidaienia*.

Nie możemy zgodzić s!ę na  to, • “ 
teby  36 tysięcy pracowników I Irh 
rodalny mieszkały w norach, w piw­
nicach wypalonych domów I ażeby 
Jednocsetnłe w tej sannę) mlejseo- 
wotcl różne Instytucje posiadały 
„domy wypoczynkowe". To jest i 
■•polecane. I demoralkra )aea. Nie 
Jeat tajenm leą, ta  c W ybroeta neże- 
ka ją  fachowcy. O statnia aetekają 
racznlctlwłcy ae słocsnC Praw drfw a 
tragedia Jest a m aryn a rzami I ro ­
botnikam i portowymi. Podobnie ma 
•tę m era •  k a łe jam an i, yaesiaw ea­
rn! I CA

W mic jarowej Komisji 
■dowej Jest U M  podań a  asieacka- 
a ta . Ten stan dłużej i i i  bądala 
praca a aa tolerow any. Mieszkania 
najdziemy. Znajdziemy praca na­
tychm iastowe zlikwidowanie domów 
wypoczynkowych, przez praenłesle- 
atenir 10% abędnych Central, przez 
likwidację „pokoi" gożclnnych, przez 
przeniesienie oddzlniów Związków do 
domn OKZZ. Pobliski Elbląg przyj- 
mte 30 tysięcy Osób. Przyjmie 
wszystkie Centrale. A brak luksuso­
wych I rozrywkowych lokali w El­
blągu wpłynie rączej dodatnio na 
wydnjnożć prnry różnych dyrekto­
rów , kierowników, urzędników I 
tych tak popularnych I głodnych na 
W ybrzeżu „sekretarek".

Znaczek pocztowy
w  5 0 - ie d e

Ruchu Ludcwego
Z dniem 1 grudnia br. wprowadzo­

no w obieg okolicznościowy znaczek
pocztowy o wartoóei 5 plus 10 zł. 
(dopłata na cele kultury , i  oświaty 
ludowej).

Znaczek ten został wydany z okazji 
pięćdziesięciolecia Ruchu Ludowego.

Rysunek znaczka przedstawia podo­
bizny działaczy ludowych ks. S. Sto- 
jałowskiego, J. Bojki, J. Stasińskiego 
5 W. Witosa. U góry znaczka po środ­
ku umieszczony jest napis „Polska", 
w obu zaś narożach podana jest w ar­
tość 5 plus 10 zł, pod tym na tle kło­
sa znajduje się stylizowany obraz O r­
ła Białego z lewej, z praw ej zaś stro ­
ny czterolistna koniczvna Po bokach 
znaczka umieszczono daty „1896“ z 
lewej, z praw ej zaś ,.1946“.

Kolor znaczka: Oliwkowy, zielony i 
niebieski.

skarbu, mgr. Dietrich, jako przed 
stawicie! Rządu R. P.
Okres wgfątkowg

Zagaił obrady tow. poseł W i­
taszewski, który podkreślił, że 
plenum KCZZ zbiera sic dziś, w 
momencie wyjątkowym: w prze­
de dniu wyborów i w chwili za­
warcia układu pomiędzy PPS i 
PPR.

Układ ten — to odpowiedź 
klasy robotniczej dla pozostałych 
resztek reakcji i faszyzmu, dzia­
łającego w podziemiu. Klasa ro­
botnicza wita fakt porozumienia 
obu partii robotniczych z rado­
ścią ( oklaski). Porozumienie 
PPS i PPR wzmocni ruch zawo­
dowy, da nowa platformę dla 
ściślejszego zwarcia szeregów ru­
chu zawodowego i da możność 
intensywniejszej walki z reakcja 
i podziemiem. Ten soiusz jest 
najlepszym wykładnikiem intere­
sów klasy robotniczej.

Niemniej —  podkreślił tow. 
Witaszewski — w ruchu związ­
kowym współpracuje zgodnie in 
ne partie demokratyczne.

Przed ruchem zawodowym sto 
i l  olbrzymie zadania. Ruch za­
wodowy musi wziąć i bierze u- 
dział w rozwiązaniu trudności 
aprowizacyjaych państwa, w od­
budowie, zagospodarowaniu i 
scaleniu z ziemiami starymi — 
Ziem Odzyskanych. Realizacja 
tych postulatów przyczyni się do 
wzmocnienia obozu demokraty­
cznego w okresie wyborów.

Wybory wygramy i utrwalimy 
to, o co klasa robotnicza walczy­
ła przed wojna i w czasie okupa- 
pji. Stworzymy takie warunki, 
aby klasa robotnicza, inteligen-i 
cja pracująca mogły żyć w spo­

cznę konsekwencje dla narodu 
polskiego przyniosło przesunię­
cie granic i ciężaru gatunkowe­
go naszej polityki z Zachodu na 
Wschód. Wszystko stało się po­
średnie, niewyraźne, niezdecydo­
wane.

Obecnie prasa zagraniczna, 
zwłaszcza angielska — mówi 
tow. min. Dietrich — wskazuje, 
że żaden z krajów nie uległ tak 
poważnym zmianom, jak Polska. 
Nastąpiło nie tylko przesunięcie 
granic na zachód, przemiana w 
pańsrwo przemysłowe i morskie, 
lecz także rozwija sie w Polsce 
nowy typ Polaka. Polska przygo 
towuje nowe kadry rzemieślni­
cze, nowe kadry budowniczych, 
zdolnych odbudować swoją Oj­
czyznę. Si to ludzie nowi, na­
tchnieni nowymi ideałami. Ci lu­
dzie stać się musza aktywem spo­
łecznym narodu. W  KCZZ — 
wyrazicielu świata pracy — wi­
dzi Rzad aktyw społeczny, pro­
wadzący Polskę ku szczęśliwszej 
przyszłości — zakończył tow. 
min. Dietrich.
Sprawozdanie

Tow. Witaszewski złożył spra­
wozdanie za ubiegły okres, o- 
mawiajic ostatnie osiągnięcia ru­
chu zawodowego. Ruch zawodo­
wy ma już za sobą najtrudniejsze 
prace. Zdołał zorganizować w 
swych szeregach przeszło 2 mi­
liony członków.

Że dobrze zasłużyliśmy się kla­
sie robotniczej — mówi tow. W i 
taszewski — świadcza liczne mor 
derstwa, dokonywane przez pod­
ziemie na członkach ruchu zawo 
dowego, a z drugiej strony l.cz- 
ne odznaczenia przedstawicieli te 
go ruchu dokonane przez Pre­
zydium KRN.

Przed wojng zorganizowa­
nych było zaledwie 941 tys. pra­
cowników i robotników w ruchu

2.136 tys. członków. KCZZ prze 1943 był rokiem organizacyjnym,
prowadziło szeroki akcie szkole­
niowi, organizuiic ogółem 616 
kursów, na których przeszkolo­
no 13 tys aktywistów. Czynnych 
jest 2.300 świetlic. 23 kluby fa­
bryczne, 22 Domy Kultury. 470 
kół dramatycznych. 303 orkie­
stry, 126 zespołów tanecznych, o- 
gółem 1.239 związkowych zespo­
łów amatorskich.

Poza tym zorganizowano sze­
roki, trudni do uięcia liczbowe­
go, pracę odczytowi. Słabym 
punktem, którego nic udało się 
jeszcze rozwiązać dostatecznie, 
jest bezpieczeństwo pracy i hi­
giena w zakładach pracy. Szwan­
kuje zwłaszcza bezpieczeństwo 
na kopalniach. Do pracy tej trze 
ba mobilizować Zarzgdy Głów­
ne Zw. Zaw.

Także prace Ubezpieczali! Spo 
łecznych nie zadowalali robotni, 
ków i pracowników. Opieka le­
karska jest zbyt mała. Minister­
stwo Zdrowia powinno zmusić 
lekarzy do większej pracy w U- 
bezpieczalniach.

Ze strony KCZZ wzmożona 
będzie aktywność związkową na 
odcinku kobiecym. Spiawa orga­
nizacji młodzieży zwiizkowei też 
zostanie udoskonalona. ?uż zor­
ganizowano 120 tys. młodzieży 
związkowej.

Poważnym odcinkiem życia 
związkowego jest sport i wycho­
wanie fizyczne. Przed w ojni ro­
botnicy i pracownicy nie mieli 
prawie żadnych możliwości roz­
wojowych w rei dziedzinie. Da­
wne kluby fabryczne miały na 
celu raczej reklamowanie fabry­
ki, niż szerzenie tężyzny fizycz­
nej. W chwili obecnej posiada­
my 398 klubów sportowych, a na
czoło wysuwaji się kolejarze, któ 
rzy zrzeszeni s i w 124 klubach, i wybory” wygłosił 

Następnie tow. Witaszewski j KCZZ, tow. poseł

przeprowadzono propagandę 
wczasów robotniczych i dziś 24 
zwięzki dysponują 434 domami 
wypoczynkowymi o 19 800 miej­
scach. Z domów tych skorzystało 
330 tys. pracuncych. Omawiajęc 
zagadnienie spółdzielcze, pod­
kreślił tow. Witaszewski. że spół 
dzielcżość jest stałym postulatem 
ruchu zawodowego, najlepszym 
instrumentem klasy pracujicej w 
walce ze spekulacji.
Nowe hasło

Kończic swoje przemówienie, 
tow. Witaszewski wysunął hasło, 
aby na 1 maja 1947 r. zorganizo­
wać w zjednoczonym ruchu za­
wodowym 2,5 miliona członków, 
przy czym — jeśli chodzi o poli­
tyczni strukturę ruchu zawodo­
wego — mówca zdecydowanie 
przeciwstawił się wszelkim pró­
bom podporządkowania Zw. 
Zaw., partiom politycznym. Bez­
partyjność, niezależność ruchu 
zawodowego jest jego najwięk­
sza siłę. Ci, którzy będą się temu 
przeciwstawiać, traktowani będą 
jako rozbijacze klasy robotniczej.

Nadchodząca walka wyborcza 
musi iść pod hasłem utrwalenia 
zdobyczy ludu pracującego. 
Ruch zawodowy przechyli szalę 
zwycięstwa na stronę bloku de­
mokratycznego. W alk i i prąci 
utrwalimy zdobycze polskiego 
świata pracy.

W  . zupełnieniu sprawozdania 
tow. Witaszewskiego — sprawo­
zdania finansowe złożył skarbnik 
KCZZ, tow. poseł Gajewski.

Następnie dłuższy referat p.t. 
„Sytuacja gospodarcza a postu­
laty świata pracy” wygłosił se­
kretarz generalny KCZZ, tow. 
poseł Kazimierz Rusinek, a refe­
rat p. t. „Zwigzki zawodowe a

sekretarz 
Sokorski.

zawodowym w kilkuset zwięz- omówił akcję wczasów, która da- (Oba referaty zamieścimy 
kach. Dziś 38 zwięzków posiada ła także poważne rezultaty. R ok• trzejszym numerze).

ju-

Śladami zdeklasowanych obszarników
i k a p i t a l i s t ó w

Historia Polaki nie notuje ta- j w* rewolucja. Bezkrwawa —  to | szczędnośd w złode czy w „wa-
kich spięć walki klasowej, w 
przebiegu których klasy uciska­
ne rozprawiałyby się ze swymi 
przeciwnikami w sposób rewo­
lucyjny ze wszystkimi konse-

znaczy, że chłop wyrównywał z 
dworem swoje wiekowe krzyw­
dy nie d rogi fizycznej walki z 
obszarnikiem, ale m oci prawo­
rządnego aktu państwowego,

kwencjami tej formy wystąpień. | dokonującego wydziedziczenia i 
Rzeź „panów galicyjskich’', or- j nakazującego podział pańskiej 
ganizowana przez fakuba Szelę, | ziemi. Bezkrwawa — to znaczy- 
chociaż zawierała w sobie wszy- ' łó dla robotnika zabezpieczenie
stkie znamiona krwawego bun-

koju i budować lepsza przyszłość! tu chłopów przeciwko szlachcie, 
Polski ludowej. Z  kolei P len u m jn ie  pozbędzie się iednak — mi- 
K C Z Z  uchwaliło jednomyślnie i mo wszystko — piętna inspira- 
zakupić nieruchomość celem’ cji władz obcego państwa i jest 
wzniesienia D om u Związkowe-j zjawiskiem raczej odosobnio- 
go przy ul. Kopernika i Sewery- nym. 
nów.
Moura tow. uuicetnin* 
Dietricha

Następme zabrał głos tow. wi-

BILANS W A L K  
K LASOW YCH 

W  PRZESZŁOŚCI 
Być może kryła się w tego to-

. , dzaju postawie słabość tvch klas 
cemmister Dietrich, ktorv pow i-,j  warSfw społecznych, które po-

\  imieniu Rządu Plenum Jejmowały walkę o rewolucyj- 
KCZZ. W  krótkim, doskonałym ne przemiany, poczynane od o- 
retrospektywme spojrzeniu na lcresu poprzedzającego uchwale- 
probletny geopolityczne Polski, j n je konstytucji 3 maja. Bezspor-
tow. wicemin. Dietrich uwypu->ny przy tym jednak jest fakt< że to okaże się, że cyfra^ meprze- 
klił różnicę między o g o ln i  struk bezpośrednia walka klasowa po-! jednanych „emigrantów we-

fabryki i możliwie najszybsze 
uruchomienie iej, bez oglidania 
się na dotychczasowy tytuł wła­
sności.

Bezkrwawa rewolucja •— to 
jednocześnie znaczy, że byli ob­
szarnicy i fabrykanci żyją mię­
dzy nami, działa ji, posiada ii te 
uprawnienia i możliwości, jaki­
mi dysponują wszyscy obywate­
le państwa.

jeżeli do stosunków niewiel­
kiej ilości zdeklasowanych wy­
zyskiwaczy, doliczymy tych 
wszystkich, których losy nieod­
łącznie związane były z trzy­
maniem się pańskiej klamki —

tu r i  gospodarcza, polityczna i łaczona 2 fjzyamym wyniszcza 
psychiczną jaka istniała w Polsce , n jem przeciwnika nie miała w 
piastowskie), a t i ,  laka później Polsce zorganizowanych form

h łA r rsn m v lM  ł w r ' * ' 'wskutek błędnej polityki, zwróco 
nej ku wschodowi— wytworzyła 
się w Polsce nowoczesnej. Typ

działania.
Teżeli robotnicy i chłopi pol­

scy raczej nie podejmowali tego* z  ,  |  • *  |  J  1  l l  L  Z. V. |  J.1ZW

Polaka z czasów piastowskich, do j rocj2aju wystgpień — ich prze- 
skonałego gospodarza, rozsądne c;w n ;cy  ̂ posiadając w swych rę- 
go obywatela, twardego o b ro n - , kack aparat władzy albo dyspo- 
cy granic, zdegenerował się w 
czasach saskich. Było to wy­
nikiem zmiany warunków ekono 
mic2 nych i politycznych. Tragi-

nuiac nim pośrednio fnp. w 
okresie zaborów), chętn:e po

wnętrznych” jest wcale wysoka, 
a rodzaj pracy tvch ludzi, i ich 
stosunek do współczesności mu­
si nas interesować nie tylko ze 
względów obyczaiowych.

CO ROBIĄ KAPITALIŚCI 
I OBSZARNICY?

Byli fabrykanci polscy (obcy 
znajdują, się raczej poza grani­
cami kraju) w stosunkowo du*

W  dniach 4 i 5 g ru d n ia  b .r .
to fest w najbliższa ś odę i czwartek odbędzie się posied enie

Rady Naczelne! PPS
Obrady odbywać się b»di) w gmachu 
skiego 18

CK W  PPS ul. Daszyn-

Ha porządku dilensipn
1) Sprawozdanie polityczne CKW PPS. 2) Sytuacja gospo­

darcza (Plan Odbudowy Gospodarczej — W alka z drc../zną). 
3) Zatwierdzenie kandydatów na posłów do sejmu konstytucyj­
nego. 4) Sprawy organizacyjne. 5) Sprawy różne.

Początek w środę 4 grudnia o godz. 10 rano

sługiwali się karabinem żandar- żei ilości pozostali w nowym 
ma carskiego czy granatowego aparacie przemysłowym państwa

jako fachowcy łub też sa właści­
cielami tych zakładów pracy, 
które nie podlegali ustawowej 
nacjonalizacji. Ogrom na ich 
większość czeka na pewno na 

> sprzyjaiace okoliczności poli­
tyczne, na ów przysłowiowy 
cud, który pozwoli im wrócić 
do przedwojennego życia. N a 
razie radża, dyskutuia, gubiąc 
się w przypuszczeniach, która 
z kolei trudność gospodarcza 

j naństwa przekształci sie w decy- 
1 dujący krach. Powodzi im się

policjanta, więzieniem czy obo 
zem koncentracyjnym. Gdybyś­
my zliczyli tych wszystkich, któ­
rzy ponieśli śm‘erć po obu stro­
nach barykady w walce, dykto­
wanej interesem klasowym, to 
tego rodzaju spis wv’mz.dby 
na pewno wielka ilość Iru- 
pów robotników i chłopów, za­
strzelonych na ulicach w czas:e 
demonstracii, zamęczonych w 
czasie śledztwa, zmarłych w wię­
zieniach itd.

DLACZEG O B E Z K R W A W A  oczywiście dobrze, dlatego wola 
R E W O T l C jA ? swoje zgryzoty rozpatrywać w

Ze wszystkich przymiotników, barach, dobrze zaopatrzonych w 
jakimi określa się przemiany potrawy i napoje, 
u s t r o jo w e  w Polsce po drugiej Losy byłych obszarników sa 
wojnie światowej, na:bardzidj nieco odmienne. Teżeli któremu 
typowe jest określenie: bezkrwa- 2 uich udało się przechować o-

% MARGINESIE

łucie”, chętnie otwiera tzw. lo­
kal. Można dziś dość łatwo zli­
czyć kawiarnie czy bary, prowa­
dzone wWarszawie, Łodzi, Gdań 
sku, W rocławiu i Sopocie przez 
rozparcelowanych obszarników, 
Duże uzdolnienia w tym kierun­
ku zdradzaji byłe dziedziczki i 
ich córki. Posiadaji nie lada 
kunszt w przyrządzaniu potraw 
i napojów, w tworzeniu odpo­
wiedniej „atmosfery towarzy­
skiej”, którą snobuie się dziś 
nowobogacki wojenny czy po­
wojenny, a nawet niejeden „de­
mokrata”.

Część byłych posiadaczy ziem­
skich uczciwie przystąpiła do 
pracy w biurach lub lako facho­
wi rolnicy na Ziemiach Odzy­
skanych.

NARZUCONE FORMY 
WALKI.

Czy zdeklasowani obszarnicy 
zrzekli się swych uprzywilejowa­
nych pozycii z okresu przedwo­
jennego? Komu okoliczności 
pozwoliły poznać bliżej to za­
gadnienie, ten musi stwierdzić 
kategorycznie, że nie. Reforma 
rolna stała się dla tych wszyst­
kich, którzy byli’ zwiazani z 
dworem i zachowali zdoln)ść 
„noszenia broni” — hasłem bo­
jowym. Personalia wielu oskar­
żonych w procesach band, do­
konujących w Polsce rozbojów, 
wskazują, że dwór walczy. W a l­
czy oczywiście zwykłymi meto­
dami. W ykorzystu je  zmienio­
ne okoliczności historyczne, po­
dejmuje hasła szowinistyczne, 
bałamuci i strzela zza węgła.

Antoni Pokorski.

Urząd samowystarczalny
tpothattm  IM  Wiry p. tfaryWą. h i* -  

n j  »i# midthSem od eutott PowtonŁm, 
Pe p U rv tiych w lfpnycA powitaniach 
dowi rei i ta? cm Mą. l l  p. Marytla pro* 
cal0 cbtcnii w mrifdtit JL (Gdybym  
•tę alt tóauMał. U  A. Tam atkm iy  
mnlt a plagiat, nazwałbym tm  arsęl 
„Urifdtm Spram lowltych?

Zapyla!tm , ta  p  M a r y *  lam r« U  
i douHtdtialrm  ałą, *• praca/t m cha- 
r a k tr n t  t tk r t lo rk i (dla tctaloici —  
I td n ti  i  t tk r t la r th )  W ydtPtlu G ot pa
darcltgo.

W t u l  limy na kamę I m ciąga f a  
d n n y  t iy th a i tm  Hattąpująs* informm
cft.

W a n ę d tlt X pracaft akota 2-8
otób. Unąd potiada wydziały: gotpo° 
d arc ty  (wiainit ten. w którym pra­
ca/t mola znal oma), ptrtonalny, poll- 
tyczny, propagandowy, prawny, oczy  
w iiclt prazowy Ud.

Urzędnicy wydzUzła goopodorettgt 
zajmują tlę remontem budynku p r z y
dzielonego mzędowt, dbają a p r z y  
działy, robią starania a samochody I 
benzynę, no I w ogóle — fak oświad­
czyła p. Marysie — zajmują «l« go­
spodarką.

Urzędnicy erydtlała personalnego 
angażują nowych urzędników, prowa­
dzą ewidencję ltd  „Zresztą pan tom 
rozumie, la wynika z nazwy e ty
działu

Wydział polityczny zorganizował 
świetlicę, urządza pogadanki t obcho­
dy, pilnuję rocznic I staro się pod­
nieść poziom uświadomienia politycz­
nego pracowników urzędu X. (Jeśli 
idzie o p. Marysię, to jeszcze nit burr 
dzo się udało. Gdy dowiedziała ślą, 
te pracuję w  „Robotnika", oświad­
czyła, te  woli „Express*. Trudno).

Z braku miejsca muszę streścić dal­
sze informacje a urzędzie X. Otół 
wydział isropagandowy układa hasła ł 
slogany, wydział prawny procesu/e się 
z byłymi urłaścicielami kamienicy, 
wydział prasowy robi wycinki s pra­
sy lid.

Gdy na zakończenie rozmowy spy­
tałem, a czym właściwie zajmuje 
się cały Urząd X, — o. Marysia się 
oburzyła i oświadczyła, i t  chyba tar- 
tuję. Przeciei tab dokładni* mi w y  
tłumaczył

Jaki fest morał z  tej budującej W-
storyjk ił Nie ma u mm, co prawda, 
urzędów w rodzaju opisanego powy- 
iej, ule coraz więcej instytucji zblitu 
się do takiego startu. Ilość urzędnikóes 
obsługujących wewnętrzne potrzeby 
urzędu coraz to częściej przekracza 
ilość pracowników, potrzebnych dla 
właściwych celów i zadań danej Insty­
tucji

Radzę dyrektorom t kierownikom
urzędów państwowych, samorządo­
wych i społecznych powainte się za­
stanowić nad tym, czy I w takiej mie­
rze podległa instytucja stała się .sa ­
mowystarczalna". Oczywiście, nie w  
sensie budtetow ym , lecz tak, ja k  to 
przedstawiła pow yżej p. Marysia.

G.

Burze szaleją 
na Atlantyku

LONDYN (SAP). Brytyjski* holow­
niki rorpoczęły w poniedziałek próby 
Ściągnięcia amerykańskiego tankowca 
o pojemności 10.1100 ton „Fillam ook", 
który osiadł na mielifnie Kenfig pod­
czas burzy. Jeżeli podjęta próba za­
wiedzie. okręl ten będzie uwięziony 
tam przez kilka tygodni.

Plaga szczurów
opanowała Paryż

PARYŻ (PAP). Plaga szczurów o- 
panowała Paryż. Ostalnio zdarzyły się 
v.ypadki pogryzienia przez zgłodniałe 
szczury niemowląt, starców i inwali­
dów. W tępieniu szczurów bierze u- 
dział specjalnie wyszkolony personel, 
uzbrojony w nowoczesny sprzęt. Lud­
ność została wezwana do współudzia­
łu w walce na terenie swych miesz­
kań (.iiy pomocy wszelkich dostęp­
nych jej środków.

Kto Jest zwalniany od składania
Daniny Narodowej

Do biura Pełnomocnika Rządu do 
.praw Daniny Narodowej wpływa wie 
le listów z zapytaniami czy osoby 
zwolnione od płacenia p ł a t k u  docho­
dowego m ają obowiązek składania 
Daniny na zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych.

Zwolnione są od obowiązku skła­
dania Daniny, te jedynie osoby, któ­
re na podstawie art. 4 i 6 dekrćtu o 
podatku dochodowym nie płacą po­
datku. Chodzi tu jedynie i wyłącznie

o obywateli państw obcych, którzy 
zatrudnieni są w Polsce w przedstawi­
cielstwach dyplomatycznych i handlo­
wych.

DEPOZYTY WARTOŚCIOWE 
NA DANINĘ NARODOWĄ

Pełnomocnik Rządu do spraw Da­
niny Narodowej wyjaśnia, ie  Banki i 
Kasy Skarbowe są upoważnione do 
przyjmowania na Daninę Narodowy 
również depozytów wartościowych.



W rażenia z pobytu (1)

w Z. S. R. R.
N a p isa ł  HENRYK ŚWIĄTKOWSKI

Delegacja Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w skła­
dzie 17 osób, pod moim przewodnictwem jako Prezesa Towa­
rzystwa, na skutek zaproszenia przez W OKS. przybyła do M o­
skwy w dniu 7 listopada 1946 r., t.j. w dniu narodowego święta 
dwudziestej dziewiątej rocznicy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Nieprzebrane masy mieszkańców Moskwy manifesto­
wały na ulicach miasta swoją radość z powodu 29*ei rocznicy 
zwycięskiej rewolucji oraz swoją wierność i przywiązanie dla 
państwa radzieckiego. D o późnej nocy widzieliśmy na ulicach 
miasta tańczącą przy dźwiękach orkiestry i radia publiczność.

Delegacja nasza w składzie swoim reprezentowała świat pol­
skiej literatury, sztuki, prawoznawstwa, pedagogiki i wychowa­
nia, bibliotekarstwa i zainteresowań kulturalno-społecznych 
w ogóle.

Celem wyjazdu delegacji było zacieśnienie współpracy z róż­
nymi ośrodkami kulturalno-naukowymi w Związku Radziec­
kim. drogą bezpośredniego spotkania się i zapoznania z wyni­
kami i metodami radzieckiej pracy kulturalno-naukowej.

W Moskwie i w  Leningradzie
Delegacja nasza bawiła w Z. S. R. R. w ciągu dwóch tygodni. 

Zwiedziliśmy Moskwę i Leningrad. W  obu tych miastach obej­
rzeliśmy, co tylko było możliwe do obejrzenia w tak krótkim 
czasie. Byliśmy w Kremlu, w Muzeum i Mauzoleum Lenina, 
w Tretiakowskiej Galerii w Moskwie i«w sławnym Ermitażu 
w Leningradzie. Byliśmy na przedstawieniach w teatrach M o­
skwy i Leningradu, oraz w M oskwie na wspaniałych popisach 
artystycznych amatorskich zespołów związków zawodowych.

Poznaliśmy wielu wybitnych działaczy społecznych, uczonych 
I pisarzy Związku Radzieckiego. Przeprowadziliśmy interesujące 
rozmowy m. in. z ministrem sprawiedliwości Z.S.R.R. p. Ryez- 
kowem, z ministrem oświaty R. S. F. S. R. p. Kałasznikowem, 
rektorem uniwersytetu moskiewskiego p. Gałkinem, dziekanem 
wydziału prawnego uniwersytetu leningradzkiego p. W ienie- 
diktowem.

Delegacja nasza zebrała bogate materiały z dziedziny litera­
tury, sztuki, prawa, historii, bibliotekarstwa i inne źródłowe da­
ne o Związku Radzieckim.

Bohaterskie miasto
Społeczeństwo radzieckie może być dumne ze swoich wspa­

niałych osiągnięć w wielu dziedzinach nauki i kultury. Oglą­
dając  ̂ muzeum obrony Leningradu, poznaliśmy niedawną prze­
szłość tego znakomitego miasta, którego mieszkańcy w ciągu 
dvvudziestu dziewięciu miesięcy oblężenia przez hordy hitlerow­
skie pokazali światu niezrównany wzór męstwa i poświęcenia. 
Znosząc nieprawdopodobne cierpienia, ludzie ci jednak z naj­
większym pietyzmem chronili swoje muzea i pomniki historycz­
ne. Obecnie wszystkie muzea zostały całkowicie odbudowane 
i oddane do użytku publicznego. Oczywiście, udało się tego 
dokonać w tak krótkim czasie, dzięki wydatnej pomocy ze stro­
ny państwa.

Narody Z. S. R. R. ogarnął patos dzieła odbudowy. Cen­
trum Leningradu, mocno uszkodzone w czasie wojny, zostało 
już odbudowane. N ie widać już tu śladów wojny. W  wykona­
niu planu pięcioletniego ma w Leningradzie powstać wiele no­
wych urządzeń, jak metro (kolejka podziemna), tramwaie rzecz­
ne itd. Leningrad, przecięty kanałami) posiada 400 mostów. 
Jest to miasto mostów i „ulic wodnych".

Ludzie radzieccy
Niezwykle dodatnie wrażenie wywarły na nas' spotkania 

z ludźmi radzieckimi. Ciekawą i pouczającą rozmowę przepro­
wadziliśmy ze znakomitą kobietą Z. S. R. R., generałem Zi- 
naidą Troicką, dyrektorem komunikacji miasta Moskwy. 
P. Troicka rozpoczęła karierę życiową od funkcji pomocnika 
maszynisty kolejowego. Poprzez pracę i naukę —  po ukończe­
niu politechniki — doszła do tak wysokiego stanowiska społe­
cznego. Swój start życiowy zawdzięcza ustrojowi radzieckiemu, 
który umożliwił jej naukę i osiągnięcie wyników wytężonej pra­
cy: awans społeczny.

Zapoznaliśmy się z nauczaniem w  szkołach moskiewskich 
i wychowaniem w nich m łodego pokolenia. W idzieliśmy, jak 
wielkie wymagania mają nauczyciele w stosunku do uczniów. 
W idzieliśmy bogate urządzenia szkół, doskonałe pomoce szkol­
ne, pierwszorzędne podręczniki i programy nauczania. W szyst­
ko to, niewątpliwie, zapewnia młodzieży wysoki poziom nau­
czania.

U  przedstawicieli rządu, w zakładach pracy, w rozmowach 
i towarzyskich spotkaniach, na przyjęciach, w muzeach i tea­
trach —  wszędzie spotykaliśmy się z ciepłym, przyjacielskim, 
naprawdę słowiańskim stosunkiem. Serdeczny stosunek odczu­
liśmy nie tylko do nas osobiście, ale i do całego narodu pol­
skiego.

Zainteresowanie Polską
Osobiście odczuwam wielkie zadowolenie z powodu moich 

spotkań i rozmów z wybitnymi jurystami radzieckimi. W  Insty­
tucie Prawa Akademii Nauk w Moskwie oraz w sali rady nau­
kowej leningradzkiego uniwersytetu przed wypełnionym audyto­
rium wygłosiłem odczyt o nowym prawie polskim. Po wysłu­
chaniu odczytu słuchacze zadali mi ponad 20 pytań. Pytania 
dotyczyły nowego ustroju Polski, prawa karnego, prawa pra­
cy, prawa ubezpieczeniowego itd.

Stwierdziłem, że społeczeństwo radzieckie nader żywo in­
teresuje się Polską i jej problemami.

W ielką frekwencją i zainteresowaniem cieszyły się również 
odczyty innych członków naszej delegacji.

Słuszna droga
To wszystko jasno dowodzi, że my Polacy obraliśmy drogę 

dobrą i słuszną: pogłębiania przyjaźni i utrwalania współpracy j 
społecznej, kulturalnej i gospodarczej ze Związkiem Radziec­
kim.

Polska, podobnie jak inne narody słowiańskie, związana jest 
z Z. S. R. R. wspólnotą interesów gospodarczych, wspó'notą 
poglądów na najżywotniejsze problemy powojenne, wspólnym  
dążeniem do utrwalenia pokoju i demokracji. Wyjazd naszej 
delegacji do Związku Radzieckiego w znacznej mierze dopo­
m ógł wielkiemu dziełu zbliżenia i współpracy kulturalnej mię 
dzy Polską a Z. S. R. R.

Wybory w Niemczech
Isarlohri, w listopadzie.

W ybory w Niemczech siały się fak- 
tem dokonanym. Suche cyfry wyni­
ków ogłoszone zostały całemu światu: 
są one przedm iotem  kom entarzy p ra ­
sy wszystkich odcieni. Nie tylko j-ed-

f ftorespondeffit /a własna x 1%/atłrennS)
rzędzie o ordynację wyborczą, k tóra i przedwyborczej. Jeśli się zważy, że 
oparta została na systemie większości prasa niemiecka w strefie brytyjskiej 
i dała w wyniku paradoksalne sytua- j jest pod stałą kontrolą — sprawa n a ­
cje. I taik, gdy na jeden m andat CDU; biern charakterystycznego posmaku, 
trzeba było 400 głosów, na taki sam j
m andat komunistyczny trzeba było Z drugiej strony argum entem sto­

sowanym przeciw komunistom jestoj ....... oddać 1500 głosów. Rzecz zrozum iała, i i J. . r  .   jnak prasa  niem iecka in teresuje się . . . .  „ . . . zagadnienie polskich gram c zachód-
* i 7i> .nnw cłuJ ruhnoiT f«łC7Vivv run  7unr«7P w

cyfrą głosów zdobytych przez SPD,
CDU, czy też KPD. Komentarze uka­
zu ją  się w prasie angielskiej,, am ery­
kańskiej i francuskiej. Dziś pokona­
ne Niemcy wchodzą w orbitę zainte­
resowań polityków nie tylko niem iec­
kich. Dziś argum ent taki czy inny w 
stosunku do Niemców ma już swój 
ciężar gatunkowy — i Niemcy wiedzą 
o tymi

Poczucie świadomości tego faktu 
jest bodaj dom inujące w życiu poli­
tycznym Niemiec, wyczytać to można 
z wyniku wyborów. W strefie angiel­
skiej wygrała SPD, am erykańskiej —
CDU (Unia Chrześcijańsko - D em okra­
tyczna), a  w sowieckiej — SED.

Tak wygląda oficjalnie. Faktycznie 
jednak należałoby podzielić Niemcy 
na dwa obozy: anglo-am erykański i 
sowiecki. Partie  SPD i CDU dom inu­
ją w anglo-am erykańskiej części Nie­
miec. Tu komuniści ponieśli porażkę.
Interesujące jednak są kulisy tego sta 
nu rzeczy. Chodzi tu, w pierwszym można było zanotow ać w kam panii

M O S K W A

że .powstał obraz fałszywy, nie zawsze 
odpow iadający rzeczywistości. Co do 
tego zgodni są wszyscy w strefie b ry ­
tyjskiej. Brytyjski Zarząd W ojskowy 
pod wpływem tych zastrzeżeń posta­
nowił dokładnie zanalizować wyniki 
wyborcze.

T ajem nice zm yclęstui 
w yborczych

W alka przeciw  kom unistom  od ­
bywała się z zastosowaniem wszyst­
kich dopuszczalnych, a  często i n ie­
dopuszczalnych metod politycznych. 
W ystarczy przytoczyć przykład gło­
śnej polakożerczymi i  przeciwniczki 
kom unizm u, Marii Sevenlch (CDU), 
k tóra na jednym  z wieców tak po­
wiedziała: „komunistów za mało zgi­
nęło w KZ‘ach i niczego ich tam  nie 
nauczono". W iele jeszcze innych tego 
rodzaju w ystąpień na łam ach prasy 
CDU i SPD, czy też innych partii,

nich i problem niemieckich jeńców, 
pow racających z Rosji Sowieckiej. W 
sprawie polskich granic zachodnich 
kom uniści zajęli, co praw da, w tej 
chwili stanowisko raczej proniem iec­
kie, niem niej jednak nie wystarczyło 
to, by pociągnąć za sobą Niemców. 
Zbyt wielka bowiem już dzisiaj jest 
chęć odwetu w Niemczech, aby po­
pularne były hasła, głoszące pokojo­
wą w spółpracę z innym i narodam i.

Problem  jeńców niemieckich był 
także bardzo zręcznie wykorzystany 
Z rozmów, k tóre przeprowadziłem  z 
kom unistam i niemieckimi, wyczułem, 
że ten mom ent w znacznej mierze 
został przeciw nim wygrany.

SPD i Unia Chrześcijańsko - Demo­
kratyczna odniosły zwycięstwo. Te 
dwie .partie, zw alczające się w p e ­
wnych drugorzędnych szczegółach, co 
raz bardziej idą na współpracę, jeśli 
chodzi o  w alkę z komunizmem. So­
cjaldem okraci ze swym wodzem dr. 
Schumacherem uważani są tu taj za 
półoficjalną partię  angielską, oo do 
Unii Chrześcijańsko - Demokratycznej 
— to  znawcę tutejszych stosunków 
uderza wielka liczba pobożnych chrze 
ścijan  niemieckich, gdy tymczasem 
wokoło widać puste kościoły i s tra ­
szliwe spustoszenie moralne!

| Skąd tylu p obożnych
Dlatego też dość przekonyw ujące 

wydaje się tw ierdzenie, że CDU to 
„Sam m elbacher" niem ieckiej reakcji. 
Dziwnie dużo w tej partii nazwisk 
dobrze znanych jeszcze z czasów hi­
tlerowskich. W ystarczy przytoczyć 
przewodniczącego CDU dr Adenaue 
ra, który, będąc za czasów hitlerow ­
skich nadburm istrzem  Kolonii, pod­
pisyw ał adresy hołdownicze do Mu- 
soliniiego.

ża powinni brać udział w życin poli­
tycznym.

Osobny rozdział należy się wyni­
kom w samym Berlinie. Na to miasto 
zwrócone były oczy nie tylko samych 
Niemiec, ale także i świata. Ogólnie 
bowiem mówi się, że w mieście tym 
odzwierciedla się dusza Niemiec 
współczesnych. Tu zwycięstwo odnio­
sła SPD. Partia  Jedności Socjalistycz­
nej idzie dopiero na trzecim miejscu 
za CDU. Komentarze do wyników ber 
lińskich są oczywiście diam etralnie 
różne. Jedna strona dowodzi (.prasę 
komunistyczna), że teren berliński 
jest szczególnie nasycony elem entam i 
reakcyjnym i, druga strona stw ierdza, 
że duch „prawdziwej dem okracji" 
zwyciężył w Berlinie. Kto tu ma ra ­
cję?

Jedno należy stwierdzić: wyniki wy 
borów w Niemczech zachodnich, tj. w 
strefie am erykańskiej, angielskiej i 
francuskiej dały zwycięstwo żywio­
łom, firm ującym  się znakiem chrze­
ścijaństwa i dem okracji. 1 oto w Ba­
warii, gdzie dziś wybuchają bomby, 
podłożone przez hitlerowskich zam a­
chowców, w W irtenbergii, gdzie orga­
nizacje młodzieżowe trzeba było roz­
wiązać z powodu zakazanej działal­
ności politycznej, w Nadrenii i West* 
walii, gdzie tylu dziś hitlerowców na 
wysokich stanow iskach — wszędzie 
zwyciężają „demokraci"!

Krzyżacg
Jakieś dziwne pomieszanie pojęA, 

Przeciętna Niemka, przyjaźniąca się 
z żołnierzem alianckim , a  której mąż 
gdzieś siedzi w niewoli — głosuje 
oczywiście na CDU. Głosuje na tę 
partię, k tórej afisze przedwyborcze 
pokryte są krzyżam i i sylwetkami ko­
ściołów. Ale Niemka ta nie chodzi do 
kościoła. Istnieje w Niemczech wiele 
zjawisk pozornych. Dlatego trzeba na 
nie inaczej spoglądać. Nie wolno wie­
rzyć w to, że Niemcy już się zdemo­
kratyzowali. Nie wolno wierzyć w to, 
że Niemcy zrezygnowali z pangerm ań 
sikiej idei neopoganizmu, k tórą z ta­
kim entuzjazm em  przyjęli. Nie trzeba 
w to wierzyć, bez względu na  ilość 

N iemałą rolę odegrali n iem ieccy1 afiszów wyborczych z krzyżam i. Afi*

Ulica Gorkiego.

księża, którzy w kościołach roz­
winęli w ielką agitację. Zresztą za­
raz po wyborach .p. Adenauer na kon­
ferencji niemieckiego kleru strefy bry 
tyjskiej jasno postawił sprawę: księ-

Czytając ostatnie
czasopisma socjalistyczne

Liczba czasopism socjalistycznych społecznien ia gospodarki mieszkanio- 
w Polsce zwiększa się. Obok m iesięcz-t wej (tow. M. Nowicki), struk tu ry  han- 
nśka teoretycznego CKW PPS „Prze- dlu państwowego (tow. J. Topiński) 
gląd Socjalistyczny" i popu la rnego ' i człowieka w P lanie Odbudowy Go- 
łódzkiego tygodnika „Pobudka" ostał- j spodarczej (tow. K. Piotrow ska). Cie­
niło przybyły tygodnik „Świat i Pol- . kawe i słuszne są uwagi tow. M. Ry­
ska", poświęcony sprawom  m iędzyna­
rodowym, i organ Związku Nieza­
leżnej Młodzieży Socjalistycznej „P ło­
mienie". Do nowych czasopism socja­
listycznych zaliczyć należy także

bickiego na aktualny obecnie i p rzy­
kry  nieraz lem at stylu życia działa­
czy robotniczych.

Nie mogąc wyliczyć wszystkich po­
zostałych artykułów  i zwykłych dzia-

„Głos Bundu", organ żydowskiej par- j łów „Przeglądu" ((Na horyzoncie, Idee 
tii socjalistycznej „Bund" w P o lsc e .,— Myśli — Zagadnienia), chcę jeszcze 

O statni num er „Przeglądu Socjali- wspomnieć tylko o dwóch pracach z 
stycznego" (Nr. 10— 11) zaw iera w ‘ dziedziny m arksizm u. Tow. dr. M. 
znacznej części artykuły  okoliczno- j Anhalł pisze o początkach klasy ro- 
ściowe, a więc znajdujem y tam  arty- bolniczej w Polsce (na marginesie 
kuły i notatki z okazji rocznicy śm ier książki na ten tem at N. Assorodobrag) 
ci tow. Daszyńskiego, z okazji rocz- i tow. T. Głowacki pisze o książce 
nicy W ielkiej Rewolucji Rosyjskiej, z F ryderyka Engelsa „Ludwik Feuer- 
okazji Święta Narodowego Czechosło- bach".
wacji, wspomnienie o Hermanie L ie -j W sum ie znów ciekawy i bogaty 
berm anie, artykuły  o rocznicy powsta num er „Przeglądu Socjalistycznego", 
n ia  PPS i o Rządzie Ludowym w Lu- zaw ierający na 72 stronach wielką 
blinie w 1918 r. Błędne byłoby jed- ilość m ateriału , interesującego każde- 
nak mniemanie, że wszystkie wymię- go inteligentnego socjalistę, 
nione powyżej tem aty potraktow ane Tygodnik „Świat i Polska" popra- 
zostały „okolicznościowo" w przyję- wia się pod względem treści i układu 
tym znaczeniu tego słowa. Autorzy graficznego z każdym numerem. O- 
wszystkich artykułów  — zgodnie z sła łn i num er (Nr. 3) z artykułem  zna- 
dotychczasowym wysokim poziomem nego lewicowego publicysty Gordona 
„Przeglądu Socjalistycznego" — uni1 Schaffera, w spółredaktora „Reynolds 
kają  ogólników ł okolicznościowych News", na czele, -przynosi szereg źró- 
frazesów, i dbają o interesującą treść dlowych artykułów  na tem aty polity- 
i właściwą formę. j k i zagranicznej. Redakcja tygodnika

Tow. J. Hochfeld i tow. A. Krygier, słusznie robi poruszając zarów no te- 
pi-szący w tym  num erze o Ignacym maty nam  bliskie, jak  zagadnienia 
Daszyńskim, tow. H. Świątkowski, pi- Niemiec, Austrii czy Czechosłowacji, 
szący o W ielkiej Rewolucji Paździer- jak  i tem aty, na pozór bardziej dale-

dowały się one na drugiej półkuli. 
Dobrze jest redagow ana kolum na „O 
czym piszą w stolicach", przynosząca 
tłum aczenia artykułów  czołowych 
dzienników i czasopism ze W schodu 
i z Zachodu.

Miesięcznik Z.N.M.S.-u „Płom ienie" 
przeznaczony jest dla młodzieży ak a­
demickiej, powinien jednak zaintere­
sować także aktyw party jny  z jednej 
strony, a koła profesorskie z drugiej. 
W pierwszym num erze „Płom ieni" 
znajdujem y dwa większe artykuły 
tow. J. Hochfelda o „PPS wobec za­
gadnień wyższych uczelni" i tow. K. 
Dunin-Wąsowicza. o „Zagadnieniu mło 
dzieży akadem ickiej". Tow. Hochfeld 
przypom ina program  radom ski PPS 
z 1937 roku i wykazuje, że na odcin­
ku wyższych uczelni obecnie realizu­
jem y ten program. Tow. Wąsowicz 
pisze o młodzieży, k tóra „stanęła z 
boku, w próżni, nie wiedząc, co robić 
dalej", wyjaśnia powody tego stanu 
psychicznego młodzieży i nakreśla 
zadania młodzieży socjalistycznej. Po 
za tymi artykułam i zasadniczymi 
num er „Płom ieni" zaw iera szereg a r ­
tykułów, notatek i głosów x  terenu 
akademickiego,

L. K.

s-ze te więcej przypom inają nam, Po­
lakom, Krzyżaków, aniżeli praw dzi­
wych wyznawców Boga. W duszy na­
rodu niemieckiego tkwi jeszcze nie­
wygasła żądza mordów i odwetu, je­
szcze dziś w ybuchająca raz po raz 
obłędnym atakiem  na pragnącą po- 
poju, steraną i skrw aw ioną w stra ­
szliwej wojnie — Polskę.

I dlatego społeczeństwo polskie kna 
czej patrzy na wyniki wyborów w 
Niemczech. Za wyblakłymi afiszam i 
sloganów widać zbyt wyraźnie duszę 
Niemca, który  z krzyżem i hasłem 
chrześcijańskim  myśli już o nowej 
krucjacie pożogi, m ordu i odwetu. I o 
tym, patrząc na wyniki wyborów w 
Niemczech, zapom inać l.Ie wolno.

F ranclsz-k  Gumolka.

Na wołowej skórze
nie spisałby wszystkich wygranych 
IV-ej klasy 48-mej Loterii — bo jest 
ich aż 27.000 na  łączną kwotę
45.176.000 zł.

Wobec tego podajem y tylko głów­
niejsze, a  mianowicie

M I L I O N
3 wygrane po pól miliona 

20 wygranych po 100.006 
.10 „  50.000

100 „ „ 20.000
400 „ „  10.000 ltd

Ciągnienia rozpoczynają się 7-g« 
grudnia. Odnowienie losu winno na­
stąpić najpóźniej 4.XI1. Spiesz więc 
po los, 1775

Nowa arteria

nikowej, lub czeski socjalista prof. 
K. Krejci, piszący o Czechosłowackim 
Święcie Niepodległości — z okazji da­
nej rocznicy lub święta form ułują 
wnioski polityczne i szukają w prze­
szłości drogowskazów dla przysżłości.

kie, jak  np. fachowe artykuły  o cie­
śninach duńskich, o Brazylii lub o 
sytuacji na Korei.

W  myśl zasady „Bezpieczeństwo 
świata jest niepodzielne" powinny nas 
interesow ać zagadnienia polityczne

Trzy artykuły  na tem aty gospodar- . całej kuli ziemskiej, a zwłaszcza „pun 
cze poruszają istotne zagadnienia u- t kłów newralgicznych", choćby znaj-

L’Ambassadeur de France a la douleur de  
vous faire parł de la morł de son fils,

le  SOUS-LIEUTENAKT

F H I L I F F E  G A R RE AU
Cro*x de Guerre, Medaille de la Rds‘słance, 
Medaille des Evades, Consul de France 
a Szczecin, survenue le 1 Dece.nbre 1946.

Les obie-jues auronł lieu a Szczecin, Se 
,r.ercrecli 4 Dćcembre & 12 heures.

W iadukt nad torami koło Dworca G dańs'lego  jesl 
zostanie oddany do użytku.

już gotów — niedługo

.ti.iSZyiiy ilo usuwania gruzów (dar U■' I:HA) torują drogę pry.ez ruiny gena.

«



Przyczyny spekulacji
i m etody  w a lk i  z nią

W „Gospodarce Planowej 
(Nr 1) ukazał się doskonały i 
bardzo pożyteczny artykuł tow 
K. Sokołowskiego, który z pcw 
mymi skrótami przedrukowuje- 
my.

Dekret Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Naro. owego z dn. 
25 października 1944 r. o zwal­
czaniu spekulacji wojennej zda 
je się sprowadzać to zjawisko 
do jednego ze schorzeń, ka 
lectw czy nieszczęść wojen­
nych. Na czym spekulacja ma 
polegać? Dekret wy! cza jej ob 
jawy: a) nieujawnianie cen 
przedmiotów powszedniego użyt 
ku «)> b) nieprzestrzeganie prze 
pisów o wyrawanu i posiada- 
miu faktur (rachunków) 2), c) 
świadome zamieszczanie w do­
kumentach obrotu handlowego 
lub w informacjach nieprawrźi 
wych lub n ezupełnych danych 
•di) żą 'tanie lub pobieranie cen 
„oczywiście nadmiernych'* albo 
wyższych od wyznaczonych, e) 
świadome dopuszczanie st ę 
„nieuczciwych machinacji, mo­
gących wywołać lub utrzymać 
zwyżkę cen..,“ w celu osiągnię- 
c a  na miernego zysku8), w 
szczególności f) „świadome bra 
nie udziału w handlu łańcusz­
kowym (paskowym)", g) ..sku­
pywanie, gromatfżenie lub ukry 
wanie" przedmiotów powszedh 
tn ego użytku, h) „ograniczanie 
ich wyrobu lub handlu nimi", 
wreszcie i) „pozbywanie lub do 
starczanie za granicę bez zez­
wolenia właściwej władzy**.

Pierwsze trzy punkty, tu­
dzież ostatni (wymyt za grani­
cę), nie mają bezpośrednio nic 
wspólnego ze spekulacją jako 
taką. Przestępstwa te należą na 
ezej eto dziedzny naruszania 
przepisów administracyjnych, 
podatkowych lub celnych, jedu 
nakże mogą się—poprzez zwyż 
kę cen — przyczynić do speku­
lacji na tle naidm emej rozpię­
tości cen, jak to obecnie widzi­
my na przykładzie wymytu w 
województwie Lubelskim j Rze 
Bzowskim.

Istota spekulacji dotyczy 
cen, które — zgodln'e z art. 13 
dekretu — „przekraczają kosz­
ty produkcji lub nabycia z do­
liczeniem godziwego zysku, 
przyjętego w takim handlu we­
dług zasad uczciwego obrotu".

Itnnymi słowy w oczach auto 
rów dekretu z 1944 r. spekulan 
tern będzie instytucja lub czło­
wiek, który świadomie (czego 
podkreślać nie potrzeba) „do­
puszcza się nieuczciwych ma­
chinacji" w celu „osiągnięcia^ 
zysku oczywiście nadmierne­
go". Jakie są te „nieuczciwe 
machinacje", do czego s.ę one 
sprowadzają, wyjaśniają punkty 
e) do h), t, zn.: do paskarstwa

pośrednictwa są różnorodne i wnych wypadkach podrażają si 
skomplikowane; jedne zależą łą rzeczy towar byleby tylko 
old woli zdolności, warunków, był istotnym dysponentem to- 
etc. podmiotów handlu, inne —j wairu, przekazywanego na jego 
od przyczyn zewnętrznych, j zlecenie przez producenta kon 
Właśnie ryzyko handlowe —' sumentowi, detal ście lub prze- 
wynikające czy to z warunkówj twórcy. Tylko taki pośrednik 
bezpieczeństwa, czy to z grożą-j jest pożylecznyni ogniwem w 
cego braku towarów, czy to z i łańcuchu wymiany, który uła- 
represji karnych i admin sfra-j twia rozprowadzanie towarów 
cyjnych etc., — wpływa na iw  przestrzeń, zwiększa obieg 
wzrost koisztów pośrednictwaJ towarowy, rozszerza konsumcję 
i to akurat w pozycji zysku. W' artykułów istotnie potrzeb- 
śreidniow eozu, kiedy na euro- . nych spożyciu i czyni to za
pe;skich gościńcach -czatowali ! ewrotem kasztów, obliczonych 
„Raubritlerzy" kupcy nie > wa-j oszczędnie i uwzględniających 
hali s ę pobierać 500 i więcej umiarkowany zysk kupca, 
procent od ceny własnej towa

dziej zasobny odlbioroai. Jeżeli 
przez to szerokie rzesze nieza­
możnych czy mn ej zamożnych 
odbiorców m uzą odejść z kwit 
kiem, powstaje powszechne po­
czucie krzywdy społecznej i ce 
na będąca wynikiem -stosunku 
podaży do popytu wywołuje 
rozgoryczenie. S*ąd młerwen 
cja państwa za pomocą syste­
mu kartkowego, który rozpro­
wadza dany towar do wszyst­
kich odbiorców i ustala cenę

ru, aby mieć z czego pokrywać 
straty, ponoozome na skutek ra­
bunków. Gdy bezpieczeństwo 
wzrosło, ka'kulacja cen 1 zys­
ków spadła.

II.
Istotą kupca, która go różni 

w sposób zasadniczy ad Speku- 
snta, jest trwałość i zawodo- 

wość (a nawet specjal izacja) je­
go czynności. Prawdziwy ku­
piec posiada określoną firmę z 
określoną wyraźn.e siedzibą, 
nie jest więc niebieskim pta- 
dem; prowadzi prawidłową 
csięgowość i jest podla'kowo u- 
chwyiny; posiada b ura i ma­
gazyny. Może on nawet nie po

dostępną nawet dla mniej za- 
możnych. Jest to jedyna słusz­
na, pozytywna droga. Nie jest 
zaś celowa sama akcja-bierna 
ograniczająca s ę do oskarża­
nia kupca o spekulację i kara­
nia go jako spekulanta.

Co innego, gdy kupiec (ale 
również i producent) śwado-

_  „ i i ~ • >- i zmniej-za podaż, aby mócmy spekulantem. Dzieje się to s ograniczona ilość
wn-unr-Taę n l'b  h im  e»n r  °  , , ", i .towarów tylko najwięcej oają-

Co do jest zysk umiarkowa­
ny? Przecież zclarza s'ię ńieje- 
'ćlnokro/mie, iż kupca ze s‘ałą 
siedzibą, prowadzącego prawi­
dłową księgowość etc., nazywa

wówczas, gdy kup.ec pobiera 
za swoje usługi marżę, która nie 
tylko jaskrawo odbiega od z wy 
czajowo w diamej branży pobie­
ranej, ale również kłóci się z 
przeć ętnym dochodem szero­
kich rzesz obywateli. Najczęś­
ciej mimo spekulanta nadawa­
ne jest kupcom w okrerie t. zw. 
głoclu towarowego, kiedy podaż 
jaskrawo nie pokrywa, s.ę z po­
pytem; cena ,żąl:lana wówczas 
przez kupca jest ceną najwyż-

siadać magazynów, które w pe-l szą, jaką może ziapłacić najbar-

cemu. Wówczas ma miejsce o- 
wo „ukrywan e przedmiotów 
powszedniego użytku'*, służące 
spekulacji czyli podbijaniu cen 
w celu osobistego wzbogacenia 
się kupca z wyraźną krzywdą 
ogółu. Kup ec zwężając obieg 
towarów jest spekulantem i z 
tej racji szkodnikiem społecz­
nym.

Kazimierz Sokołowski 
(Dokończenie nastąpi jutro).

Co powiedzieli ministrowie
na Kongresie Techników Polskich
1. D ąbrow ski
2 .  M i n c
3. B obrow ski

Osiągnięcia handlu Spółdzielczego w łodzi
Powszechna Spółdzielnia Spożywców rozbudowuje się

Największą w Polsce spółdzielnią 
Spożywców jest dzisiaj Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi. Wy 
wodzi się ona z założonej w roku 
1913 przez robotników fabryki Geye- 
na spółdzielni „Wyzwolenie". Rozira- j wicie od zarządu 
stając sdę „Wyzwolenie" wchłaniało 
wszystkie inne spółdzielnie łódzkie i 
w roku 1924 otrzymało nazwę obecną.

Przed wojną „Powszechna" prowa­
dziła 98 sklepów, liczące w swych 
szeregach prawie 20 tysięcy udzia­
łowców. Dzisiaj ma pomad 300 skle­
pów, około 70 tysięcy członków i mie­
sięczny obrót przeszło 400 milionów 
złotych.

wszechmej Spółdzielni Spożywców. 
Oczywiście pierwsza z tych form jest 
dogodniejsza i czysto spółdzielcza. W 
drugim wypadku mogłyby powstać 
namiastki spółdzielni zależne całko- 

d-anej fabryki.

DOM TOWAROWY 
W ESPLANADZIE

Wprowadzoną przez „Powszechną" 
nowością handlową jest zorganizowa­
nie Spółdzielczego Domu Towarowe­
go. Powstał on w lokalu dawnej ka­
wiarni Esplanada ł posiada następu­
jące działy: artykułów piśmiennych, 
porcelany, naczyń kuchennych i ar-

FABRYCZNE TRADYCJE jykułów gospodarstwa domowego, za-
bawek, dział drogeryjny oraz naj- 

Początki „Powszechnej , jak już , bardziej rozbudowany, zajmujący całe 
wspominaliśmy, wywodzą się z fa-bry- l piętro dział teksłylny. Placówka ta

(niesłusznie zwana przez prasę łódz­ki.

i  z m n ie jsz a n ia  p a f a ż y .  Z y sk ie m  Przel! fabrykę we własnym zakresie

I teraz —  większość udziałowców, 
to robotnicy. I dzisiaj „Powszechna" 
tkwi głęboko w fabryce. Powołana za­
raz po wypędzeniu Niemców dla a- 
prowidowania fabryk, Fabryczna S,pół 
dzielnia Spożywców połączyła się z 
„Powszechną" w kwietniu br., a połą­
czenie to pozwoli usprawnić zaopatrzę 
nic konsumów fabrycznych w artyku­
ły wolnego obrotu.

Od grudnia rb. projektuje się ist­
nienie dwóch' form konsumów fa­
brycznych: albo pod firmą Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców, jako jej 
sklepy, albo spółdzielnie prowadzone 

fabrykę

procent od towarów Po-zaś „oczywiście nadm ernym" !1J ^ uw,asną ad,nini,lracją’ k!6re 1 
jest zyhk wyższy od tego, jaki' Ti>mują 
zwyczajowo w takim (t. zn. da­
nym roizzju) hrmdlu — uczci­
wym handlu — jest przyjęły.

Właściwie wszystko jest już 
prosie, jasne i zrozumiałe. Ale 
czy ńa pewno? Gzy każde po- 
Ś re . inic.WO jest równoznaczne znaczenie przemysłowe — i to nie tył— 
Z paskarslwem czyli handlem 'ko  w gorzelnictwie. Jest on podsła- 
łańcuiizkowym? Chyba nie. bojw ow ym  surowcem dla wyrobu kroch- 
fakt, iż dany towar przechodzi jmalu, będącego środkiem spożywczym, 
od wytwórcy do spożywcy dekstryny, będącej podstawą dla wy-

‘ ' robu kleju, a prócz tego używanej w 
przemyśle włókienniczym I malarskim, 
a nawet przy fabrykacji... środków 

Syrop ziemniaczany

ką placówką, państwową) słynie z 
uczciwości kalkulacji i atrakcyjności 
cen, jak i ze sprawności obsługi oraz 
bogactwa wyboru. Dzienny obrót Do­
mu Towarowego przekracza dwa mi­
liony złotych.

Aby ograniczyć sprzedaż niektórych 
towarów, « przede wszystkim, aby 
uniemożliwić zaopatrywanie się han­
dlarzy, szukających najtańszego źró­
dła, trzeba było wprowadzić przy, 
kupnie stemplowanie legitymacji tram 
wa jo wych.

PIERWSZY BAZAR SPÓŁDZIELCZY
Wkrótce w wielkiej hali przy Zie­

lonym Rynku Powszechna Spółdziel-

przez kilka ogniw, n'e dowodzi 
jeszcze, że ogniw tych jest za 
dużo. Przy obróbce, przeróbce, 
przepakow yw aniu , szczegóło- wybuchowych,

wej dystrybucji etc. ogn:w_po-j
średniclwa musi być w ęcej, a P r Z G m V s l  
mize'i przy prostym przenoszę-, 
miu lego samego towzru ad prO| 
ducen'a do ko-nsumen'a. Gdy,  
ar ykuły trzeba wieźć daleko, j 
pokontwać cuże przeszkody 
komunikacyjne i t. p., może być 
w.:ka za na w ęks-za ilość ogniw 
poś ertniczących. Już choćby— 
jak to się n e az zderza — w ce 
lu rozłożenia ryzyka, k'óre ist- 
ire>  nieza'eżnie od podm ołów 
handlu.

I cTs-'ego łeż pojęcie przekra 
czan a gań iwego zysku tie jest 
pojęciem dos a eczn e sprecy­
zowanym. Elementy kosztów

Zagranicy
brak przetworów ziemniaczanych

Uprawa ciemniaka ma poważne jest środkiem spożywczym, jest pod­
stawą wyrobu cukierków, marmolad 
i t. d. (tańszy od cukru).

Przed wojną głównym dostawcą 
przetworów ziemniaczanych była Ho­
landia. Zniszczenia wojenne uniemoż­
liwiają jej jednak eksport W tym sta­
nie rzeczy Polska ma możliwości roz­
winięcia produkcji przetworów ziem­
niaczanych dla celów wywozowych. 
Min. Aprowizacji i Handlu rozpoczęto 
ju t odpowiednie pertraktacje z Anglią- 
W rachubę wejść mogą i inne rynki 
europejskie, na których odczuć można 
poważne zainteresowanie importem 
krochmalu i tekstryny.

1) Identycznie wyraża się art. 10 de­
kretu o regulowaniu cen, przyjęty 
przez Komilet Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów w pierwszych dniach listopa­
da b. r.

*) Podobnie mówi o tym art. t l  
wspomnianego dekretu.

3) Powlarza to ark 13 wsppmniane- 
go dekretu.

szklarski

eksportuje
Prawdopodobnie w bieżącym je­

szcze miesiącu nastąpi przejęcie 
przez administrację polską 860 zakła­
dów, niezniszczonych tub mało znisz­
czonych — w przemyśle miejscowym 
pozostało 434 zakłady (reszta została 
objęta przez ogólnokrajowe Zjedno­
czenia), w tym 222 znajduje się pod 
zarządem Wojewódzkiej Dyrekcji Prze 
mysłu Miejscowego.

W zakładach W. D. P M. pracuje 
obecnie 2309 Polaków i 806 Niemców, 
co stanowi kolosalny postęp w stosun­
ku do IV kwartału i94ft r., gdy prze­
mysł ten zatrudniał zaledwie 200 Po- i m« 6wojcj roli współodpowiedzialności 
laków i 3612 Niemców, I za lo6y Państwa, spełnia swój obowią-

—- ......... I zek współudziału w dziele odbudowy

nia otworzy nowoczesny bazar, pierw­
szy w Polsce bazar spółdzielczy, skła­
dający się z kilkudziesięciu stoisk- 
straganów. Przyjeżdżający do Łodzi 
chłopi będą tu mogli dogodnie sprze­
dawać swe wytwory oraz zakupywać 
to, oo iim jest potrzebne.

Obok sklepów spożywczych Po­
wszechna Spółdzielnia uruchomiła 
składy opałowe, jatki i sklepy masar­
skie oraz sporą ilość sklepów włó­
kienniczych. Tkaniny dostarcza Spół­
dzielni Centrala Tekstylna. Ceny są 
atrakcyjne, bo zgodne z cennikiem (co 
dzisiaj jest rzadkością), a często na­
wet od cennika niższe. Toteż w tej 
dziedzinie Powszechna Spółdzielnia 
jest na rynku łódzkim istotnie regu­
latorem cen.

CHLEB 1 WĘGIEL

Największe trudności napotyka Spół 
dzielni* przy zaopatrywaniu ludności 
w ehleb i węgiel. W pięciu własnych 
piekarniach wypieka się dziennie 15 
ton chleba kartkowego. Chleb z tych 
piekarni ma swoją dobrą markę. Na 
wolny rynek rzucają piekarnie „Po­
wszechnej" — dla tradycji raczej — 
pewną ilość bułek pszennych i trzy 
tony chleba razowego tygodniowo, u- 
trzymując jego ustaloną cenę 15 zł. 
za kilogram. Jest to wypiek ze sta­
rych zapasów mąki, nabytej jeszcze 
po 19 zł. Cena mąki razowej sko­
czyła ostatnio na 26 zł., toteż jeżeli 
sytuacja nie ulegnie zmianie, „Po­
wszechna Spółdzielnia" nie będzie mo 
gla wypiekać chleba na wolny rynek 
po ustalonej dotąd cenie. Znajdująca 
się dopiero w stadium budowy nowa 
wielka piekarnia Spółdzielni będzie 
mogła „produkować" 50 ton chleba 
na dobę.

Węgla wolnorynkowego nie otrzy­
mała Spółdzielnia od maja. Rozdział 
kartkowy nie jest przeprowadzany. 
Cena w wolnym handlu z 2,5 zł za 
kilogram, wzrosła ostatnio do zł. 7.

Organizując pierwszy stopień swego 
samorządu Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców przeprowadza obecnie wy 
bór komitetów sklepowych. W naj­
bliższym czasie nastąpi wybór pełno­
mocników na walne zebranie oraz 
zebranie statutowe. Będzie to reali­
zacją pełnego samorządu i dowodem 
dbałości o czystość idei spółdzielczej.

Środki działania
(PRZEMÓWIENIE 

TOW. MIN. DĄBROWSKIEGO)
Na wstępie tow. min. Dąbrowski 

powitał Kongres w imieniu Premiera 
Rządu Jedności Narodowej, tow. E. 
Osóbki-Morawskiego, który nie mógł 
przybyć do Katowic. Przechodząc do 
tematu swego referatu, tow. min. Dą­
browski powiedział:

Trzyletni Narodowy Plan Gospodar 
czy, zagadnienie jego .realizacji to 
przede wszystkim sprawa wysiłku rąk 
i umysłów całego świata pracy nasze­
go narodu. Plan ten będzie realizo­
wać polski robotnik, chłop, inteligent.

Na to jednak, aby działanie ludzkie 
mogło bj’ć jak najbardziej skuteczne 
i celowe, muszą być dane określone 
środki działania. Jednym z ważniej­
szych w naszych warunkach są środki 
pieniężne

Pieniądz w naszej polityce pie­
niężnej nie może panować nad ży­
ciem gospodarczym, lecz musi jemu 
służyć./ Z takich wychodząc założeń, 
nie budowaliśmy naszej waluty w o- 
parciu o sztywne normy pokrycia zło 
ta, gdyż rozumiemy, że wówczas by­
libyśmy całkowicie skrępowani w na­
szych działaniach.

Przyjęliśmy natomiast inną miarę 
dla naszej emisji, tą miarą jest pro­
dukcja przede wszystkim dóbr kon- 
sumcyjnych i wzrost emisji banknotów 
dostosowujemy do wzTostu tej pro­
dukcji. W ten sposób realizujemy pod 
stawową tezę naszej waluty, którą 
jest utrzymanie w równowadze stałej 
wartości nabywczej pieniądza.

Ponieważ założeniem planu jest po­
dniesienie produkcji, można więc po­
stawić tezę, że plan sam w sobie za­
wiera środki jego sfinansowania. Jed­
no wreszcie trzeba powiedzieć, że nie 
mamy zamiaru przekraczać naszych 
dopuszczalnych możliwości, nie ma­
my zamiaru emitować więcej środ­
ków pieniężnych ponad dopuszczalną 
granicę

Realizacja planu odbudowy nie mo­
że spowodować zjawisk inflacyjnych, 
gdyż wpłynęłoby to na ogólne obni­
żenie stopy życiowej ludzi pracy, a to 
z kolei byłoby sprzeczne z podstawo­
wymi założeniami planu, który wła­
śnie zdąża do podniesienia dobrobytu.

Realizacja planu gospodarczego •' w 
zasadzie musi opierać się o rozpo- 
rządzalne własne środki krajowe, 
przy maksymalnej ich mobilizacji, nie 
rezygnujemy jednak ze starań o kre­
dyty zagraniczne, co oczywiście w za­
leżności od rozmiarów tych kredy­
tów przyśpieszy odbudowę zniszczeń 
wojennych.

Musimy wygrać trzy bitwy
(PRZEMÓWIENIE 

TOW. MIN. MINCA)
Jeżeli spojrzymy na plan 1947 r. i 

jego perspektywy, to zobaczymy, że 
plan ten i perspektywy te są na wielu 
odcinkach najeżone poważnymi tru­
dnościami, na wielu odcinkach utru­
dnione przez istnienie t. zw. wąskich 
gardeł i wąskich przekrojów. Ja bym , 
mógł podzielić te wąskie gardła i wą­
skie przekroje na trzy zasadnicze gru­
py trudności.

Grupa pierwsza: wąskie gardła w
zakresie naszych stosunków z zagra­
nicą, niedostateczna ilość dewiz i kre 
dytów na zakup surowców, żywności 
i materiałów inwestycyjnych.

Grupa druga — wąskie gardło w 
zakresie zaopatrzenia materiałowego, 
w zakresie parku maszynowego, noto­
rycznie znany brak walcówki, na przy 
kład notorycznie znany niedostatecz­
ny stan ilościowy obrabiarek.

Grupa trzecia — wąskie gardło w 
zakresie zagadnień finansowych, wy­
nikające z trudności mobilizowania 
odpowiednich funduszów na zamie­
rzone wielkie inwestycje bez narusze­
nia podstaw gospodarczych i wywoły­
wania niepożądanych komplikacji.

Po to, żeby zrealizować plan, trze­
ba wygrać trzy wielkie bitwy w r. 
1947.

Pierwsza bitwa, to jest bitwa o 
handel zagraniczny. To jest dziś ha­
sło całej Europy. Zagadnienie ekspor­
tu, to jest zagadnienie dominujące w 
żyoiu gospodarczym zniszczonych kra 
jów Europy.

Synteza zdrowej tradycji z postępem
podstawą polityki Stronnictwa Pracy

Po referacie politycznym i progra­
mowym prezesa Stronnictwa Pracy, 
miiin. Widy-Wirsikiego, drugi referat na 
wczorajszym Kongresie Stronnictwa 
Pracy, wygłosił cib. Gaiwrych, który 
zreferował stosunek Stronnictwa Pra­
cy do kościoła katolickiego.

Na zakończenie obrad Kongres u- 
chwalił następującą rezolucję, w któ­
rej m. in. czytamy:

„Źródłem siły politycznej naszego ru 
obu, jest łączenie zdrowej tradycji z 
postępem. Stronnictwo Pracy, świado-

kraju. Dążąc do włączenia wszystkich 
twórczych sił do tego dzieła, Kongres 
domaga się pełniejszego uwzględnię 
nia przedstawicieli Stronnictwa we 
wszystkich dziedzinach życia zbioro­
wego narodu.

Doceniając dokonane reformy ustro 
jowe i gospodarcze, Kongres wyrażr 
pogląd, że reformy te wymagają u- 
sprawmeń i potwierdzenia próby życia

Kongres stwierdza, że ruch nasz o 
piorą się na chrześcijaństwie, na ka.to 
licyzmie, wyznawanym przez przygnia 
tającą większość narodu, Kongres u- 
waża, że Państwo powinno siły te wy-

i pozytywnej pracy.
Kongres uważa, że Ziemie Odzyska 

ne muszą być jak najszybciej całkowi 
oie zagospodarowane.

Uznając konieczność współdziałania 
między sektorami gospodarki państwo­
wej, spółdzielczej i prywatnej, Kon­
gres wyraża pogląd, że współdziałanie 
to musi opierać 6ię na zasadzie rów 
norzędności, zarówno obowiązków, jak 
i uprawnień, przy należytym docenia 
tiiu znaczenia zdrowej inicjatywy pry 
watnej dla gospodarki narodowej.

Dla utrwalenia obecnych granic na 
szych na Odrze i Nysie, cały naród

zyskać dla odbudowy moralnej narodu jest gotowy do wszelkich ofiar*.

Sądzę, że zrobimy wielki wysiłek w 
kierunku eksportu i jego wzmożenia, 
w kierunku wzmożenia eksportu wę­
gla, w kierunku wzmożenia eksportu, 
cukru, w kierunku wzmożeni* ekapur 
tu tkanin, ołowiu, cynku i szeregu in­
nych artykułów,, bo my wiemy, ź« 
ten eksport da potok nowych sił kra­
jowi, pomnoży jego dewizy, pomnoży 
towar dla planu inwestycyjnego ł po­
może go zrealizować.

My wygramy bitwę o handel zagra­
niczny, gdy wzmożemy eksport, uzy­
skamy dewizy i wtedy — jak już 
przychodzą, tak jeszcze bardziej 
przyjdą kredyty, a kredyty i dewizy, 
to jeden z punktów wygrania planu 
1947 r.

Trzeba wygrać drugą bitwą •  plan 
techniczny.

Trzeba stworzyć • plan techniczny, 
który jest racjonalnym wykorzysta­
niem parku maszynowego w obrębie 
przedsiębiorstwa, w obrębie danej ga­
łęzi produkcji 1 w obrębie przemysłu, 
jako całości.

Jeżeli wygramy bitwę o plan teeh» 
tticzmy, to w dużym stopniu wygra­
my bitwę o 1947 rok.

Wreszcie trzeba stoczyć trzecią bi­
twę — finansową, bitwę o pieniądze, 
o oszczędność. Jest taikie jedno pod­
sumowanie, wykonane w zakresie Mi­
nisterstwa Przemysłu, które powiada, 
że przy oszczędnościach na skutek 
zwiększenia wydajności pracy, ne siku 
tek oszczędności węgla, zmniejszenia ■ 
kosztów administracyjnych, utylizacji 
odipadlków, pracy obrabiarek na dwie, 
trzy zmiany, przerzucenie zbędnych sił 
roboczych, które są zatrudnione w tak 
zwanym ruchu, a mogły by być za­
trudnione w inwestycjach — można 
zaoszczędzić w Ministerstwie Przemy- 
słu 22 miliardy złotych.

Trzeba wygrać bitwę o handel za­
graniczny, o plan techniczny, o osz­
czędność, a wtedy rok 1947 — decy­
dujący rok 3-latki, rozstrzygający rok 
narodowego planu odbudowy, zostanie 
chlubnie zakończony.

Podniesienie stopy życiowe]
(PRZEMÓWIENIE 

TOW. MIN. BOBROWSKIEGO)
Plan stawia sobie jako główny cel 

— człowieka, podniesienie stopy ży­
ciowej mas.

Czy cel ten jest tylko wyrazem o* 
kreślonego stosunku naszego do inasl 
Gzy jest to tylko program realizmu, 
który po zakończeniu wojny nie po­
zwala żądać zbyt wielkich ofiar? Czy 
też ma także charakter racjonah * 
cznego rozumowania?

Otóż, także i to ostatnie.
Jeżeli nasz kapitał wytwórczy jest 

wydarty, jeżeli są wydarte nasze ma­
szyny, to również potężnie wydarły t 
zniszczony jest kapitał ludzki. Jeśli 
każda z gałęzi przemysłu podnosi po­
stulat zaw >szenia dekapitalizacji, te- 
my ślę, że przy planie inwestycyjnym 
wszyscy podpiszą się pod hasłem za­
wieszenia dekapitalizacji czynnika 
ludzkiego.

Jest jeszcze inny moment. W naszej 
koncepcji planowej stawiamy sobie ja 
ko cel przede wszystkim rozwój tej 
produkcji, która obsługuje potrzeby 
konsumcyjne. Ale nie możemy przyjąć 
koncepcji finansowania odbudowy wy 
łącznic kredytem zagranicznym, a zinu 
szeni jesteśmy, w imię pewności wy­
konania pianu, Liczyć przede wszyst­
kim na własne siły.

Z drugiej strony w zakresie obrotu 
zagranicznego bazować możemy prak­
tycznie na najbliższy dystans niemal 
wyłącznie na węglu, a na dalszy dy­
stans — przeważnie na węglu. Dlate­
go przewiduje się niezmiernie wyso­
kie wskaźniki właśnie w gałęziach wy 
twarzama dóbr wytwórczych, znacz­
nie wyższe niż w gałęziach wytwarza­
nia dóbr spożywczych. To jest tylko 
pozorny paradoks.

Celem naszym jest walka o podnie­
sienie stopy życiowej mas. Środkiem 
jest rozwój gałęzi rozwijających wy­
twórczość. Stąd wypływa konieczność 
dość poważnego wysiłku inwestycyj­
nego.

W planie wyraźnie jest podkreślo­
na koncepcja określonego podziału 
dochodu społecznego między kousum- 
cją a inwestycją — koncepcja, mają­
ca swój aspekt społeczny, humanitar­
ny i polityczny, ale również aspekt 
gospodarczy i techniczno-finansowy.

Koncepcja umiaru inwestycyjnego 
jest to bolesny punkt planu. Jest rze­
czą jasną, że z punktu widzenia kaź- 

j dego z odcinków, dany odcinek jest 
najważniejszy, ale polityka gospodar­
cza jest sztuką wyboru, często sztuką 
wyboru mniejszego zła. W polityce gó 
spodarczej istnieje jedno olbrzymie 
niebezpieczeństwo — niebezpieczeń­
stwo, które pewien profesor ekonomii 
w Polsce nazwał przed laty — natło­
kiem słusznych celów. Natłok słusz­
nych celów prowadzi do nierealizowa- 
nia nawet najsłuszniejszych z nich.

Reguła, którą przy bliższym sprecy­
zowaniu planów musimy przyjąć — 
to reguła właściwej hierarchizacji słu­
sznych w zasadzie celów — odrocze­
nia tych, które pozostają słuszne i za­
bezpieczenia dzięki temu realizacji ce 
lów najsłuszniejszych, najważniej­
szych Co to nam da? To nam da do­
piero pod koniec 3-lecia zatrzymanie 
procesów dewastacji i zatrzymanie 
procesów dekapitalizacji.

Dopiero pod koniec 3-lecia mamy 
nadzieję zlikwidować ten proces, któ­
ry odcinkowo jest niezrozumiały i ra­
żący, że coś z kapitału wytwórczego 
niszczeje
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Co fo są „narodowe" poglądy
wyjaśniają oskarżeni w procesie NSZ

W <!•!«■ y*  ciągu procesu NSZ, 
snawali oskarżeni Mięso i Bronie teka, 
tom  komendanta głównego, gen, Bro- 
o*w»feii^go- Boguckiego.

GeJtarź^ny Mięso ws-tąpił do OP na 
postoeu* „S‘‘ w listopadzie 1944 r. Ze- 
snaaca, oskarżonego rzucają oiokawe 
ówoatło o* charakter tej organizacji. 
Członkom jej nie wolno było zawrzeć 
•wiązka małżeńskiego bez zgody oirga- 
fflkacjA. Każdy jej świeży uczestnik 
był przez dłuższy czas po wstąpieniu 
Bmwigiioweny. Za samowolne wystąpde- 
a b  z OP l ujawnienie pewnych tajem- 
fflie, gromiła śmierć,

ZASTĘPCA SZEFA ŁĄCZNOŚCI
Mięso do roku 1944 był członkiem 

AK. Otrzymał on kontakt organiza- 
cyjffly w Wolbromiu, celem przyetą- 
ptenca do oddziału leśnego. Punkt kon 
taktowy AK w Wolbromiu, był jed­
nocześnie punktem kontaktowym NSZ 
Pomóeważ łącznik NSZ zgłosił się wcze- 
inaej, Mięso poszedł do NSZ, gdzie 
początkowo pełnił funkcję łącznika, 
później p. o. szefa łączności. W okre- 
•ia działań wojennych Mięso utracił 
kontakt z organizacją. Narwiązał go po 
JiowoM pod koniec kwietnia" 1945 t., 
•połykając w Katowioach Kocenia, któ­
ry  nakłonił go do wznowienia działał- 
Bodai i  za,poznał z Salskim. Salski po­
lecał oskarżonemu zorganizowanie 
łączności w okręgu śląskim NSZ Mię­
so polecenia tego nie wykonał i poje­
chał do inspektora -obszaru „Wschód" 
—- Ostromeokiego. który zaofiarował 
mu stanowisko komendanta powiato­
wego NSZ w Siedlcach. Propozycji tej 
oskarżony nie przyjął i — jak twier­
dzi — od Hpca 1945 r., żadnych kon­
taktów organizacyjnych ais miał.

W październiku ujawnił się przed 
Komisją Likwidacyjną AK w Krako­
wi*, gdzie jednakże nie wspomniał o 
swojej pracy w NSZ. Mięso zapragnął 
wyjechać za granicę. Kupno fałszy­
wych papierów obywatela rumuńskie­
go ułatwiła mu Broniewska, występu­
jąc wówczas, jako Kowalska. Oficer 
czeski rozpoznał jednakże, że doku­
menty były fałszywe, wobec czego Mię- 
•o zawrócił.

Oskarżony twierdzi, te Broniew­
ską poznał przypadkowo w „Orbisie” 
w Katowicach. Z odczytanego protokó­
łu śledztwa jednakże wynika, iż po­
przednie aeznał, te Broniewską poenał 
w Warszawie oraz, że celem jego wy­
jazd* było wstąpienie do armii An­
dersa, a którą pragnął później wrócić 
do kraj TL

Prokurator poddaje w wątpliwość 
•ecnanńa o przypadkowym poznaniu 
•Są, ponieważ Broniewska udzieliła 
noclegu oskarżonemu.

STRZELAŁA DO PARTYZANTÓW
Następnie sąd przystąpił do prze­

słuchiwania ostatniej oskarżonej, Bro­
niewskiej. Twierdzi oma, że formalnie 
do NSZ zlie należała, chociaż jest go­
rącą zwolenniczką ideologii NSZ, ale 
żadnej określonej funkcji, ani też 
pseudonimu organizacyjnego nie po­
siadała.

BronieiVsika opowiada następnie o 
zajściach, J» ''e  miały miejsce w efycz- 
®u 1943 r. w jej majątku pod Lubli­
nem, w czasie których zastrzeliła u- 
ozeeitnika partyzantki radzieckiej.

O pierwszej w nocy usłyszała przed 
domem głosy. Przybyli domagali się 
otwarcia drzwi, ponieważ chcieli sko­
rzystać z telefonu. Podawali się za po­
licję niemiecką. Gdy oskarżona odmó­
wiła wpuszczenia tych ludzi do domu, 
padły x ich strony strzały. Broniew­
ska wraz ze swymi domownikami od­
powiedziała również strzałami. „Gra­
natowy" policjant, który przybył na­
zajutrz na śledztwo „stwierdził", te  
partyzanci ci, to Żydzi i „sowieci”, co 
oskarżona skwapliwie na rozprawie 
powtarza.

Broniewska zachowuje się z nonsza­
lancją typową dla jej sfery. Widocz­

ne jest, te zależy jej mniaj na łagod­
nej karze, a chodzi jej raczej o ambi- 
oję dobrego Strzelca i  zachowanie po­
zy „bohaterki", xa jaką "pragmas w pew
nych kołach uchodzić.

Następni* Broniewska wyjaśnia, że 
starała się pomagać mężowi swemu w 
pracy politycznej Podczas okupacji 
jeszcze, otrzymała od niego fałszywe 
dokumenty na nazwisko Kowalskiej. W 
lipcu 1945 r. wyjechała nielegalnie za 
granicę. Kilka tygodni bawiła w Bu­
dapeszcie, pragnąc się zorientować w 
możliwości przedostania się do Euro­
py zachodniej, po czym wróciła przez 
Pragę do kraju. W międzyczasie mąż 
również wyjechał za granicę. Po pew­
nym czasie otrzymała wiadomość z 
z NSZ-u, te Bromewski-Bogucki nie 
zamierza wracać już do kraju i prosi 
ją o przyjazd. Usiłowała wyjechać 
powtórnie w październiku, posiadając 
fałszywe dokumenty rumuńskie. Na 
Riyjęrze francuskiej spodziewała się 
dowiedzieć o miejscu pobytu męża od 
jego siostry. Przeprawa przez granicę 
nie powiodła się jednak i w Katowi­
cach została aresztowana.

„NARODOWE" POGLĄDY 
BRONIEWSKIEJ

Na pytania prokuratora, Broniewska 
odpowiada, że wyznaje poglądy „na­
rodowe" i jest przeciwniczką reformy

roln*j. We dwora* j*j kwaterowali s ta ­
le ohoerowi* niemieccy, przyjęć dla 
nich nie urządzała. Raz podejmowała 
gestapowców, ais chodziło wtedy o wy 
kupienie aresztowanego jej bratanka 
Następni* prokurator zapytuje, czym 
tłumaczyć, że Niemcy, którzy rekwi 
rowali większa majątki ziemskie, po­
zostawili Broniewskim ich Garbów, 
składający się z czterech folwarków 
wielkiego gospodarstwa rybnego, cu 
krowim, gorzelni i cegielni. Oskarżona 
kładzie to na karb sporów kompeten­
cyjnych różnych urzędów niemieckich. 
Czy mąż jej sabotował zarządzenia 
kontyngentowe okupanta — oskarżona 
nie wie.

W czasie ofensywy Armii Czerwo­
nej, oskarżona wyjechała na zachód,

Przemysł Drzewny 
i pracownicy leśni
na Daninę Narodową

Członkowie Prezydium oraz pra­
cownicy biura Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników 
Leśnych i Przemysłu Drzewnego wpła 
ciii jednorazowo na Daninę Narodo­
wą kwotę zł. 10.500.

W K & ł & T C E

UKAŻĄ S i r  W SPRZEDAŻY
fi N

WACŁAW GĄSIOROWSKI

U R A G A K “  2  tom y
BOLESŁAW LIMANOWSKI

„HISTORIA DEMOKRACJI POLSKIEJ" 2  tom y
H. BOGUSZEWSKA I i. KORNACKI

„ P  0 L 0 N E Z "  t .  III
„A NT O L O G IA  WSPÓŁCZESNEJ POEZJI F R A N C U S K I E J -

w opracowaniu ADAMA WAŻYKA 

ZOFIA NAŁKOWSKA

„ N I E C I E R P L I WI "
DR. JÓZEF PU TEr

„MROKI ŚREDN IO W IECZA"
Spółdzielnia Wydawnicza „WIEDZA"

pomóeważ bał* się — fok twierdzi — 
wybuchu gorzelna, która został* pod­
minowana, Służba folwarczna pozosta­
ła jednak na miejscu.

N« pytania prokurator*, aa  caym po 
lega istota faszyzmu Mussołimiego, Bro 
niewska raie umie dać odpowiedzi. Rów 
meż nic nie umie powiedzieć o fa­
szyzmie portugalskim Salazara, o któ­
rym w kołach NSZ mówiono z wiel­
kim uznaniem. Narodowe Siły Zbrojne 
nie wysilały się • zbytnio na koncep­
cję ustroju społecznego, kopiując po 
prostu pierwszy lepszy. Chodziło tyl­
ko o jedno: aby był faszystowski

Chcąc zobrazować sądowi mental­
ność Bromewekiej i jej poziom umy­
słowy, prokurator w dalszym ciągu 
zadaje pytania:

— Proszę powiedzieć sądowi, jakie 
są pani, osobiste poglądy polityczne?

— Narodowe.
— A jaki jest stosunek pani do na­

szych obecnych granic zachodnich?
— Pokrywają się one dokładnie z 

żądaniami NSZ.
Na tym kończą się zeznania Bro­

niewskiej.

WNIOSKI OBROŃCÓW
Z kolei obrona składa wnioski. M. 

n. obrońca Poboehy, adw. Niedziel­
ski, składa wniosek o -powołanie sze­
regu świadków, na stwierdzenie oko­
liczności, że stanowisko Pclbochy było 
specjalnie wrogie w stosunku do 
Niemców.

Obrońca oskarżonego Goemego skła­
da również wniosek o powołanie dodat­
kowych świadków aa okoliczność, że 
oskarżony nastawiony był całkowicie 
pozytywnie do obecnej rzeczywistości 
i nawoływał do podporządkowania się 
i współpracy z legalnym polskim rzą­
dem..

Prokurator protestuje przeciw powo- 
jłahiu świadków, którzy mają stwier­
dzić anty-uóemieckie nastawienie o- 
skarżomych po-dcz-as okupacji, wycho­
dząc z założenia, i i  sądzi ich za czy­
ny popełnione już po wyzwoleni u.

Sztandar pocztowców w Gdańsku
udekorowany orderem Virtuti Militarl

Ostatni* niedziel* bvła wi«l- korow ał w itnienru Naczelnego 
kina świętem dla pocztowców j Dowódcy M arszałka Roli - Ży- 
gdańskich. N a podstawie uchwa- m ierskieeo sztandar orderem  
ły Prezydium Krajowej Rady N a V irtu ti M ilitari. 
rodowej, nadany został Związko­
wi Zaw odow em u Pracowników 
Poczt i Telegrafu  w G dańsku or­
der V irtuti M ilitari piątej klasy, 
w uznaniu bohaterstw a pocztow­
ców, poległych w obronie pocz­
ty polskiej w G dańsku, pierwsze­
go września 1939 roku.

K ontradm irał M ohuczy ude-

W  uroczystościach wzięła n- 
dział kom pania honorowa Woj­
ska Polskiego z orkiestra i atraź 
honorow a pocztowców, które 
przedefilowały z udekorowanym  
sztandarem  z Wrzeszcza do gmar 
chu Dyrekcji Poczt i Telegrafów  
w Gdańsku.

Drugie zwycięstwo Warty
Robotnicza reprezentacja Francji pokonana 11:S

PARYŻ. Bawiąca na tournee we i bijąc reprezentację FSGT (Związków 
Francji poznańska drużyna pięściar- Roi rolniczych Francji) w okw nkn  
ska „W arta" odniosła nowy sukces j 11:5.

Pływacy Elektryczności kroczą 
od zwycięstwa do zwycięstwa

Towarzystwo Naukowe łódzkie
rozwija ożywioną działalność

Założone w Łodzi w r. 1936 Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk w Łodz-i re­
aktywowało swą działalność już w 
maTcu 1945 r. W marcu 1946 r. przy­
jęły tostał projekt nowego statutu 
i uchwalono przekształcenie TPN w. 
Towarzystwo Naukowe Łódzkie, któ­
rego prezesem wybrany został prof, 
dr Marian Grotowski. TNŁ posiada 
trzy wydziały: Wydz. I — językoznaw 
stwo, nauka o literaturze, filozofia, 
wydz. II — nauk historycznych i spo­

łecznych, wydz. III — nauk matema­
tyczno-przyrodniczych.

Poszczególne wydziały odbywają raz i 
w miesiącu posiedzenia naukowe. To- j 
warzystwo Naukowe Łódzkie przejęło I 
po TPN Komisję Atlasu Regionu Łódz 
kiego.

Komisja planuje wydanie ok. 100 
map obrazujących region łódzki pod 
względem geograficznym, gospodar­
czym ' kulturalnym w przekroju hi­
storycznym.

26.418 gospodarstw
D olnego Śląska

czeka na rolników
Według ostatnich danych n« te­

renie Dolnego śląska mieszka obe­
cnie 1 milion 577 ty*, osób w tym 
1 milion S83 ty*. Polaków. Liczba 
Niemców wskutek wysiedlenia 
zmniejsz* się s  dnia na dzień. W 
miastach mieszka ponad 018 ty*, 
osób; po wsiach ponad 88* tjrs. •- 
sóh.

Ogółem na teren!* Dolnego Ślą­
ska zasiedlono już 118 tys. 532 go­
spodarstw o pow. od 2 do 28 ba 1 
ponad 20 ha.

Na nowych właścicieli czeka 
jeszcze 26 tys. 418 gospodarstw.

Pływacy P.K.S. „Elektryczność" w 
Warszawie — jak już raz nap'sald- 
śiny — rozpoczęli dobrze tegoroczny 
sezon zimowy. Wczoraj bawiąc w By 
tomi-u w gościnie u „Polonii" bytom­
skiej, posiadającej świetnych -pływa­
ków, odnieśli warszawianie trzecie z 
kolei, po sukcesie s „Filmowcem" i 
„Graoovdą“, zwycięstwo. Zwycięstwo 
to wyraża się w stosunku 60:53 pun­
któw.

Wynikli techniczne były następują­
ce: 100 m. si. dow. Ramola (P) 1,09, 
100 m. st. klas. Brzozowski (E) 1,29,5,

100 m, st. grzb. (Zymer (P) 1,22, 208 
m. st. dow. Ramola (P) 2,36,9, 200 m. 
st. klas. Kwiatek (E) 3,21,6, sztafet* 
3X100 st. zmienny „Elektryczność" 
4,10, 5X33 i 1/3 m. *t. dow. „Polonią" 
1,56. W biegu na 200 m. at. dow. Ra­
mola uzyskał najlepszy powojenny 
wynik.

Zwycięstwo ogólne zdobył* Elek­
tryczność dzięki pokonaniu Polonia w
meczu piłki wodnej w stosunku 8:2. 
Bramki dla Elektryczności zdobyli 
Karpiński 2, Sybilski 1, di* Polonii 
obie Zymer.

Amatorskie mistrzostwa bokserskie 
odbędą się w Dublinie

Na międzynarodowym kongresie 
bokserskim w Londynie postanowio­
no, id mistrzostw* Europy w boksie 
odbędą się w T. 1947 w Dublina* (Ir­
landia). Po mistrzostwach, mistrzowie 
Europy wyjadą do Chicago, gdzie spot 
ta ją  sdę z amatorską reprezentacją 
Ameryki.

Pośród wielu uchwał podjętych ita 
kongresie należy podkreślić uchwalę, 
wzorowaną u* postanowieniach FIF-y 
a mianowicie, U osłonkom AIB-y ni* 
będzie wolno walczyć a państwami mim 
należącymi do AIB-y,

100 kandydatów na mistrzów 
w pierwszym kroku bokserskim

Pierwszy krok bokserski 
wany w Warszawie przez WOZB zgro
madził na starcie przeszło 100 kandy- 
datów na przyszłych mistrzów pię 
ściarstwa. Dobrze zaprezentowali się

O góln o k ra jo w a  k o n f e r e n c j a  p r z e w o d n ic z ą c y c h
Nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych
Nadzwyczajna Komisja Mieszkanio­

wa przy Prezesie Rady Ministrów zwo 
tuje na dzień 6 i 7 grudnia br. w 
Warszawie konferencję wszystkich 
przewodniczących NKM.

Konferencję zagai przewodniczący 
NKM przy Prezesie Rady Ministrów 
tow. Kazimierz Rusinek. Referaty wy­
głoszą kierownik Biura Prawnego 
NKM tow. dr. M. Gross, oraz prok. 
Tadeusz Wróbel z Krakowa.

Kilkaset wygodnych autobusów 
z a s i l i  n i e d łu g o  l i n i e  PKS-u

Pasażerowie, którzy korzystają z 
autobusów Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, narzekają, że nie na 
wszystkich liniach kursują samocho­
dy w istotnym tego słowa znaczeniu, 
tzn. kryte dachem żelaznym lub drew 
nianym, oszklone itp.

L isty
a d r e s o w a ć  d o k ła d n ie

Ministerstwo Poczt i Telegrafów ko 
niunikuje, te  w sprawie opóźnień w 
doręczaniu przez Pocztę koresponden 
cji, przeprowadza się każdorazowo d i 
chodzenia. Na tej podstawie stwier­
dzono, że opóźnienia te powstają dość 
często z winy samych interesantów, 
którzy nie zawsze podają dokładne 
adresy, a w wypadkach zmiany miej­
sca zamieszkania, nie zawiadamiają o 
tym właściwych urzędów pocztowych

W celu ułatwienia pracy w rozdziel 
triach listowych, zwłaszcza w więk­
szych miastach, gdzie znajduje się kil 
ka urzędów oddawczych, jak np. w 
Warszawie, byłoby wielce pożądane. 
*l»y mieszkańcy tych miast, przy wy 
sytaols korespondencji, podawali w 
adresach zwrotnych numer urzędu po- 
aztowego. który doręcza im korespou-

Dyrekcja PKS-u robi wysiłki, aby 
zaspokoić żądania pasażerów. Mimo 
to nie zawsze może sprostać zada­
niom, które przekraczają jej siły.

Zagranica zasila rynek polski wy­
łącznie podwoziami, Francja np. za- 
warunkowała dostarczanie nam ska- 
rosowanych samochodów osobowych 
otrzymaniem blachy z Polski. W tym 
stanie rzeczy, jasnym jest, że zdani 
jesteśmy U tylko na przemysł krajo 
wy, który został kompletnie zrujno­
wany. Produkcja karoseryjna krajowa 
obecnie wynosi około 35 autobusów 
•ikarosowanych miesięcznie. Produkcja 
jednak stale wzrasta i do końca bież 
roku osiągnie 60 autobusów, w pierw­
szym zaś półroczu następnego roku 
537 wozów zasili linie pasażerskie 
PKS-u.

Zjazd odbędzie się w sali konferen­
cyjnej w Prezydium Rady Ministrów 
w Warszawie przy ul. Krakowskie- 
Przedmieście 46/48. Konferencja roz­
pocznie się dnia 6.XII br. o godz 
10-ej rano.

Na konfer&ncję zostali również za­
proszeni kierownicy wydziałów kwa­
terunkowych oraz przewodniczący 
Wojewódzkich Komisyj Lokalowych 
miast: Warszawy, Łodzi, Krakowa,
Katowic, Poznania, Gdyni, Gdańska 
i Wrocławia.

Celem konferencji jest uzgodnienie 
działalności Nadzwyczajnych Komisyj 
Mieszkaniowych z obowiązującymi 
przepisami i wydanymi instrukcjami 
i jest dalszym krokiem w dążeniu 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkanio­
wej przy Prezesie Rady Ministrów do 
usunięcia tych uchybień, które po­
wstały na skutek niejednolitej prak­
tyki.

Z żyda
Zw. Poligraficznego:

Zarząd Zw. Zaw. Prac. Przem. Po­
ligraficznego — Okręg Warszawa za­
wiadamia. l i  z dniem 29 listopada br. 1 
lokal Związku mieści się przy ul. No­
wy Zjazd (dom Schlchta), IV piętro, 
telefon 8-68 86.

Godziny przyjęć Interesantów od 
11 — 17.

Wieś potrzebuje fachowców 
Kursy dla majstrów wiejskich

Powiatowe spółdzielcze przedsię­
biorstwa budowlane (SPB) rozpoczęty 
już montaż aparatu wykonawczego 
pomocy technicznej dla samorzutnej 
odbudowy wsi. Sezon zimowy ma być 
poświęcony pracy szkolenia fachow­
ców.

Poszczególne powiatowe SPB w po­
rozumieniu i przy współpracy wiej­
skich organizacyj społecznych i gos­

podarczych urządzają kursy budowla­
ne dla majstrów wiejskich.

W niedzielę, 24 ub. m, odbyło się 
w Łowiczu uroczyste zakończenie ta­
kiego kursu, poświęconego specjalnym 
zagadnieniom budownictwa dla samo­
rzutnej odbudowy wsi. Kurs zakoń­
czono wycieczką, która zwiedziła bu­
dowane osiedle doświadczalne •—* Pia­
seczno koło Warki, którą to pracę 
wykonuje SPB (Rs)

Identyfikacja pomordowanych 
w szpitalu dla umysłowo chorych

Krakowska Komisja do Badania gdzie ponieśli śmierć w komorach ga
Zbrodni Niemieckich rozpoczęła eks­
humację i identyfikację zwłok pacjen 
tów szpitala dla umysłowo chorych, 
wymordowanych bestialsko przez 
Niemców w czerwcu 1942 roku.

Z 577 chorych, którzy w tym cza­
sie znajdowali się w szpitalu, blisko 
500 wysłano do obozu w Oświęcimiu,

zowych. Chorych, nie nadających się 
do transportu, zamordowano na miej­
scu, grzebiąc zwłoki w mogile zbio 
rowej na dziedzińcu szpitalnym. Do 
przeg-zebania zamordowanych Niem­
cy użyli grupy Żydów z getta w Ska 
winie, którzy następnie zostali dla za­
tarcia śladów zbrodni rozstrzelani.

Pod pręgierz opinii publicznej

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Dyrekcja Wodociągów i Kanalizacji m. sit. Warszawy ogłasza przetarg 

nieograniczony na dostawę siprzętu przeciwpożarowe i prądownic rozga- 
ł jznika rur wylewowych (stojaków) do hydrantów, węży parciano - gumo­
wych.

Informacje i materiały przetargowe otrzymać można w bihrze Dyrek­
cji w Warszawie przy ul. St&rynkiewicza Nr 5 — Dział Zaopatrywania — 
1 piętro pokój Nr. 27 w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 11-ej dni* 10 grud­
nia 1946 r. —

Otwarte* ofert note zet te tto i 4H* •  ffotfa. !I-« J  177*

Będąc kwatermistrzem Telefonów 
Warszawskich, zetknąłem się z przy­
krą sprawą, którą chciałbym podać 
do publicznej wiadomości. Rzecz dzie­
je się na Pradze, w domu przy ul. 
Brzeskiej 11.

Mieszka tam nasza pracownica tow.
Nastaziak z trojgiem dzieci, wdowa, 
mąż poległ w powstaniu, mieszkanie 
jej uległo całkowitemu zniszczeniu. 
Po zdobyciu Pragi przez nasze wojska, 
tow. Nastaziak zajęła mieszkanie wy­
żej wskazane, składające się z dwóch 
pokoi z kuchnią, na które tó mieszka­
nie otrzymała nakaz.

W tym czasie wróciła z Niemiec 
właścicielka mieszkania, oh. Białowąs, 
która ustąpiła tow. Nastaziak część lo­
kalu.

Ob. Białowąs nie pracuje nigdzie, 
lecz prowadzi w domu plisownię ma­
teriałów. Wszelkimi sposobami stara 
się teraz usunąć naszą towarzyszkę, 
by zająć całe mieszkanie. Ob. Biało­
wąs dobrała sobie wspólnika, byłego 
sędziego Ejberga, który stwarza naj­

wymyślniejsze szykany. Kilkakrotnie 
musiałem interweniować, a ostatnio 
rzeczy tow. Nastaziak wyrzucono do 
kuchni i musiałem wprowadzić je w 
asyście przydzielonego mi milicjanta

'Czyż ludzie pracy nie mogą być po­
zbawieni polobnych przykrości?

Z socjalistycznym pozdrowieniem — 
kwatermistrz Urzędu Telefonicznego

Józef Godlewski

młodzicy PteonU, R* Tomiak* I Skry.
Na zawodnikach L*«ii m ać było ja­
szcz* brak podstawowego wyszkolo­
na*. Niemniej jednak materiał, któ­
rym dysponuje Legi* rokuje dobra 
nadzieje. Półfinały pierwszego kroku 
odbędą się w najbliższą sobotę.

W ysokie  z w y c ię s tw o
Pafawagu

W ubiegłą niedzielę we Wrocławiu 
odbyło sdę spotkanie piłkarskie m ę- 
dzy rywalami miejscowymi RKS Pa* 
fawag i KS Wrocław. Mimo trud­
nych warunków atmosferycznych 1 
rozmokłego boiska, zawody stały na 
wysokim poziomie 1 zakończyły się 
zwycięstwem Pafawagu w stosunku 
6:3 (3:0). Zwycięstwo to już jest trze­
cie w tym sezonie odniesione przez 
Pafawag nad swoim rywalem,

W tym samym dniu odbyło się wa 
Wrocławiu spotkanie o mistrzostwo o- 
kręgu między KKS Odrą * KKS Burzą. 
Zwycięstwo odniosła Odr* w stosun­
ku 6:3 (5:1).

Dwucyfrowy wynik
w Poznaniu

W Poznaniu W arta rozegrała w nie 
dzielę mecz o mistrzostwo klasy „A” 
(zaległy z rundy wiosennej) z Admi* 
rą. Warta, która przeważała zdecydo­
wanie we wszystkich liniach zwycię­
żyła 13:0. Bramki zdobyli: Czapczyk 
6, Gendera 3, Kaźmierczak 2, Smólski 
i Danielak po jednej.

Równocześnie odbyło się w Pozna­
niu spotkanie o mistrzostwo klasy A 
miedz;. Kolejowym Klubem Sporto­
wym a HCP z wynikiem 6:5 dla kole­
jarzy.

0CŁJSZEMIA O303HE

„Kataizyitki”
w G ostyniu

W Gostyniu województwo poznań­
skie odbył się pierwszy po wojnie fe­
stival ludowy — Katarzynki. Poszcze­
gólne grupy uczestników wykonał) 
tańce oraz ludowe utwory wokalne 
W uroczystości zięlś także udzia! 
popularni w Wielkopolsos „dudzia- 
r*s“.

t»r nieci SlKNIiI) KKSHKIt) z Warnia.
wy. specjalista chorób skórny: h i *e. 
noryczuy h. pęcherza przylatuje, ł.odż. 
ul Kilińskiego Nr 132 w godz 12 2 
1 4 - 6  te 205.55 171)5

SliBAUZlONO W tram w aju  linii 25: Swia 
dectwo przemysłowe, potwierdzenie zgło. 
azenia — w ydane na ■ nazwiska: Pleba. 
niak  M arianna i Czesława Catków na, oraz 
legitym acje Związku Kupiectwa Folsk.e. 
go na imię Czesław a Całka. 1866
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
karta rozpoznawcza, karta rejestracyjna  

i nazwisko Słonirwskl: K V. W arszaw a na  
Wacław. 1635

. UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: 
iarta rejestracyjna, RKU Kutno, na n i ­
wisko Sochacki Szczepan. 1834

-OSZUKUJ® Kozłowskiej H eleny ostat. 
nio zamieszkałej w Warszawie, Chłodna 
32—19. wiadomość kierować Kozłowski 
Stanisław w farczsw la. sklep „Społem".

I
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R 711
Mokotów w 54-lecie

pow stania  PPS

P r z e z  o k u la ry  „ F o to p la  StllCOilU” . . JSkrzynka zażaleń
W w #  ■ 1 Er tea  gmachem .J ła tu m a  w u /tia i

■m - I thlo.i.v*' i A l  r. Jiio... f i __  r . . .

Raj dla najmłodszych, 
magaroiriczóin i ... zakochanych

?>nła 1 grudni* odbył* »ię w galite . .  o 4 , .. . . - - ?  -  — - , wzmożenia Wysiłków
w t . S. Akademia, poświęcoba roczni*
«gr powstania PPS.

W p ię tn ie  ndekorowanej sali, prze­
wodniczący dzielnicy Mokoiów, to w. 
Maciejko, zagaił akademię. Chór Dziel 
n icy PPS i Koła OMTUR — Mokotów 
pod kier. tow. Józefa Cyinera, odśpie­
wa! „Czerwony Sztandar".

W otoczeniu sztandarów partyjnych 
®* *'» Czerwieni i błękitu zasiedli
c z ’onkowie Prezydium: tow. tow. Ma­
ciejko, Wojtyłowoki, Rowiński, Gran- 
k*. Świętochowska, W ijas, Pytlak. 
Rudnicki i Bratos. Obok weteranów 
walk 1906 r. za jęki miejsca w Prezy­
dium dzisiejsi działacze PPS ł OM 
T IR .

Referaty wygłosili tow. Bratos i tow.

nad odbudową 
zniszczonej Ojczyzny i wzmocnienia 
fundamentów Polski Ludowej. Idee i 
hasła rzucone przez Bojowników o 
Niepodległość i Socjalizm, zebrani przy 
rzekają wprowadzić w czyn dla szczęś 
cia obecnego i przyszłych pokoleń lu­
du polskiego.

Szkoła Partyjna 
dzielnic praskich

Siołecar.y Komitet PPS Wydział O- 
śwliJtowy zawiadamia słuchaczy Szr.o- 
ły P arty jnej II stopnia Praga-Central- 
n* i Dzielnice Praskie, U wykłady 
rozpoczynają się « godz. (« do IS-tej 
punktualnie w poniedziałki, środy |  
idati.t, w lokalu Dzielnicy Praga-Ccn-

Przeohosłząc Alejami JerozoJimski- 
mi, w pobliżu ulicy Poznańskiej zau­
ważyć można koło jedinej z bram 
wmontowane w ścianę okulary, a nad 
nimi wielka, wymalowany fantazyjnie 
napis „Jaw a". Gdy spojrzysz w okula­
ry zobaczysz kilkudziesięciu zbójów 
oporowanych łagodnie i sympa tyczni* 
do zbiorowej fotografii. Mimowolne 
przerażenie usuwa jednak napis nad 
bramą: „FofopJaeifflkoin". którego taje

Rudr tuk i. Mówcy w serdecznych sło­
wach oddał* hołd bojownikom o W ol- j trnlna, ul. Szwedzka Z/4. 
ssość i -Socjalizm, omówili ciężką i żmu 1 
dną drogę, którą ma już poza sobą n a J u m o
PPS i etapy pracy, które jeszcze p o - j ^ ^ ^ O i y  P Ć S I T t y j n ©  
sostoły je j do Wykonania. Po prze­
mówieniach uchwalili następującą do aktywu wyborczep

Dzisiaj, dnia 3 b. m <j godz 
17.30, w lokalu Dzielnicy PPS Śród­
mieście, przy ul Mokotowskiej 53, od­
będzie się wykład tow J. Salacha dla 
dzielnic lewobrzeżnych Warszawy p. t. 
„Akcja wyborcza PPS".

W środę, dnia 4 b. m. o godz. !8-ej 
i st3nia na straży niepodległości pań- ( tow. Salach wygłosi wykład dla dziel- 
stwa oraz równości i wolności o b y -j nic prawobrzeżnych w lokalu Praga
* ra,e^ ’ Centralna p. ł. „Ordynacja wyborcza".

Zebrani wzywają wszystkich do

rezolucję:
.Z ebrani w dniu ł grudnia ł>. r. na

Akademii poświęconej Rocznicy Po­
w stania PPS ślubują i  wzywają wszyst 
kich towarzyszy i sympatyków do u- 
trzym ania i rozszerzenia zdobyczy 
św iata Pracy, zwiększenia szeregów

dzóć tu wiele małych chwal, o czym 
świadczy, jada najsoleamiej znający 
ewoją publiczność, właściciel.

SZUBIENICA W BECZCE
Gdybyś pomyślał, dorosły czytelni 

ku, że „Fotcplastiiikcn" — to „lipa" dla 
małoletnich, tudzież „nabijanie w bu­
telkę" gości, za pomocą cyrkowego 
mani;d ta — myliłbyś się srodze. Bo.

mniczoeć jest tylko, jak 'się  ^ okazuje dlociaż ma 0111 wygląd wielkiej becz- 
pozorem. I ** (3-5 m. średnicy) z wprawionym* w

I jej ściany okularami (25 miejsc) — to 
jednak, zaglądając w nie (w okulary), 
zobaczy®* piękne, kolorowe zdjęcia - 

Frekwencja bowiem „Fotoplastikó- obrazy, ze złudzeniem perspektywy i 
nu wskazuje na to, że nie tylko na- przez to życia. Przy tym w sali jest 
sze babki i prababki oglądają tego rozm arzające ciepło i gra melamcho- 
,.dziadka" obecnych kto, roapowszech- U™* Eda,p(er. Całość -  rozrywka oie- 
nronego^w 19 wieku pod nazwą „ P a - . ,k a w a i  interesująca właśnie dlatego, że

trąci „myszką", zabytkiem i muzeum. 
W środku beczki stoi szubienica,

sława i Mani Waszkiewiczów, oskar­
żonych o profanację grobów osób roz-

„  k o n f e r e n c j a '  
WAUCSYCIEŁI SOCJALISTÓW  

D n ia  5 grudni*  rb . (czw artek), o go 
dranie 14.ej, odbędzie aię konferencja 
nauczycieli socjalistów  w Stołecznym Ko 
w itecie  P P S  przy  ul. M okotowskiej 24, 
IV  p. w spraw ie kongresu.

DZIELNICA WOLA
Posiedzenie K om itetu  Dzielnicy odbę­

dzie się w środę dn. 4 g rudn ia  rb . o
f odz. 16.30. Obecność w szystkich człon­

ów kom itetu  obowiązkowa. 
Przypom inam y, że re jes trac ja  członków 

D zielnicy trw a  do dnia 15 g rudn ia . Człon 
kowie nie zarejestrow ani nie będą mogli 
być obecni na  Odsłonięciu Sztandaru .

S ek re ta ria t Dzielnicy czynny je s t w 
godz. 9—14 I 16—18, w środy  1 soboty 
ty lk o  do godz. 14.

DZIELNICA SASKA KRPA 
W  p ią tek  dnia 6 bm. o godz. 18 w to 

kalu Dzielniey p rzy  ul. F rancusk ie j 7,

odbędzie się zehranie członków K om itetu 
Dzielnicowego D zielnicy Saska Kępa.

KOLO P P S  PO R T CZERNIAKÓW
W  piątek  d n ia  6 g ru d n ia  h r. o godz. 

15 30 w jadaln i w arszta tow ej odbędzie 
się wspólne zebranie o rganizacyjne P P S  
i P P R .

Obecność członków obowiązkowa.

Prace rozbiórkowe w Śródmieściu
przy zastosowaniu zabezpieczeń nowe o typu

Wydział Robót Rozbiórkowych SPB Nr. l t  W arszawa Zachodnia na zle- 
wykańcza obecnie następujące roboty cenie Ministerstwa Komunikacji, Do- 
rozkiórkowe: w iaduktu żelbetowego mu Funduszu Emerytalnego do II p.

_ _ _ _  i przy ul. Krakowskie Przedm. 19, oraz

Skazanie na wiezienie r mlz !ra-rw:iowej przy ui Kawę*•  I azyńaklaj 16. Ta ostatnia robota pro­
wadzona jest na sleeenie MZK.

Nadto prowadzi następujące roboty
rozbiórkowa na ilecenia WD'

iłoramy". *
O  tym kto tu  chodzi L„ dlaczego 

informuje nae właóoicteł p, Ludwik 
Kremp*.

Do „Fotoplas'taikonu" przychodni 
przeważnie młodzaeż; 12 tysięcy (!) 
miesięcznie. Od 9 do 11 ramo przycho­
dzą wagarowicze ze szkół powszech­
nych i gimnazjum (przepraszam y bar­
dzo za dekonspiirację), przeważnie 
w towarzystwo* koleżanek. Potem, do 
gUtóziny pierwszej, zjaw iają sic *
przedpołudniowych spacerów mamusie j strzelanych na Pawiaku, 
z najm łodszymi pociechami. Stoją n a j­
pierw, spoglądając z góry, pobłażliiwo- 
pogardHwie na radość swoich dzieci— 
a potem, sprowokowane przez w łaści­
ciela „Fotaulasfłkonu", s iadają  same 
Ł.. często milusińscy, pozostający pod 
ich opieką, muszą wyciągać swoje opie 
kunikó, aby szły już do domu,

Po południu, a właściwie późnym 
wieczorem, przychodzą dorośli... ale 
zakochana i niewiadomo, czy nastro­
jowy półm rok sal, ozy też piękne wi­
doki z najpiękniejszych zakątków  j
świata, przesuwające się przed oku ła-! P(>d koniec przewodu sądowego 
ram i plastikam i — pozw alają im spę- Waszkiewicz na pytanie przewodni­

czącego, o co prosi w ostatnim  sło­
wie, wyskoczył * ławy oskarżonych, 
podbiegł do stołu sędziowskiego, chwy

której właściciel 
z chęcią użyczyłby nip dla Fischera, 
a która noestety tymczasem utrzymuje 
ciężary mechanizmu zegarowego wyra 
wiającego w ruch obrazy przed ocza­
mi widzów.

Zresztą, wyjdź na „wagary" z biura 
— przypomnisz sobie młcde lata — a 
w „Fotup!aetdkoinie'' odmłodzisz się 
do reszty, jak to właśnie uczynił s ta ­
rzejący się, a piszący te słowa, dziem 
mak orz.

NAUKA GEOGRAFII
„Fotoplastikon" spełnia i ma speł 

niać w jeszcze szerszym zakresie rolę 
nie tylko tzw „taniej rozrywka" Kie­
rownictwo prowadzi rozmowy z Kura­
torium, aby uruchomić dla szkół zbio­
rowe pokazy i uzgodnić ich treść t  
programami szkolnym i W ten sposób 
,. Fole,p l as likom " grałby rolę udoskoaie- 
lomych przezroczy, co przy dzisiejszym 
braku pomocy szkolnych, przyniosłoby 
wielką korzyść dzieciom i pomoc na­
uczycielom. (pa)

. , \ skiego" . ( At. Sittunkieeu. t j  — ujaik zapewnia — , . .. ,L la unueszciono „SuriynKa tazo l.n

Patetyczny gest „hieny-f!entysty“
nie uchroni go przed karą

Sąd Okręgowy w W arszawie rozpa- (cił za stojący na pulpicie krzyż i klę- 
trywał sprawę małżonków Mieczy- | knąwszy zawołał [lalelyczjiym gło­

sem: „Jestem niewinny".
Nadmienić należy, że jest to pierw ­

sza sprawa sądzona na mocy nowego 
dekretu z 12 7 br. o profanacji gro-31 lipca br. patrol MO zauważył na t  ------  -  • • ■=

jednym z cmentarzy Pawiaka d * ie  lb6w. °f_ńb P«'eg!ych w walce o wol-
podejrzane osoby mężczyznę i kobie­
tę. Gdy milicjanci podeszli zauważyli 
w pobliżu „pracujących" topaly oraz 
sita do przesiewania popiołów. Wobec 

. tego parę przytrzym ano. W śledztwie 
1 nie przyznali się do uprawiania nie­

cnego procederu, aczkolwiek znale­
zione przy nich przybory najw yra- 

I źniej o tym świadczył. Twierdzili na- 
| tooniast zgodnie, że „czyścili cegły".

nosć. Waszkiewicza sąd skazał na 3 
lata więzienia, żonę na 1 rok.

Buc* rwa nowej 
p o c z e k a l n i
tram w ajow ej

Na krańcowym przystanku linii 
tramwajowych 23 24 i 26 na rogu Al. 
Zielenieckiej i ul. Zamojskiego roż­
ne częto budowę poczekalni tram w a­
jowej. Budka ta chociaż me pomieści 
wszystkich oczekujących, jest bardzo 
pożądaną inwestycją.

f r ie d  gmachem .Jtaiusza wareiauh
IvAlli*

Jo
której UHtruuwtacy ntugzj tkloduc  *u-4 
uwagi, iaie, tpustrzezeiua, wruuihi — 
dotyczące funkcjonowania un^dow , 
przedsiębiorstw i instytucji m ie/skiih. 
Prezydium Stołeczne) Rady fliurado- 
wej chce w ten sposób ululwic ubywa* 
telom możność wypowiedzenia »ię u> 
sprawie zauważonych niedociągnięć, 
przerostu biurokracji, niewłaściwego 
potraktowania, nadużycia wtudzy, objg 
ków łapownictwa łub przestępstw .

W rzucamy do tej skrzynki pierwszy  
list. Chodzi nam o przypomnienie oby- 
waielom-radnym o obowiązku punkiual 
ności t uczestniczenia w każdorazo­
wych obradach plenum Stołeczne / Ro­
dy Narodowej. Rozpoczynanie bouriem 
w sze lk ic h  obrad z co najmniej go­
dzinnym opóźnieniem — stało się smut 
ną regułą! Obecność zaś 43 radnyih  
(na 120!), podczas głosowania nad sze­
regiem ważnych wniosków na ostat­
nim posiedzeniu S R. N — rzuca tak­
ie  charakterystyczne światło na inte­
resowanie się radnych sprawami miej­
skimi!

Chcielibyśmy usłyszeć, co na ten te­
mat powie prezydium  Stołecznej Rody 
Narodowej!? Zaszczytna bowiem funk­
cja r a d n e g o  s t o l i c y  — 
to obowiązek, którego nie wolno lek­
ceważyć!!

Re.

(TEATRY

Pracownicy Stużby Zdrowia
zakończyli swe obrady

pośrednich sprawczyń kradzieży

W poniedziałek, dinia 2 bm., zakoń­
czył się I Ogólnokrajowy Zjazd P ra ­
cowników Służby Zdrowia, który obr* 
dowal w Waresawa*. w Donnu Medy­
ków.

Po przyjęciu statu tu  Związku, uchwa

leniu szeregu razolucyj i  wuio6ków. 
odbyły aię wybory Zarządu Głównego 
Związku, do którego weszli przedsta­
wiciele w®zywtkicłl grup pracowtńcaych 
służby zdrowia, zarówno pracowników 
uffliysłowyeh, jak 4 fizycznych.

W gospodarstwie domowym u prze­
mysłowca Gz. Dąbrowskiego zatrud­
niona była 19-łetnia Genowefa Gie- 
oierska, która  miała znajome krawco­
we siostry: Janinę Zioło i Anielę 
Rryś. Mieszkały one kiedyś w sąsiedz­
twie Dąbrowskiego i wiedziały, że jest 
człowiekiem zamożnym.

Kiedyś podczas szycia sukienki dla 
pomocnicy domowej, oświadczyły, że 
Dąbrowski posiada ukryle złote dola­
ry. Za namową kusicdelek, dziewczy­
na dopuściła się kradzieży 90 dolarów, 
k ióre w naiwności i łatwowierności za 
niosta do pracowni sióstr. Kupiły one 
dla Liecierskiej pantofle, torebkę i ko 
azu

wczyna wpadł* w sidła rafanowanych u! Solec Miedrianej 20, na
i podstępnych sióstr, wobec tego ska- sk,ej „ obiek, ob(y,nie 
za-no Giecierską na rok więzienia z za rozbi6rk, domT1 na Krak _ 
waeszeniem, zaś Janiroe Z.oło wymię- 16/,„  (iJpo<1 MM5a,k 0  do „  
rzono karę 2 lat i 5000 zł grzywny, 
a Aniiela Bryi — półtora roku wię­
zienia*

Uwaga, członkowie
Komisyj Wyborczych

Za zezwoleniem Inspekcji Bu
nej W ydział prowadzi rozbiór 
chów przy ul Hożej 54 i na 
zimierza (etap końcowy) w cel 
skania cegły na potrzeby Minis1 
Komunikacji.

Do wszystkich tych roból dl.
niesienia bezpieczeństwa pracy

Odprawa dla Przewodniczących i sowane zostało zabezpieczenie 
. . . .  . n  . .V . l a *19Pc" w wszystkich Obwodowych • typU za pomocą lin i pasów .
L.ecierskiej pnnlofle, torebkę 1 ko Komisyj Wyborczych, odbędzie się 0̂ h WCVUR pomysłu jednego 

tkę, a resztę pieniędzy zachowały, I dnia 5 bm. o godz. 16.00 w sali BGK,1 źvnierów SPB (Rs)
łudząc dziewczynę, 
ca swego brata.

Ohałamucon* pomocnica domowa 
porzuciła natychm iast pracę bez poda­
nia molywów i... w ten siposób wyda­
la się kradzież walut. Odszukana przez 
pracodawców Giecierską przyznała się 
do przestępstwa i od razu opowie­
dz!,ata catą prawdę. Gdy poszkodowa

że ją  wyswatają ■ H-gte piętro, al. Sikorskiego Nr. 1.

Tej jedynej szan
Naród Polski nie zmarnuje

Przedstawiciel PAP uzyskał wy­
wiad od przewodniczącego Głów-

polityczno - gospodarczy, dl 
rego Prezydium KRN i Rzą,

Zioło iak i Brvś zaoartv sie m-zvii-cl. Narodowek wiceprezydenta Krajo zagospodarowania Ziem Od 
walut T  dopiero w cdśecności SDrovra- W,V  Rady Narodowei. P.™Ł Grab- nych i dla którego wzywają
d /o n e i  d z iew cz y n y  no kłótni r n i .  na temat znaczenia zagospo czeństwo do udziału w Dani
d z o n e j  d z ie w e z jn y  po któtm * n ią . darowania Ziem Odzyskanych. rodowej.
wyrazi y go owosc oddania cudzej wla >ts prawa zagospodarowania Ziem! Jest jednak motvw drugi

Odzyskanych jest dziś w Polsce Je-’ ' Li’.
Epilog kradzieży rozegrał się wero-jdnym z najważniejszych, jeśli nie stynktu samozachowawczegi
i W sad  Z Iff okrftDDWVm 1T H n r  to i o r» o no)łłioń"n inlcrzxrm T o n o rln in n io ro  n n  I ^paj w sądzie okręgowym. Uderzające 

było, że namówiona do kradzieży 
dziewczyna odpowiadała z więzienia, 
natom  ast podżegaczki odpowiadały z 
wolnej stopy. Obie siostry wypierały 
się winy i wykrętnie przedstawiły 
sprawę, jakoby Ciecierska oddała im 
na przechowanie dolary, przywiezione 
jprze* „narzeczonego z Zachodu'*.

Sąd uznał, że niedoświadczone dzłe-

Czy będzie boczek
za listopad?

Listopadowy przydział boczku na 
karlki aprowizacyjne I kategorii zo­
stał przerwany w Ciągu ostatnich 
dwóch tygodni, mimo, że jeszcze nie 
wszyscy pracujący otrzymali należny 
im przydział.

W ubiegłym miesiącu część konsu­
mentów otrzymała zamiast boczku 
tylko konserwy. Dotychczas pokrzy­
wdzona jest 1/4 posiadających kartki 
1-ej kategorii.

najważniejszym zagad n ien iem -p o-, włększe bohaterstwo żolnifi. 
wiedział prol. Grabski. I to z paru gkieg0 nie ochroni nas przi 
względów. borczością niemiecką, jeśli

Pierwszy z nich natury politycz- równamy swą wytwórczości! 
no - gospodarczej sprowadza się do stwom zachodnim. Należyci: 
konieczności uzupełnienia arguman spodarowane Ziemie Odzysk
tów historycznych 1 politycznych,1 najpewniejsza gwarancja ___.
uzasadniających przyznane nam w czeństwa naszych granic, na daw- 
Poczdamie prawa do Ziem Odzys- nej Unii Krzywoustego, na Nisle

DGtOSY

kanych, argumentami gospodarczy j Łużyckiej, Odrze i Bałtyku. Nie 
mi. W ciągu najbliższych lat musi- można opierać bezpieczeństwa pań 
my przywrócić tempo życia gospo- stwa na fundamencie niedorozwo- 
darczego na tych ziemiach, równe ju gospodarczego. Nasza pozycja 
tempo za czasów niemieckich, a na w Europie, nasza sytuacja między 
w#t je przewyższyć, a wtedy w o- narodowa, nasza godność narodo- 
pinii świata utrwalim> nasze pra- wa wreszcie wymaga, byśmy prze- 
wo moralne do nowych granic. j stall być jednym z najbiedniej 

Trzeba wykazać światu, że pod- szych krajów Europy, jak to byłe 
czas gdy należąc do Niemiec, zie- między pierwszą a drugą wojna, 
mie te pracowały przede wszyst* światową, 
kim dla ich Zaborczej potęgi wo.
jennej, to pod rządami polskimi 
będą one ważkim czynnikiem go­
spodarczej współpracy pokojowej, 
służącej rozwojowi cywilizacji i po 

I stępowi całej ludzkości.
I To Jett pierwszy wzgląd, wzgląd

Nowe granice Polski stwarzają' 
możliwości przekształcenia nasze­
go państwa z rolniczego w zamoż­
ne państwo przemysłowo-morskie.

Tej Jedynej szansy Naród Pol­
ski nie zmarnuje".

C UD ZOZIEM SKIEJ.

r p  ysiące byłych żołnierzy niemiec- 
*  kich ucieka do francuskiej strefy  
okupowanej na wiadomość o werbunku 
do Legii Cudzoziemskiej. Przyczyną  
tego masowego zaciągania się do wol­
ska, stacjonującego tak daleko i skła­
dającego się z tak mieszanego pod 
'zględern obyczajowym  towarzystwa, 
est fakt, ie  wielu Niemców nie zdą- 
yło jeszcze poznać innego poza żoł- 

-ierskim  zawodem.
K ażdy czyteln ik awanturniczych

jsiążek czy bywalec filmów, wie, że 
regia Cudzoziem-hn test schronieniem  
’ndzi rozczarowanych życiem lub ści­
ganych przez prmoo. W ielu byłych żoł­
nierzy niemieckich nie zna innej pra­
cy, jak handel na czarnym rynku. I in­

nego rzemiosła, jak wojna. Marzą Im 
się dawne żołnierskie czasy. Szczegól­
nie b. żołnierze Korpusu A frykańskie-, 
go gen. Rommla zaprawieni do życia 
na pustyni wyrażają chęć wstąpienia 
do Legii. Korpus Rommla był jedną 
z najlepszych jednostek armii niemie­
ckiej, a jego dawni oficerowie mogą 
stanowić w Legii bardzo pożyteczną 
silę.

Legia przyjm uje w swe szeregi w szy­
stkich ochotników  — taka jest jej za­
sada organizacyjna — w tym wypad  
ku jednak jak pisze jeden t dzienni-1 
harzy francuskich zachodzi możliwość.j 
że żołnierze innej narodowości — i y-j 
wić będą do swych niemieckich towa-' 
rzyszy wrogie uczucia. W śród kandy­
datów  — iest pewna Ilość Niemców  / 
którzy zrkorhalf się we Francuzkach1 
i przez służbę w  f.egit mata nadzieje 
zdobyć później prawo osiedlenia we 
Francji.

W Y S T A Y /A FU A TF T.tSTYC ZN  A 
W M OSKW IE.

W  gmachu poczty głównej w Mo­
skwie otwarła została wystawa 

|poświęcona 25-leciu radzieckiego znacz 
a pocztowego. W ciągu 25 lat radziec- 
ie w ładze pocztowe w ypuściły około 
5 miliardów znaczków pocztowych, w 
'ym 225 serii artystycznych o nakla- 
zie 2.5 miliarda egzemplarzy.
Na ogromnych stalugach umieszczo­

no 1 "00 różnych znaczków poczto­
wych, obrazujących etapy rozwoju 
Związku Radzieckiego. Oddzielnie 
umieszczone są znaczki, wypuszczone 
podczas ostatniej woiny. oraz serie ' 
poświęcone twórcom 'Rewolucji 
dziernikowej i wvbitnym  osobistościom 
radzieckim. Z okazji 25-lecia ukazała  
się nowa scr’a znaczków radzieckich

S T A C J A  IM R O O I E V E L T A.

T eatr Polski (K arasia  2):
W torek godz. 18.00 — „M a.latek albo

iw ie” - „  ..śro d a  godz. 18 00 — „P eneioua 
C zw artek godz 18.00 — ,.P apuga . 
P ią tek  godz. 18.00 — „Penelopa  . 
Sobota godz 1130 — ,,M ajątek alba

tm ię.( (d la  szkó ł); godz. 18.00 — „P en a .

N iedziela godz. 14.30 — ,,.L ilia W ena, 
d a" , godz. 18.00 -  „Penelopa  

TEA TR MUZYCZNO.OPM tOt) I  'S ’ ' r - 
sza’.kow ska 8): godz. 18 00 „Uczeń dla.,
bła” B. Shawa.

TEA TR MALT (M arszałkow ska 81)i 
godz 18 00 „S u b re tk a” D ecal’a 

TEA TR POWSZECHNY (Zam ojskiego 
20): godz. 18.00 ..Szkarłatne Róże” , ko. 
m edia B enedetti’ego 

PRASKI TEATR R EW II (Ul ZygmllB. 
tow ska 8) o godz 17 I 19 rew ia PL 
..Esy flo resy"

TEATR STUDIO I k a r o w a  311 o godz. 
18 e j g ro teska muzyczna pióra L H a, 
bacha 1 St S lrausa pl .A utobus o # e | ' .

KLIJB SATYRYKÓW „K U K U ŁK A ”  w 
kaw iarni „ R e d u ta ” (Nowy Świat 8); — 
„Bez żenady” .

TEA’"B LUDOWY (Targow a 78 -  eta 
a cis Dworca W ileńsk iego): o godz. 1 9 .ej 
rew ia „ś luby  C yw ilne"

„T EA T R  DZIECI WARSZAWY”  (w lo. 
kalu te a tru  Studio, K arow a 31): godz.
12.30 „ P a n  Tom buduje dom ” wg. T he. 
m erson'a.

OLSZA W SALI WEDLA 
Po entuzjastycznym przyjęciu prze* ptł. 

bliczność w sali „Roma" na pierwszym  
w ystępie t  Warszawie, po powrocie zza 
granicy — w czwartek, piątek; żobótę ! 
niedziel* — (dwa razy) Tadeusz 
Olsza wystąpi w zali W edla (Pra­
ga, Zamoyskiego) wraz z Marlą Chmur, 

akowską w wieczorze p oeenki, tańca i sa­
tyry. Kasa czynna od 13—19-sj. Część!o. 
wy dochód przeznaczony na odbudowę 
W arszawy. Początek godz. 18.00.

„OD CYDA 
DO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO

Po sukcesach a rtystycznych  w !<od*t, 
zaw itał do W arszaw y zespól artystów  z 
loskonałym  W ładysław em  Sarzyńskim  na 
czele, by dać publiczności w arszaw skiej 
możność zobaczenia pięknego widowiska.

W ystępy odbędą się na Pradze, w sali 
W edla od 2 do 8 g rudn ia  włącznie B iu. 
ro K oncertow e (Zgoda 15 tel. 8 70.49) 
p rzyjm uje zgłoszenia na występy zespołu 
te  zniżką 50 proc. d la  Szkól, W ojska i 
O rganizacji.

Nowy ieałr
dla m łodzieży

7 bm . n a s tą p i  o tw a rc ie  M iejsk lejfó  
T e a t ru  d la  dzieci i m ło d zieży  . . J a ­
s k ó łk a '  p rz y  ul. M a rs z a łk o w sk ie j .  No 
p r e m ie rę  zos l im ie  w y s ła w io n a  s r lu k a  
A liny K w iec iń sk ie j  „Z u p ru szu m y  na  
w esele" .  (Rs)

f K I N A T )
A TLANTIC" (Ul. Chmieliła 331 Ko­

medianci II se ria  „R om ans Pajaca 
„PO LO N IA " (M arszałkow ska N U  
San D em etrio” .
„SYRENA" I P ra g a 'U l. Inżynierska O l 

„Sam otny żagiel".
„TEUżA” (Żoliborz. Suzina 4) „G órą 

dziew częta".
KINO OŚW IATOW E (Żoliborz, pt. In­

walidów 10): film „M eksyk” .
O l* snaiifre w Kinćti n zarezer.

kow ane są dla Związków Zawodowyih* 
Na seanse te passe part nut oraz bilety  
••■/płatne nie sq ■•morowane 

Bilety ulgowe w przedsprzedaży d li  
/fonków związków zaw«*d«*wv*h «>rgHm. 

zarji młodzieżowy* n » wojska do oaby . 
ia w Rad2 ie Zwifc^kAw

r* u sT y szu m y  
L o  uu RADIO

SKODA, 4 GRUDNIA 
6.00 Sygnał czasu i pieśń p o r .; e 05 

Pni- . Dziennik po r,; 6 30 M uzyka por. 7.05 Mu­
zyka; 7.40 K oncert O rk iestry  P .R . w Po. 
znaniu; 12.05 A udycja d la  św ietlic ro. 
botniczych; 12.40 P ieśni polskie w wyk. 
A ndrzeja H ielsk iego; 13 00 -Muzyka obia­
dow a: 1340 „A .B.C. M uz.": 15 00 O y  
um iesz czytać" pogodanka d 'a  d z ird :  
15.10 Muzyka dla dzieci; 15 30 Audycja 
d ’a  kob iet: 16.05 Dziennik p opo t.; -li .'(5 
„P o lska  P ieśń  L udow a": .7.10 „M eU .be 
o pere tk ."  w yk Mala Ork P .R .: 1K70
N auka przy g łośn iku : 19.00 Audvcm d 'a  
w si; 19 15 M uzyka. 19.30 Auilyrta Ulu pi. 
now ska w wyk. J  Żuraw iew a; 20.01 D slm  
w iecz.: 20 25 ..N i“ >'o Paganini — Doi..on 
epoki romant.*’ ; 2145 „L a lk a” P ru sa ; 

, ,  , , . , , i  f  '0 0  Audycja Ur.iwcr L ud.: 22.15 A 1 1.pelt . Na uroczystości tej obecny by  I  ,-ryw knw a 2 2  on O d a tn 'e  wiad dz e-i. 
ambasador USA W P a r y ż u  Jeł1erso> I  -adtów ego: 23.3(1 Muzyka taneczna; 22.55 

* I  Streszczenie wazn. —

“K ĄT P aryżu  odbyło
* •  nie stacji kolei ,

się przemianowa-
stacji kolei podziemnej ..Mar- 

beuf“. O irzym da  ona na cześć wiel­
kiego prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych nazwę .Franklin Dclano Roosc-

Cal fery .
wiad. dzień ; Hyino.

C F. fu'?  () li f  O 4 !  E l i PREI'H'MFRATA MIESIIJGZNA #« ZŁ,

Ogłoszenia drobne hand 'ow e pas 18 zł. za w yraz. Poszukiw anie rodzin, pracy i zguby po 5*1, 
l a  wyraz Reklam->we 1 mm szerok iśc) i  szpalt 40 zł W tekście redakry nym 80 zł
T łustym  drukiem  100 proc. drożej. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpowia. 
da.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JE O entr B iuro Ogł 1 Reki Sp W yd . W iedza" Oddz w V\ 
oraz tego Agentury Al Jerozolim skie 58 -  Gontar.-*vk -rnep , w yrębam i artystyczny

M arszawte Ai le ro rohm sk ie  >ZI tes sh -ify
oraz lego A gentury Al Jerozolim skie 58 -  G ontar. /vK -rnep r wyr.m am i artystycznym i M arszałkowska l -  I U rbanow i.z -k iep
z m at pism  Puław ska 18 -  O K A E d  skiep z mat piśm Pułw ska 28 -  kslęgarm a św iatow id Zgoda « -  kiosk księg ,ś « ia
tow id" Żoliborz Mickiewicza 27 -  ksieg św iatow id Kole ul Obozowa 85 -  ks.es „Światowid P ra sa  ul ! « • ' . »  la sk.»<J
szkła t porr Grochowska 218 -  M Fi młek sk ie r z mat piśrn Polska Asen. la Prasow a -  Biuro "eb c -reń  ' K*kiarr W ars.* ,
w* ul Plera. kiego 11 Placówka ..C zytelnika" w W arszawie W iel-kn 14 środkowa ł Marsza kr w-k* 62 N, w i * » . • ’ «( Puław ,
ske 49 Rozdzielnie sszet Pl Inw alido* rżollhurzl Z.ierniiritowskB 6 i p-.znaft-ka 38 Biura O rb isu  Warszaw , Al ‘s to ’" "  ' ka
39 P ra sa  ul T ars .wa 70 W olność" W arszawa ul M trszałkow sk. 65 ^po d* Asem 1- Prasowe) ' 'B - 'ał Rekmmy -
ul Żłnta 4 Dział Reklamy Spółdzielń W v daw tio /e l W vdaw m .tw r I.ud. we W .rszaw a ul *" w "*! " i « .a, fg
Biuro Ogłoszeń -  Teofil P ie tra sie*  W arszaw a W spólna 50. tel. 855 26. -  P'.ma ko lporterska „GONIEC . M arszałkowska 80

n i ł i o u j i  l o m i R t i - i M M Nakładem Spohiłielni Wydawniczej „WIF.D€A”. D*uk Spółdzielni WydawotcłeJ „WIFn/.A" -  „Robuftik nr I

A.
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L?st emerytów dta Ministra Skarbu
Zacząd po. o.iiamo'o Zrzcszicnia imiic- 

i  m t .go 2 \ś J  Zirzcczcr.iycui czlcuiów 

i k , c c  v.jcaz pctii-j'.a'.ra wczyeaki.h 
vzsryu&w  pźńcłwowyoh i eanicrządo- 
wp i, c  ’z wdów i t - :: c t po tychże, 

e ;  do Obywatela jako naj- 
wyższej ttzrjógtawStery d tactow ej R. P. 
z  oowyiszym  przedista wćeriicin i pro- 
śL ej:

V7 powodzi a.'Iwocwy<& i m iliardo­
wy ;h wydr.'.kćw Skarbu Fańctwa ca 
odbudowę i rozbudowę k ra ju  i ziem 
edzyckeay-th po rćszcząocj wojnie, 
wór ód o^ćLrego w-zrectu wynagrodzeń 
sw a ta  procy, dzi-wmym i niczirczumia- 
łym jcct fakt pcmó odęcia emarytów 
porictwcwy ch i eamcirządowycb, ore z 
wdów i eiaroł po r.ćch. W ezek  są to 
kr.duy wczorajszej generacji p ieccw ri- 
łtów, już rdczibyt liczne, które były 
prokurcccarnd i rzec m oioa nauczycie­
lami dzóoicjszc^o c trnu  urzędniczego 
i na których nieiedan z <łz;rós;szych 
kierowi-'kówr działów  adnr.-rrtracjś w 
Pańetwrj; Fclc.kim wżerowa! cię w cwej 
d ró-ił;’ncćći urzędow ej.

Pozbawieni środków i mażncćcii wy- 
wi crorda nacieku d la  ukształtow ania 
w or cirjków bytu, są  orni zdani na tackę 
i nj-feokę czyndków , od których zale­
ży decyzja poprawienia ich sytuacji 
m aterialnej, a  jakikolwiek są  zrzesze­
n i w 6wych związkach emerytalnych, 
n ie  stanowią jednolitej slly  zbiorowej; 
z  k tó rą  by liczyć cię należało, gdyż 
należą do rozm aitych dykasterii służ­
bowych.

Ten niedorozwój organizacyjny jest 
możliwie przyczyną stałego pomijania 
potrzeb życiowych emerytów, których 
głodowe d aw k i uposażenia w przed- 
wojcrjnsj wysokości od września 1945 
r. elanęły na martwym punkcie, nie

pceakądza, mimo dalszej wielokrotnej 
dewaluacji.

Słusznym jest tedy postulat emery- 
iów odpowie dziewo podwyższenia s ta ­
wek ich Uipccażeó i wyrównania tychże 
bedaj od 1. wrzeór.ia b. r. zwł-szcza 
wcbec ncdchcidzącyoh świąt Bożego 
Narcdzeiria i Nowego Reku.

Związek Emerytów  
w Gliwicach.

f  M9 9
Farby akwarelowe w guziczkach,
o czystych barw ach i żyw ych kolorach  p oleca  luzem , w  asorty­

m en cie  i na paletach tekturow ych:

»S ? 0 Ł E H« O d d zia ł P apierniczy w  W arszaw ie , u l. Staw ki 4, tel. 8 .69-76.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  h u r t o w a
O d b iorcom  zam iejscow ym  w ysyłam y za za liczen iem  pocztow ym .

KOSTRZYN -  MIASTO PIZfSIŁOSCI
Na skrzyżowaniu szlaków wodnych i lądowych

U ujścia W arty do Odry leży Ko­
strzyn. To, co pozostało z m iasta po 
wojnie jest olbrzymim rumowiskiem 
potężnej fortecy. Mury ob.on-nc legły 
w gruzach, domy zamieniły się w 
zgliszcza. W ciśnięty między dwie rze­
ki, Kostrzyn, był malowniczo położo­
ną miejscowością. Jego przedmieścia 
tonące wśród zieleni sadów, ciągnęły 
się daleko za właściwe miasto.

W ojska polsklfe i radzieckie skie 
rowały całą siłę swego ataku  na ten 
właśnie odcinek, który choć baidzn 
trudny do sforsow ania ze względu na 
umocnienia, stanowił jednak główną 
bram ę drogi, wiodącej na Berlin 
Niemcy liczyli na to, że silna forteca 
oprze się atakowi i powstrzyma napór 
nieprzyjaciela. Umocnili pozycje, są ­
dząc że obronią się przed zwyeię 
skim marszem ze W schodu. Napróż- 
no jednak ufortyfikow ane miasto i 
artyleria, położona na drugim brzegu

nadążając za spadkiem  eiiły kupna ' Odry zlała zaciekle ogniem na wroga

B i a ł e  s z a l e ń s t w o

Jedynym  owocem obrony są gruzy, 
na któ-ych wypisano świadectwo za­
ciekłych bojów.

Ilu Niemców spoczywa do dziś dnia 
pod zwalonymi i spalonymi domami? 
Niewiadomo. Na pewno jednak prawie 
każdy dom stanowi niem iecką mogi­
łę.

Poczekalnia 
w podziemiach

W trzydziestolysięcznym  mieście o- 
calalo zaledwie 8 budynków. Każdy 
z nich poharatany pociskami arm at i 
samolotów wymagał kapitalnego re­
montu, by można go z powrotem przy 
wrócić do stanu używalności. Nie od­
straszyło to jednak Polaków. Kostrzyń 
stanowi zbyt ważny węzeł kolejowy i 
zbyt ważny punkt etapow e w kom u­
nikacji rzecznej na trasie do Szczeci­
na, by można było pozostawić włas­
nemu losowi praw ie nieistniejące m ia­
sto.

Największy w te j chwili ruch sku ­
pił się przy kolei. Budynku dw orco­
wego nie ma. Stoi on na wpół zwalo­
ny i na wpół spalony, szczątki nie 
nadają  się do rem ontu. Zachowaiy się 
jednak szczęśliwie jego, podziemne 
urządzenia. Dworzec był zbudowany 
bardzo ciekawie. Nowocześnie u rzą­
dzone podziemne korytarze krzyżują 
się ze sobą  na dwu poziom ach — je ­
den nad drugim.

Na pow ierzchni ustawiono prow i­
zoryczne baraki, w których urządzono 
tymczasowe pomieszczenia dla obsługi 
kolejowej. Jest kasa, ciasna poczekal­
nia i jedyna w całym mieście... resta­
uracja. Z Kostrzynia rozchodzą się 
pociągi w różnych kierunkach i pasa-

I r i l l r

/

C zy m oże być  coś p rzy jem n ie jszeg o .

&

Goserwaionum na Kasprowym .

Kostrzyn powinien i na pewno będzie 
odbudowany, utraci jednak swój daw ­
ny charakter.

Już w roku 1232 kroniki w spom ina­
ją  o Kostrzyniu. Miasto odgrywało 
na przestrzeni dziejów bardzo ważną 
rolę strategiczną i handlową. Poło­
żone na drodze do Szczecina stano­
wiło kluczowy punkt skrzyżowania 
dróg z południa na północ i ze wscho 
du na zachód. W związku z tym roz­
w ijał się tu przemysł. W ielka fab ry ­
ka przetworów ziem niaczanych za­
trudniała przeszło 800 robotników. 
T artaki, młyny parowe, fabryka me­
bli, fabryka fortepianów i wiele 
mniejszych zakładów pracy stanow i­
ło bezsporne bogactwo tego miasta.

Miasto stoczni
Ruch panujący w mieście był prze­

de wszystkim usprawiedliw iony ist­
nieniem portu  na Odrze. W spaniale) 
rozbudowany port miał dla N iem ców ! 
w czasie ostatniej wojny duże zna-| 
czenie. Montowano tu łodzie podwod­
ne, których części przywożono z róż­
nych fabryk, rozsianych po jednej i 
drugiej stronie Odry. Stąd żelazne ko­
losy, wykańczane w miejscowych 
stoczniach, spływały po przez Szcze­
cin na Bałtyk.

Obecnie uruchom iono już jedną 
stocznię. Jest ona w Kostrzyniu nie­
zbędna, ponieważ w pobliżu leży oko­
ło 80 zatopionych jednostek kom uni­
kacyjnych. I choć brak jest jeszcze 
obrabiarek, strugarki mechanicznej i 
suszarni drzewa, można rem ontować 
barki i częściowo holowniki. W łaśnie 
niedawno wydobyto z wody dwie bar- 
ki f  jeden holownik. Holownik ma 
mocno pordzew iałą i uszkodzoną ma- 

jparową, praw dopodobnie więc 
ją będzie odesłać do napraw y 

skich fabryk. W ydobyte banki 
o kozły do góry dnem, by 

ły z wody i mułu. Jedna po- 
boku olbrzym ią dziurę, przy- 

salnie od granatu.

stoczni bada się wytrzymałość 
I ^mienia spróchniałe klepki i 

w staw iając na  miejsce uszko- 
ch nowe. Brak dębowego, spe- 
go wysuszonego drzewa dość 

utrudnia ich napraw ę. Niedłu-

Agaty“ , ilustracja Jerzego Za- 
nakładem  „Czytelnika1, str. 107 
Aleksy Deruga — „Aktualność 

iskiegr.“ , nakładem Państw. Insty- 
Wydawniczego str 45.

wszy rok działalności Minister- 
Idrowia, 1945 — kwiecień — 
.akładem Ministerstwa Zdrowia, 

a-pisał Min Zdrowia dr. F ran- 
Litwin, str. 197.

go rozpocznie się odbudowa drugiej 
stoczni, gdyż istniejąca nie podoła 
oczekującym ją pracom. Nastąpi to 
jednak nie wcześniej, jak w kwietniu 
przyszłego roku.

Naprawa taboru i doprowadzenie 
go do stanu używalności, jest jednym 
z najw ażniejszych bodajże zagadnień 
naszej żeglugi śródlądowej. Równo­
cześnie trzeba myśleć o konserwacji 
brzegów i uregulowaniu koryia Odry 
Skutkiem zaniedbań wojennych rzeka 
w kilku miejscach pozrywała ląd, wy 
lam ując się z właściwego koryta. Na­
praw a obu brzegów, tak po stronie 
polskiej jak i niemieckiej, jest bardzo 
w chwili obecnej pożądana, gdyż do 
Kostrzynia przychodzą barki nałado­
wane tow arem , którzy otrzym ujem y 
w .ram ach reparacji wojennych.

Miasło przyszłości
Kostrzyń, jako  ważny węzeł kom u­

nikacji kolejowej i nieoceniony port 
dla żeglugi śródlądowej, ma wieiką 
przyszłość. Jest to nie tylko miasto 
malowniczo położone. Z punktu wi­
dzenia gospodarczego Kostrzyń będzie 
najw ażniejszym  ośrodkiem  żeglugo­
wym na Ziemiach Odzyskanych. W 
przyszłości na miejscu gruzów w yro­
sną nowe domy, miasto się zaludni, 
odrodzi się przemysł. Dziś, niestety 
gdy spotyka się kogoś na ulicy, w ia­
domo, że jest to pracownik kolejowy 
albo zatrudniony w zarządzie wod­
nym. Obecność tych ludzi, chociaż 
tak mało ich spotyka się na uliĆach. 
jest jednak żywym dowodem, że w 
miejscu starej fortecy rodzi się nowe 
życie.

Nad rzeką unosi się dym z kann 
nów holowników, które wolno ciągną 
za sobą sznur barek. Na żelaznych 
Szynach pędzą ciężko dudniące pocią­
gi. Zatrzym ują się na stacji, z której 
zniknął niemiecki napis, a  na jego 
miejsce powrócił polski — Kostrzyń

W anda Strzałkowska.

Felieton fi lmowy

„Sasi t a e f r i o "
rii.m „Sza Lem*izio" byłby v, ca!« 

r.óazły, gdyby rie  pewne irytujące 
braki w scenariuszu i w teehr.cce. r o  
wielkiej epopei morcikiej, jaką był bez 
w zg.ędrie „Nasz cucręt'1 drugi bry ty j­
ski iiilm morski wypadł dość blado.- 
Jest to film wojenny i męski. W idzi­
my zma-jJ-airia załogi statku handlowe­
go najpierw  w czacie bitwy, a po tym 
z pożarem szalejącym na pobłądz ę, 
wreszcie w czasie burzy Wszystko o 
mogłoby d-ać w sumie fium wartościo­
wy i mażEia mieć pewność, że Amery­
kanie przy swej iantc-ja i technice 
filmowej pokazaliby nam film bardzo 
emocjonujący.

Tymczasem, mimo że bohaterowi z 
załogi „San Dcmetrio1' przeży™. . ą 
niesamowitą przygodę na szaleją :n 
oceanie, am scenarzysta, and rei eir 
me potrafili nas zainteresować ’ -i-cm 
tych ludzi. O d e  w pewnych ci ,v.ach 
akcja dram atyczna osiąga pew e na­
pięcie, to zakończenie wywołu i wra­
żenia groteskowe, o ile nie jiesma- 
czne.

G kręt jest ciężko ueak-ofłzc ,y. K a ­
pitan daje  rozkaz opuszczę: a pokła­
du. Jedna z łodzi po kill a dniach 
błądzenia po oceanie w rac; z powro­
tem do okrętu, który ploin-.e a.!e któ­
ry  jakimś dziwnym trafem nie zato­
nął Je s t to ckręt cysterna. Każdej 
chwili grozi wybuch. Czy uda się uga- 
cić pożar, zanim ogień dojdzie do ro ­
py? M arynarze wolą gacić ogień, r ;ż  
dalej blądzcć wśród fal A tlantyku. 
Sytuacja jest groźna. Nie można za­
palić zapałki, gdyż powietrze jest trik 
przesycone gazami palnymi, że rfawot 
nieostrożnie zapal e ra  zapałka może 
spowodować wybuch.

Mimo bardzo starannych rekwizy­
tów (spalony pokład, zupełnie wypa­
lone kabiny i korytarze) mimo, grezy 
ognia i grozy rozszalałego żywiołu, 
patrzy się na ten film z pewną obojęt­
nością. Nie jest to w^na wykona wer w, 
którzy grają bardzo poprawnie i za­
chowują s-ię bez wahania, j-aik typowi 
zimnokrwiści Anglicy, żartując chwi­
lami w momentach najbardziej niebez­
piecznych,

Film wywoływałby niewątpliwie ei-1- 
cnejeze wrażenie, gdyby nie mc! o 
przekonywujące tracki Łódź filmowa­
na z bl-irika jest zbyt wyraźnie ło­
dzią. . w atelier „Szalejący żywioł", 
zna-duje 6ię na ekranie us tawionym w 
studio, ł  ódź i ekran filmowane rów o- 
sześnie mogą stworzyć iluzję praw dzi­
wego morza. Realizatorom .San De- 
metrio" to się rie  udało Ruch fal rce  
jest zupełrie zgodny z ruchem łodzi, 
co jest widoczne nawet dla „szczura 
lądowego" Woda, k tóra „w nrysku:e ‘‘ 
do łodzi robi na tym tle wrażenie gro­
teskowe.

Ogólnie b :orąc. film będzie sie po­
dobał raczej młodzieży, lubiące' cię. 
kawe przygody. Pod względem arty- 
stycznym nie wnesi nic nowego.

L B.

ŁUK TRIUMFALNY
G Ł O Ś N A  P O W I E  ŚĆ

E R I C H A  M A R I I  R E M A R Q U E ’A
w  t ł u m a c z e n i u  WANDY MELCER

od nfedzteli 8 grudnia w rdr inku

„ R O B O T N I K A ”

B en edyk t Hertr.
M M M M O M m i . S t j r a t ' i . . .  mmmmm

F U N D A * )
Z anim  się  ob ejrzeli, s ió ł p okrył się  przeróżnym i arcydzieła­

m i sztuki kulinarnej.
—  P rosit! vm jaszku. O by nam  sip lep iej d z:2 ło .
—  M asz racjg. O by! Prosit. Ja n aw et p ow iadam , że gdyby  

m ieszczuchy nauczyły sig p orząd n ego  od żyw ian ia , zarazby le p ­
sze nastały czasy. B o  cóż jest p o w o d em  n ied o li ro ln ictw a? ... 
K on su m en ta  n ie m a,-k on su m en ta!

—  D o b r ze  w ujaszek  m ó w i. A  zatem  konsum ujm y.
—  T o  nalej, kochasiu . W ó d k a  krajow a, rodzim a. Popieraj­

m y, panie teg o , w ytw órczość...
—  P rcsit! N ie ś li  żyje w ytw órczość krajow a.
—  T ak i m ieszczuch  ubrać to sip ubierze, bo- chce na pana  

w yg'ąd ać. A 'e  żeby  zjadł porząd n ie —  B oże u chow aj. P ójdzie  
d o kaw iarni i za m arne gresze b ęd zie god zin am i w y g n ia ta ł krze- 
s e !:o . I I o  i r r  kf > z. tego  m a? S tjd , pow iadam  ci, te czasie  
kryzysy...

—  S iu szr 'e , wujarzku. P ros't! Precz z kryzysam i!
—  Czy, aby nie za dużo  tej w ód k i?
—  N ie  szkodzi. K rajow a.

A !e, w idzisz, r ie  chcp sie  zbytnio  przekę r 1 . „ m ’
bo trzej.a w  brzuchu trochę m iejsca i na inne rzeczy

—  V /u j już zad ysp on ow ał?
—  O w szem , cietrzew ia . T o  teraz w ielk a  rźr ' ' - c : 4. 

ci z zb ytn io  n ie rujnow ać, n ie kazałem  ca łego  dać, ty l’ -

*) Z mającego wyjść niebawem rbtorku humoresek.

o pych CC, 
zos taw ić .

A le żeby
: P 0 ł.

i ty lko  apetyt służy...

  svie też krajow e...
—  i y lk o  że w in em  zagranicznym  polany.
—  Pla, co  robić? G d ybyśm y nic n ie sp row ad za li z zagrani­

cy, toby zagranica i od  nas w ęg la  n ie brała.
—  C o racja, to  racja. A le  zaw sze w ola łb ym ...
Przy lik ierach d o  k aw y u stały  w reszcie skrupuły  b iesiad n i­

k ów . B ez w yrzutów  su m ien ia  starannie w ysączyli d w ie  b utelk i.
—  T ak taniej —  ob jaśn ił K azio . —  N a  k ieliszk i drożej ra­

chują. T o  już lep iej całą  b u te lk ę  w yp ić.
—  B ardzo ci się ch w a l’, żeś w yrachow an y. Z aw sze  m ó w ię:  

zgu b iła  nas rozrzutność. N ic  g o rszeg o  n ie  m a, jak życie nad  
stan.

—  Racja. W ię c  sk o rośm y już tę d rugą b u te lk ę  n apoczęli, 
trzeba ią w ykończyć. H ej, k elner, jeszcze m aszynkę kawy.

N a  dyskusjach z zakresu ek o n o m ii i gastron om ii p rzelecia ło  
kilka dobrych god zin . K az-:o czuł , że każda m inuta zbliża go do  
katastrofy. P rzyglądał się  u w ażn ie  sz la g o n o w i, w nadziei, że go  
w yp ite  lik w ory  zam roczą. T en  jednak m iał g lo w e  d o sk o n a le  wy- 
trenow aną i ch oć z :ew ał, coraz szerzej otw ierając paszczę, oczy  
sp og ląd a ły  przytom nie.

—  N o ,  k oeb asiu , płać. Czas do łóżka.
R achunek ... S :edem  tysięcy trzysta cz 'erd z:N c i złotych.
N ię  patrząc na wuja, K azio w ydob ył pugilares. W uj sp oj­

rza ł i iN  ob m acyw ać kie zenie. T w arz czerw ien iała  m u. potem  
zaczęła  r ^ e ć ,  z otw artych  ust w yd ob yw ały  się n ieartyk u łow an e  
d źw ięk '. W reszcie  w ykrztusił z trudem :

—  T y . drr-niu ..
I spadł i  krzesła.

*
* •

Przez dw a tygod n ie  tu łać s :ę m usiał K azio  po k o legach , co  
n oc w ygniatając inną kanapę. Ta była za krótka, ow a za w ą­
ska, n ie b rak ow ało  też i twardych K ości już n ie czuł i serdecz­
n ie  tęsknił, za w łasnym  łóżk iem . N a  nim  jednak od zysk iw ał 
zd row ie w ujaszek , złożon y  tu przez sanitariuszów  Pogotov, a 
R a tu n k o w eg o . W  p ok oju  gosp od arow ała  w ujenka z d w o n u  p ie­
lęgniarkam i, zam ien iw szy  go  w infirm erię.

P ozd zierały  K az ik ow e arcydzieła z b leitram ów  i zrob i’y 
z nich coś w rodzaju m ateraca. N a  ścianie pozostał ty lko n ie­
w yk oń czon y  au top ortret artysty, w ykon any w ęglam i na szarym  
brystolu .

C hory rzucał s ię  i bredził, m ając sp araliżow aną lew ą czę'ć  
twarzy.

—  Jak przystało na tro sk liw eg o  siostrzeńca K azio  c c d z r \  
d op ytyw ał sie  o  zd row ie w ujaszka. N ie  w chodząc t rzez d ’ - 
k atność d o  p ok oju , w y w o ły w a ł p ielęgn iark ę na kory'arz 
w iad yw ał się. że:

—  N ie s te  y, w ciąż jeszcze m eprzytom ny. N V  ; ’ żon z 
poznaje. A le  nie t r a ' m y  n a d ':ei: d ok tór ob iecuje i

W reszcie  nadszedł dzień sz ześb w y:
—  C hw ała B ogu , przytom niej pa r/y. Przetrć 

do oani ..
I.ecz naza;ntr7 n ;e lę p r ’arka w ytz’” z r 'w  s in
—  G orzei jest. R a n o  przyglądał się  pau-k ' ■

i, zd a :e się, n ie . poznał, bo zaczął krzyczeć: — "
łajdaka!

—  A b do k on ale  droga pani! — za w. dał
ny K azio  — p ozn ał, znaczy >ię, poznał. n ozn aM .

K O . . tiiC


